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Długi tych jednych z największych �rm w branży 

farm fotowoltaicznych tylko w Polsce sięgają 

ćwierć miliarda złotych. A chwilę wcześniej ktoś 
przelał za granicę 100 mln euro.

Ireneusz Sudak

Moc instalacji fotowoltaicznych w na-
szym kraju to prawie 27 GW. W ostat-
nich latach rozwijały się głównie du-
że, profesjonalne farmy, co widać 
w zmieniającym się krajobrazie. Jed-
nym z największych inwestorów na 
tym rynku był polski odłam między-
narodowego funduszu GoldenPeaks 
– działał za pośrednictwem spółki 
Spectris Energy. Firma zajmowała się 
budowaniem i obsługą farm fotowol-
taicznych, które jednak należały do 
oddzielnych spółek celowych w gru-
pie GoldenPeaks.

Szli jak burza
Założycielami funduszu byli szwajcar-
ski finansista Adriano Agosti – jak opi-
sał go dwa lata temu „Puls Biznesu”, 
to „znany lew salonowy i gracz w po-
lo” – oraz osiadły w Singapurze Brytyj-
czyk Daniel Tain, także od lat inwestor 

w projekty OZE. Przez ostatnie sześć 
lat GoldenPeaks szedł jak burza: po-
zyskiwał ogromne pieniądze (od fun-
duszy i banków), zbudował ponad set-
kę farm o łącznej mocy ok. 600 MW, 
a kolejne były jeszcze do niedawna 
w budowie. Grupa zatrudniała ponad 
100 osób. Jeszcze w październiku ubie-
głego roku GoldenPeaks Capital dostał 
od Alior Banku i PKO Banku Polskie-
go kredyt na 114 mln euro.

Aż przyszły lata chude: część gru-
py GoldenPeaks przechodzi restruktu-
ryzację, która okazała się jedną z naj-
bardziej skomplikowanych operacji 
gospodarczych ostatnich lat.

– Działalność GoldenPeaks to by-
ła taka atomowa próba wzrostu głów-
nie na wielkim długu. Działali z roz-
machem, jakby jutra miało nie być, 
i rzeczywiście mieli dużo pieniędzy 
– mówi nam osoba, która miała ofertę 
współpracy z GoldenPeaks, ale z niej 
nie skorzystała.

Dziś na szali jest reputacja całego 
rynku fotowoltaiki, a także interes 
wielkich funduszy, banków i drob-
nych polskich przedsiębiorców.

Nie płacą, ale obiecują
– Spectris Energy jest mi winien kil-
kanaście milionów złotych. Z dnia na 
dzień kontakt się urwał, dług narastał 
miesiącami, ale wcześniej byłem ma-
miony obietnicami, że wszystko zosta-
nie spłacone. My i inne firmy cierpli-
we czekaliśmy, nie składaliśmy wnio-
sków o upadłość, bo liczyliśmy na to, 
że odzyskamy pieniądze. Dziś może-
my nie dostać nic – mówi nam wła-
ściciel firmy, która pracowała na zle-
cenie Spectris Energy.

Formalnie Spectris Energy nie ogło-
siła upadłości. W praktyce firma już 
od dawna jest niewypłacalna. Jak do 
tego doszło?

Jest styczeń 2025 roku. Pierwsze 
firmy informują, że Spectris Enegry 
– należąca formalnie do maltańskiej 
firmy GoldenPeaks Capital Services 
– nie płaci na czas za wykonane usłu-
gi. W grudniu Urząd Ochrony Kon-
kurencji i Konsumentów wszczyna 
postępowanie w sprawie „nadmier-
nego opóźniania się ze spełnianiem 
świadczeń pieniężnych przez Spec-

tris Enegry”. W skrócie: firma nie pła-
ci kontrahentom. 

Gdzie jest zarząd?
UOKiK nie zdąży jednak wydać decy-
zji, bo już w styczniu spółka Spectris 
złożyła wniosek do Sądu Rejonowego 
w Warszawie o otwarcie postępowa-
nia sanacyjnego. To jeszcze nie upa-
dłość, postępowanie ma na celu uzdro-
wienie pogrążonej w problemach fi-
nansowych spółki. Ówczesny zarząd 
przedstawia „Wstępny Plan Restruk-
turyzacyjny”. Czytamy w nim, że pro-
blemy wzięły się z niskich cen ener-
gii z fotowoltaiki, wysokich stóp pro-
centowych, częstych zmian regula-
cyjnych w Polsce. Spółka tłumaczyła, 
że problemy są przejściowe i że spła-
ci wszystkie swoje długi. Dziś wiado-
mo, że szanse na to są iluzoryczne.

– Witamy w świecie bankructw 
– komentuje nam jeden z prawników 
znający szczegóły sprawy.

W firmie nie ma już zarządu. Nie 
wiadomo, co się z nim stało i kiedy 
tak naprawdę zrezygnował z pełnio-
nych funkcji. Wcześniej prezesem był 
Daniel Tain. Sprawozdanie finansowe 
za 2024 rok spółka przekazała dopie-
ro w styczniu tego roku. •
• Więcej ► 10

Przelewy na 100 mln euro, a polskie firmy bez pieniędzy

Witamy w świecie 
bankructw

Z drugiej strony

Trwa 
polowanie  
na Ukraińców
Błędy popełnione w polityce 
historycznej przez ukraińskich 
polityków nie są tu najmniej-
szym usprawiedliwieniem – one 
służą jako pretekst do szczucia 
na Ukraińców – pisze Michał 
Olszewski po bulwersującym 
wydarzeniu w Bielsku-Białej.
► 2

Polska

Mentzen 
przykręca 
śrubę

W Nowej Nadziei ma być dyscy-
plina i żadnych awantur. Bo staw-
ka jest wysoka: taki wynik, który 
pozwoli mieć wpływ na przyszły 
układ rządzący. Ale w partii jest 
nerwowo, sypią się decyzje o wy-
kluczeniach ► 6

Opinie

RPO  
nie może być 
politycznym 
łupem
Dziś publiczne wysłuchanie kan-
dydatów na Rzecznika Praw Oby-
watelskich, a potem głosowanie. 
I choć wynik wydaje się przesą-
dzony, warto przypomnieć, że od 
tego wyboru w dużej mierze zale-
ży to, jak przez najbliższe pięć lat 
ukształtuje się w Polsce standard 
ochrony praw człowieka.
► 12
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WIELKI  
NALOT  
NA MOSKWĘ

To był jeden z największych ta-
kich ataków w ostatnich latach. 
Już w niedzielę mer Moskwy 
Siergiej Sobianin wyliczał, że 
w poprzedniej dobie Ukraińcy 
wysłali w kierunku stołecznego 
regionu ok. 300 bezzałogowców. 
Kolejne ataki dronowe miały 
miejsce w nocy z niedzieli  
na poniedziałek ► 9

• Na zdjęciu: wczorajsze spraw-
dzanie uszkodzonego budynku 
w mieście Sołniecznogorsk  
w obwodzie moskiewskim
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Sam Neill nie żyje
Jego twarz zna każdy, kto wtedy miał telewizor

Sam odszedł w otoczeniu najbliż-
szych, z godnością, która cechowała 

go przez całe życie” – przekazała ro-
dzina. Sam Neill, nowozelandzki aktor, 
znany m.in. z ról w serii fi lmów „Park 
Jurajski”, serialu fantasy „Merlin” czy 
kultowym dziś horrorze „W paszczy 
szaleństwa”, zmarł wczoraj w wieku 
78 lat. W tym roku ogłosił, że udało mu 
się pokonać nowotwór krwi.

Sam Neill – właściwie Sir Nigel John 
Dermot „Sam” Neill, bo otrzymał ty-
tuł szlachecki Imperium Brytyjskiego 
– urodził się w Irlandii Północnej, a ja-
ko dziecko przeprowadził się z rodzi-
cami do Nowej Zelandii. Studiował lite-
raturę angielską i na uniwersytecie po 
raz pierwszy zetknął się z aktorstwem. 
Zadebiutował w Nowej Zelandii na po-
czątku lat 70., a przełomem była ro-
la w thrillerze „Śpiące psy”. Po sukce-
sie fi lmu wyjechał do Australii, gdzie 
występował przez kilka lat. Jego mię-
dzynarodowa popularność zaczęła ro-
snąć w 1981 r., kiedy wystąpił w horro-
rze „Omen III” jako dorosły Damien, 
syn szatana. W tym samym roku zagrał 
w kultowym dziś „Opętaniu” Andrze-
ja Żuławskiego, a w latach 80. można 
go było oglądać także m.in. w fi lmach 
„Krzyk w ciemności” i „Martwa cisza”.

Lata 90. przyniosły mu największą 
rozpoznawalność. Jego twarz zna dziś 
każdy, kto miał w tamtej dekadzie te-
lewizor. Wystąpił w emitowanym na 
każdej szerokości geografi cznej „Par-
ku Jurajskim” Stevena Spielberga. Na 
ekrany wszedł też „Fortepian” Jane 
Campion – nagrodzony trzema Osca-
rami fi lm, w którym Neill wcielił się 
w niekochanego męża niemej pianistki.

XXI wiek przyniósł mu liczne ro-
le na dużym ekranie i w telewizji, m.in. 
w serialowym „Doktorze Żywago”, po-
pularnym serialu kostiumowym „Dy-
nastia Tudorów” oraz serialu „Peaky 
Blinders”. W ostatnich latach można go 
było oglądać m.in. w serialach „Nieda-
leko pada jabłko” i „Dzikość”. •
Marta Górna
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Andrzej rysuje  

Liczba dnia

64
Udział aż tylu drużyn już 

w najbliższych mistrzo-

stwach świata w 2030 

roku rozważa Międzyna-

rodowa Federacja Piłki 

Nożnej (FIFA). Jeszcze 

cztery lata temu na 

mundialu w Katarze grały 

32 zespoły.

Czytaj ► Sport.pl

Oczywiście, że sobie może grilla organizować. 

Trzymamy kciuki. Mam nadzieję, że będzie 

zdrowe jedzenie

PATRYK JAKI

europoseł PiS w Polsat News pytany o grilla organizowanego przez Mateusza Morawieckiego 

i jego stowarzyszenie

Numer dostępny z prezentem do wyboru: 
skarpetkami 

złuszczającymi Silcatil
lub kolagenem do picia 
Primabiotic 
Collagen*

*suplement diety

Hiszpania
Raz do roku w Pampelunie
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Śmiałkowie, 
zwani „mo-
zos”, ucie-
kali wczoraj 
przed bykami 
ze specjalnej 
dla corridy 
hodowli Miu-
ra, podczas 
kolejnego bie-
gu w ramach 
festiwalu 
San Fermin 
w Pampelu-
nie. Święto 
w tym hisz-
pańskim mie-
ście, którego 
tradycja się-
ga 1527 roku, 
zakończy się 
dziś.

Michał 
Olszewski

Polowanie 
na Ukraińców trwa

M
am przed oczami twarz ukraińskiej nastoletniej 
dziewczyny, zelżonej w autobusie w Bielsku-Białej 
przez polskiego agresora. Twarz, na której niedowie-
rzanie i bezradność mieszają się z przerażeniem.

Tak, w Polsce trwa polowanie. Jego celem są Ukraińcy, któ-
rzy rzekomo odpowiadają za wszystkie nasze kłopoty i klęski. 
Trwa zatem polowanie na tych, którzy ośmielają się mówić po 
ukraińsku w autobusach czy tramwajach, jeżdżą zbyt drogimi 
jak na nasz gust samochodami czy ubierają się nie tak, jak na 
uchodźców przystało (czyli w worki pokutne).

Czasami nie pomaga nawet to, że Ukraińcy mówią po polsku 
– zdradza ich zły akcent. Ba, powstaje nawet nowa wersja listy 
proskrypcyjnej, która, wydawałoby się, odeszła w niepamięć 
wraz z II wojną światową. Oto Grzegorz Braun zaproponował, 
by każdy Ukrainiec, który przebywa w Polsce, potępił pisemnie 
Stepana Banderę, kilkadziesiąt lat temu jednego z przywódców 
nacjonalistycznego ruchu ukraińskiego. To pomysł chory, 
ale pokazujący, do jakich rozmiarów urosły antyukraińskie 
fobie.

Brauna wymieniam 
nie bez kozery. Należy 
do grona dumnych oj-
ców i matek tej nagonki, 
obok m.in. Nawrockie-
go, Skalika, Berkowicza, 
Zajączkowskiej, Matec-
kiego, Mentzena, Mil-
lera czy Kowalskiego. 
Wszyscy oni podsycają 

antyukraińskie nastroje, powielając kłamstwa i rosyjską narra-
cję oraz budując obraz Ukraińców jako odwiecznych wrogów 
polskości. Błędy popełnione w polityce historycznej przez 
ukraińskich polityków nie są tu najmniejszym usprawiedliwie-
niem – one służą jako pretekst do szczucia na Ukraińców. Ten 
przekaz podchwytywany jest przez opinię publiczną i skutkuje 
atakami na sprzedawczynie w sklepach czy dzieci w autobu-
sach.

W przypadku bandyty z Bielska-Białej po raz kolejny 
sprawnie zadziałało państwo. Sprawca został zatrzymany, 
okazało się, że jest nim kierowca autobusu miejscowego MZK. 
Słaba to jednak pociecha – w czasie, gdy było widać, że w Polsce 
wyraźnie narastają antyukraińskie nastroje, władza pozostała 
bierna. Ukraińcy nie są wrogami Polaków, Ukraińcy pomagają 
naszej gospodarce i naszemu społeczeństwu. Na tak 
oczywisty sygnał elementarnej przyzwoitości nie zdobył się 
żaden polityk.

Jedyne zatem, co pozostaje, to reakcje ex post. Nie udało 
się powstrzymać fali nienawiści, pozostała zatem jedynie 
policja. •

Nie udało się powstrzymać 

fali nienawiści, pozostała 

zatem jedynie policja

eprasa.pl 6142a3486d
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Bia³ystok/34442960

Warszawa/34442173Warszawa/34442079

O B W I E S Z C Z E N I E  W O J E W O D Y  M A Z O W I E C K I E G O 

Zgodnie z art. 9ac ust. 1-1a ustawy z dnia 28 marca 2003 r. o transporcie 
kolejowym  (Dz. U. z 2025 r., poz. 1234), oraz art. 72 ust. 6 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa  w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko (Dz. U. z 2026 r., poz. 670), na wniosek inwestora: Miasto Stołeczne 
Warszawa,  Plac Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa, w dniu 29 czerwca 2026 r. została 
wydana przez Wojewodę Mazowieckiego decyzja Nr 433/SAAB/2026 zmieniająca 
decyzję Wojewody Mazowieckiego Nr 470/SAAB/2022 z dnia 24 czerwca 2022 r., znak: 
WI-I.7840.9.11.2020.JK, zatwierdzającą projekt budowalny i udzielającą pozwolenia 
na budowę i rozbiórkę dla inwestycji pn.: „Budowa II linii metra w Warszawie – III 
etap realizacji odcinka zachodniego od szlaku za stacją C04 „Powstańców Śląskich” 
do Stacji Techniczno-Postojowej (STP) „Mory” wraz STP „Mory”. Zamierzenie 
budowlane nr 2 w zakresie hektometraży od L 10+27.732, P 10+45.634 do  
L 14+69.150, P 14+86.883 polegające na budowie Stacji C01 (ul. Sochaczewska/  
ul. Połczyńska), budowie tuneli, budowie i przebudowie infrastruktury technicznej  
i obiektów towarzyszących w tym: budowie wejść, wind, czerpnio-wyrzutni, wyrzutni 
i przebudowie sieci uzbrojenia terenu, dróg i układu drogowego wynikającego 
z budowy metra” oraz „budowa II linii metra w Warszawie – III etap realizacji  odcinka 
zachodniego od szlaku za stacją C04 „Powstańców Śląskich” do Stacji Techniczno-
Postojowej (STP) „Mory” wraz STP „Mory” w ramach „Zamierzenia budowlanego  
nr 2 w zakresie hektometraży od L 10+27.732, P 10+45.634 do L 14+69.150, P 
14+86.883 polegającego na budowie Stacji C01 (ul. Sochaczewska/ ul. Połczyńska) 
w zakresie rozbiórki kompleksu budynków przy ul. Połczyńskiej 115 – 4 budynki”. 
Adres zamierzenia budowlanego: działki ew.: nr 1/14, nr 58, nr 59/1, nr 60/1, nr 60/2, 
nr 61/1, nr 61/2, nr 62/11,  nr 62/21, nr 62/22, obręb 6-13-08; nr 2/1, nr 2/2, nr 3/1, 
nr 3/12, nr 3/25, nr 3/26,  nr 11/1, nr 12, nr 13/4, nr 14, nr 15/1, nr 15/2, nr 16/1, nr 16/2, 
obręb 6-13-09; nr 17, nr 19, nr 21, nr 24/1, nr 24/2, nr 25/1, nr 25/2, nr 26, nr 27,  
nr 28/3, nr 28/4, nr 29/3, nr 29/4, nr 29/5, nr 29/6, nr 31/11, nr 31/12, nr 31/13, nr 31/14, 
nr 31/15, nr 31/16, nr 31/20, nr 31/22, nr 32/1, nr 32/3, nr 32/4, nr 33/1, nr 33/2, nr 34/1, 
nr 34/2, nr 36, obręb 6-13-13, w Dzielnicy Bemowo m.st. Warszawy, województwo 
mazowieckie,

inwestor:   Miasto Stołeczne Warszawa, 
 Plac Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa

inwestycja: „Budowa II linii metra w Warszawie – III etap realizacji odcinka 
zachodniego od szlaku za stacją C04 „Powstańców Śląskich” do Stacji Techniczno-
Postojowej (STP) „Mory” wraz STP „Mory”. Zamierzenie budowlane nr 2 w zakresie 
hektometraży od L 10+27.732, P 10+45.634 do L 14+69.150, P 14+86.883 polegające 
na budowie Stacji C01 (ul. Sochaczewska/ ul. Połczyńska), budowie tuneli, budowie 
i przebudowie infrastruktury technicznej i obiektów towarzyszących w tym: 
budowie wejść, wind, czerpnio-wyrzutni, wyrzutni i przebudowie sieci uzbrojenia 
terenu, dróg i układu drogowego wynikającego z budowy metra” oraz „budowa II 
linii metra w Warszawie – III etap realizacji  odcinka zachodniego od szlaku za stacją 
C04 „Powstańców Śląskich” do Stacji Techniczno-Postojowej (STP) „Mory” wraz 
STP „Mory” w ramach „Zamierzenia budowlanego nr 2 w zakresie hektometraży od 
L 10+27.732, P 10+45.634 do L 14+69.150, P 14+86.883 polegającego na budowie 
Stacji C01 (ul. Sochaczewska/ ul. Połczyńska) w zakresie rozbiórki kompleksu 
budynków przy ul. Połczyńskiej 115 – 4 budynki”. Adres zamierzenia budowlanego 
zamiennego: działki o nr ew.: 31/16, 31/20, 31/22, 32/1 z obrębu 6-13-13 oraz na dz. 
o nr ew.: 13/4, z obrębu 6-13-09, jednostka ew. nr 146502_8, Dzielnica Bemowo, na 
terenie m. st. Warszawy, województwo mazowieckie.

Z treścią decyzji oraz z dokumentacją sprawy można się zapoznać w Wydziale 
Infrastruktury Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie (Pl. Bankowy 3/5, 
00-950 Warszawa, pokój 7 POK, w godzinach 1300-1600 – pon., 800-1200 – czw.) po 
wcześniejszym umówieniu się telefonicznym pod nr 22 695-62-19. Osoby nie 
umówione nie będą obsługiwane. 

Treść decyzji zostanie udostępniona w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie 
podmiotowej tutejszego urzędu od dnia 14 lipca 2026 r. do dnia 28 lipca 2026 r.

Informacja w sprawach będzie ponadto udzielania telefonicznie w poniedziałek 
w godz.1300 - 1600 lub w czwartek w godz. 800 - 1200 pod nr 22 695-66-48. Informacja 
ta ma na celu jedynie przedstawienie aktualnego stanu postępowania. Podczas 
rozmowy strony nie uzyskają informacji o planowanym terminie zakończenia 
postępowania. 

Od ww. decyzji stronom przysługuje prawo do wniesienia odwołania w terminie 
14 dni, od jej doręczenia do Głównego Inspektora Nadzoru Budowlanego, za 
pośrednictwem Wojewody Mazowieckiego. 

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2025 r. poz. 1691), doręczenie uważa się za dokonane  
po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia w niniejszej sprawie.
Data publicznego obwieszczenia: 14 lipca 2026 r.

WI-I.7840.9.11.2020.JK(RR) zm.

O B W I E S Z C Z E N I E  W O J E W O D Y  M A Z O W I E C K I E G O
 
Zgodnie z art. 9ac ust. 1a w związku z art. 9ac ust. 1 ustawy z dnia 28 marca 2003 r. o transporcie 
kolejowym (Dz. U. z 2025 r., poz. 1234), zawiadamiam, że na wniosek inwestora PKP Polskie Linie 
Kolejowe S.A., ul. Targowa 74, 03-734 Warszawa z dnia 16 stycznia 2026 r., uzupełniony w dniu  
23 kwietnia 2026 r. oraz w dniu 27 kwietnia 2026 r., zmieniony w dniu 23 czerwca 2026 r., zostało 
wszczęte postępowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji zatwierdzającej projekt budowalny 
i udzielającej pozwolenia na budowę dla: 

inwestor:   PKP Polskie Linie Kolejowe S.A.
 ul. Targowa 74, 03-734 Warszawa

inwestycja:   Budowa ekranów akustycznych oraz parkingu wraz z infrastrukturą towarzyszącą  
w ramach „Rozbudowy linii kolejowej nr 7 poprzez dobudowę czwartego toru na odcinku 
Warszawa Wawer - Otwock wraz z infrastrukturą towarzyszącą” realizowanej w ramach 
projektu „Prace na linii kolejowej nr 7 Warszawa Wschodnia Osobowa – Dorohusk na 
odcinku Warszawa – Otwock – Dęblin – Lublin etap I”. 

Inwestycja zlokalizowana jest w województwie mazowieckim, powiat otwocki, gmina Józefów oraz 
gmina Otwock, a także na terenie dzielnicy Wawer m. st. Warszawy,

powiat otwocki
jednostka ewidencyjna 141701_1 Józefów
obr. 0020, dz. ew. 135,
obr. 0025, dz. ew. nr 149,
obr. 0037, dz. ew. nr 69,
obr. 0042, dz. ew. nr 74,
obr. 0044, dz. ew. nr 151,
obr. 0048, dz. ew. nr 80, 
obr. 0050, dz. ew. nr 59,

powiat otwocki
jednostka ewidencyjna 141702_1 Otwock
obr. 258, cz. dz. ew. nr 1/10, 1/11, 1/2,
m. st. Warszawa
jednostka ewidencyjna 146514_8 dzielnica Wawer m. st. Warszawy
obr. 3-11-25, dz. ew. nr 2/2,
obr. 3-11-33, dz. ew. nr 80,
obr. 3-11-44, dz. ew. nr 5/2
obr. 3-11-57, dz. ew. nr 1/16, 1/17, 1/18, 1/19, 2/2,
obr. 3-11-63, dz. ew. nr 234/1, 234/2, 4, 
obr. 3-12-03, dz. ew. nr 15/2, 48,
obr. 3-12-15, dz. ew. nr 33/2,
obr. 3-12-23, dz. ew. 51/1,
obr. 3-12-31, dz. ew. nr 24/2,
obr. 3-12-40, dz. ew. nr 2/2,
obr. 3-12-50, dz. ew. nr 2,
obr. 3-12-58, dz. ew. nr 2/3,
obr. 3-12-65, dz. ew. nr 47/2
obr. 3-12-74, dz. ew. nr 33,
obr. 3-12-79, dz. ew. nr 108,
obr. 3-12-85, dz. ew. nr 134/4, 134/5, 134/6, 135,
obr. 3-12-94, dz. ew. nr 43/10, 43/9, 86,
obr. 3-12-98, dz. ew. nr 140/3.

Jednocześnie zawiadamia się, że w toku postępowania, Wojewoda Mazowiecki wydał postanowienia, 
w których nałożył na inwestora obowiązek usunięcia nieprawidłowości i braków w projekcie 
budowlanym. Na powyższe postanowienia Wojewody Mazowieckiego nie służy zażalenie.

Akta sprawy do wglądu znajdują się w Wydziale Infrastruktury Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego 
w Warszawie (Plac Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa, pokój nr 7 POK, w godzinach pon. 13.00-16.00, czw. 
8.00-12.00), gdzie można zgłaszać ewentualne uwagi i wnioski do czasu wydania orzeczenia w sprawie.  
Strona może zapoznać się z aktami postępowania na pl. Bankowym 3/5 pok. 7  po wcześniejszym 
umówieniu się telefonicznym pod nr 22 695-62-19. Osoby nie umówione nie będą obsługiwane.
Informacja w sprawach będzie ponadto udzielania telefonicznie w poniedziałek w godz. 13.00 – 16.00 lub 
w czwartek w godz. 8.00 – 12.00 pod nr 22 695-66-48. Informacja ta ma na celu jedynie przedstawienie 
aktualnego stanu postępowania. Podczas rozmowy strony nie uzyskają informacji o planowanym 
terminie zakończenia postępowania.
Zgodnie z art. 41 § 1. ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U.  
z 2025 r., poz. 1691 ze zm.) – dalej Kpa, w toku postępowania strony oraz ich przedstawiciele i pełnomocnicy 
mają obowiązek zawiadomić organ administracji publicznej o każdej zmianie swego adresu.
§ 2. W razie zaniedbania obowiązku określonego w § 1. doręczenie pisma pod dotychczasowym adresem 
ma skutek prawny.
Data publicznego obwieszczenia: 14 lipca 2026 r.
Znak sprawy: WIR-I.7840.7.1.2026.RR

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

SBM „Ateńska” w Warszawie przy ul. Arabskiej 9 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY  

NA NAJEM LOKALU UŻYTKOWEGO PRZY:

Al. Stanów Zjednoczonych 20A,  

parter -  71,70 m2 plus piwnica – 44,81 m2

Przedmiotowy lokal  można obejrzeć po uzgodnieniu terminu z inspektorem ds. lokali 

użytkowych. 

Oferty na w/w lokal należy składać zgodnie z wymogami Regulaminu Przetargów na najem lokali 

użytkowych w zasobach SBM „Ateńska” do dnia 29 lipca 2026 r. do godz. 1030 w pokoju nr 9.

Przed złożeniem oferty należy wpłacić wadium w wysokości 500,00 zł za lokal na konto  

w: PKO BP SA XV O/Warszawa 91 1020 1156 0000 7002 0007 4526.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 lipca 2026 r. o godz. 1100 w siedzibie Spółdzielni.

Wygrywający przetarg zobowiązany jest do uiszczenia kaucji w wys. 3-miesięcznego czynszu 

netto za najem i w przypadku spółek handlowych złożenia weksla in-blanco, potwierdzonego 

osobiście przez osoby uprawnione do reprezentowania. 

Regulamin Przetargów, o którym mowa powyżej, można uzyskać w siedzibie Spółdzielni  

w pokoju nr 5. Jest on również dostępny na stronie internetowej Spółdzielni: www.sbm-atenska.pl

SBM „Ateńska” zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Bliższe informacje można uzyskać w siedzibie Spółdzielni, pok. nr 5, tel. 603 703 870  

u Pani Justyny Starczyńskiej.

Zabłudów, dnia 08.07.2026r.

BURMISTRZ ZABŁUDOWA
Działając na podstawie art. 35 ust.1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

 o gospodarce nieruchomościami ( t. j. Dz. U z 2026r. poz. 399) informuję,  
iż w dniach od 09.07.2026r. do 30.07.2026r. na tablicy ogłoszeń  

Urzędu Miejskiego w Zabłudowie oraz w Biuletynie Informacji Publicznej  
bip-umzabludow.podlaskie,eu i w serwisie internetowym Gminy Zabłudów  

umzabludow.podlaskie.eu lub www.zabludow.pl zamieszczony będzie 

wykaz nieruchomości przeznaczonych do przekazania w użyczenie  

– Żuki – część dz. nr 100 z częścią budynku użytkowaną jako garaż OSP.

Szczegółowych informacji dot. w/w nieruchomości można zasięgnąć w Wiejskim Domu 
Kultury w Rafałówce, Rafałówka 62/6 – siedziba Referatu Urbanistyki i Nieruchomości 

Urzędu Miejskiego w Zabłudowie lub telefonicznie 85 7188 100, 85 7188 189,  
85 7188 122 wew. 53 , w poniedziałek w godz. 8-16, wtorek –piątek w godz.7-15.

DLA FIRM, URZĘDÓW I INSTYTUCJI

Przetargi,  

licytacje,  

zamówienia  

publiczne

Ogłoszenia  

sądowe 

i rekrutacyjne

Nekrologi,  

kondolencje,  

wspomnienia

kontakt_komunikaty@wyborcza.pl,  

tel. 507 094 232 

nekrologi@wyborcza.pl,  

tel. 22 555 55 55

KONTAKT:

eprasa.pl 6142a3486d
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– Żyję teraz tym, by 
naświetlać losy ludzi, 
którzy są przetrzymy-

wani za swoje poglądy 

w więzieniach.

ROZMOWA Z

DMITRIJEM MURATOWEM

rosyjskim dziennikarzem, laureatem 

Pokojowej Nagrody Nobla

WIKTORIA BIELIASZYN: – Powiedział 
pan, że jeśli mamy przeprowadzić wy-
wiad, to będziemy rozmawiać o więź-
niach politycznych w Rosji.
DMITRIJ MURATOW*: – Tak. Nic tak bar-
dzo mnie dziś nie interesuje.

Nadal mieszka pan w Rosji. Rozma-
wianie o tym z mediami jest dla pana 
bezpieczne?
– Zanim przejdziemy do właściwej rozmo-
wy, chciałbym poprosić panią i czytelników 
o wybaczenie. Zważywszy na sytuację, bę-
dę podczas rozmowy czasami się zatrzymy-
wać, szukać odpowiednich słów, formuło-
wać myśli. Niestety, jest to konieczne, jak pa-
ni wspomniała, mieszkam i pracuję w Rosji, 
dlatego jestem zobowiązany do przestrze-
gania rosyjskich przepisów, w tym represyj-
nych i niezgodnych z prawem, ponieważ są 
one sprzeczne z konstytucją.

Ilu zatem jest dzisiaj w Rosji więźniów 
politycznych?
– W Rosji, według różnych szacunków, za 
kratami przetrzymywanych jest od 1700 do 
8000 więźniów politycznych. W ostatnich 
latach istnienia ZSRR, za rządów Andropo-
wa, było ich 600. Mnie dziś zajmują głównie 
ci, którzy w łagrach i więzieniach znaleźli 
się po wybuchu „specjalnej operacji woj-
skowej”, czyli ludzie uwięzieni ze względu 
na sprzeciw wobec organizacji wojennych 
bitew w Ukrainie. Nimi interesuję się naj-
bardziej, o nich się martwię. Wielu z nich 
jest ciężko chorych.

Wiem, że o więźniach politycznych 
w Rosji rozmawia pan bardzo często 
z zagranicznymi politykami, także z ty-
mi najwyższego szczebla. Ma pan poczu-
cie, że ten temat dzisiaj ludzi interesuje?
– Politycy myślą dzisiaj o kontynentach,  
geopolityce, nowym światowym porządku, 
powojennej organizacji i przebudowie, Par-
tii Południa, Partii Północy. I jakoś tak wy-
szło, że z polityki międzynarodowej znik-
nął człowiek.

Wielu dupków budujących teraz nowy 
światowy porządek zapomniało, że za cenę 
100 milionów istnień, które zostały utraco-
ne w czasie II wojny, narodził się po jej za-
kończeniu najważniejszy dokument ludzko-

ści: Powszechna Deklaracja Praw Człowie-
ka. To malutka, cieniutka książeczka, w któ-
rej powiedziane zostało, że każdy człowiek 
ma prawo do życia, do przekonań, że wojna 
jest niedopuszczalnym sposobem rozwią-
zywania problemów, że nikt nie może być 
pozbawiony godności i praw obywatelskich.

I co widzimy? To, że ludzie w Rosji, którzy 
wypowiedzieli się zgodnie ze swoją konsty-
tucją, stanowiącą przecież, że cenzura jest 
czymś zakazanym, bo każdy ma prawo do 
publicznego mówienia o swoich przekona-
niach, zostali od razu wtrąceni do aresztów 
lub więzień. 

Najwięcej zatrzymań było na początku 
inwazji. A teraz?
– W pierwsze dni „specjalnej operacji woj-
skowej” sprawy administracyjne wszczęto 
przeciwko ponad 20 tysiącom osób. Później 
tych spraw, zarówno administracyjnych, 
jak i karnych, było mniej: po 50, 100 lub 
200 w każdym kolejnym tygodniu. Ludzie 
przez cały czas są wtrącani do więzień.

Najbardziej martwię się dzisiaj o tych, 
którzy mogą nie dożyć końca swojego wy-
roku. Nie jest ich mało. 

Mówi pan to samo światowym przywód-
com. I… co?
– I słyszę, że nie ma na to czasu. Prezydent 
jednego z największych europejskich państw 
powiedział mi, że to nie jest dobry moment 
na podejmowanie tego tematu. A ja zasta-
nawiam się, kiedy w takim razie będzie 
właściwy? Kiedy ten więzień polityczny już 
umrze? Wtedy, kiedy na jego grób przyjdą 
przedstawiciele zagranicznych ambasad, 
przyniosą kwiaty i zapalą świeczkę? Bo ta-
ka sytuacja już się wydarzyła. 

Słyszę często, jak ludzie na Zachodzie 
debatują, że Rosja próbuje zbudować cy-
frowy gułag. I to prawda, Rosja go buduje. 
Ale taki zwykły przecież już w niej istnieje, 
funkcjonuje. I ludzie giną w nim za swoje 
przekonania. 

Kto na przykład? Oprócz Aleksieja 
Nawalnego.
– W ostatnim czasie umarło u nas siedmiu 
więźniów politycznych, ludzi, którzy zostali 
uwięzieni na podstawie paragrafów przyję-
tych tuż przed i krótko po ogłoszeniu „spe-
cjalnej operacji wojskowej”. Na przykład za 
„dyskredytację rosyjskiej armii” czy „rozpo-
wszechnianie nieprawdziwych informacji 
na temat działań rosyjskich wojsk”.

Jedną z osób, która zmarła w więzieniu, 
był Paweł Kusznir, wybitny pianista i arty-
sta. Kilka tygodni po tym, jak znalazł się 
w areszcie śledczym, już leżał w trumnie. 
Widziała go nasza korespondentka, opisy-
wała, że zastygła mu na ustach krew. Nie 
wiem, co z nim robili. 

Proszę posłuchać, jak on grał Schuber-
ta… Ja usłyszałem to już po jego śmierci. 
Książka, którą napisał, niedawno ukaza-
ła się w Europie. Kusznir był człowiekiem, 
który w sposób bardzo ostry, wręcz rady-
kalny i przy tym rozpaczliwy wypowiadał 

się przeciwko zabójstwom, zbrodniom. Stał 
przez cały czas po stronie życia, a nie śmier-
ci. Był przeciwny kultowi śmierci, czcił życie, 
radość, rozwój – swoją działalnością, swoją 
muzyką. Jemu zaś próbowano wmówić, że 
śmierć jest lepsza niż życie.

To dość popularna dziś w Rosji narracja. 
– Oczywiście, kult śmierci to część nowej hi-
storii, która mówi, że za ojczyznę powinno 
się umrzeć, a nie żyć. Ta sama historia gło-
si, że formą patriotyzmu jest okrucieństwo. 
Kult przywódcy, kult podbojów. Wiemy, 
o czym mówimy. Ktoś to już kiedyś opisał.

Na tym tę część wypowiedzi skończę.

Co można powiedzieć o tych, którzy 
żyją?
– Opowiem pani o Żeni Berkowicz, wybitnej 
reżyserce teatralnej, która siedzi w żeńskiej 
kolonii karnej. Ona nigdy mi się na nic nie 
skarżyła, wszystko, co mówię, to moje sło-
wa, za które Żenia nie może ponosić żad-
nej odpowiedzialności.

I ona, i Swietłana Petrijczuk to wielkie 
teatralne osobistości, których prace będą 
studiowane w akademiach teatralnych. Wi-
działem przecież ich poziom. Żenia ma dwie 
adoptowane córki, które zabrała z domu 
dziecka, bo ich mama trafiła do więzienia. 
Teraz ich druga mama jest uwięziona. Ca-
ła rodzina Żeni jest w bardzo trudnym sta-
nie psychicznym, ale nie chcę o tym mówić 
bardziej szczegółowo, bo nie chcę dać śled-
czym możliwości wykorzystania tej infor-
macji przeciwko tym ludziom. 

Dalej mamy pediatrkę Nadieżdę Bujano-
wą, dziennikarkę Antoninę Faworską, moż-
na wymieniać jeszcze długo. Wszystkie te ko-
biety siedzą w bardzo ciężkich warunkach, 
są pozbawione dostępu do środków higie-
nicznych, nie mają możliwości prowadze-
nia notatek, nie mogą dzwonić do rodzin al-
bo wcale, albo mają taką możliwość tylko 
raz w miesiącu – na kilka minut. 

Obowiązują w naszym kraju bezprawne 
przepisy, w oparciu o które ludzie są kara-
ni, wtrącani do więzień. Po co jeszcze tam 
ludzi torturować?! 

Krzyczy pan.
– Bo dla mnie to osobisty ból. Bardzo chcia-
łem, żeby na wolność wyszła ukraińska 

dziennikarka Wiktorija Roszczyna. Ona nie 
usłyszała nawet aktu oskarżenia, przeszła 
przez piekło. 30 sierpnia 2024 roku pozwo-
lono jej zadzwonić do ojca. Powiedziała mu 
wtedy, że zostanie uwzględniona w wymia-
nie. Ale tak się nie stało. Zginęła. Rezulta-
ty sekcji zwłok potwierdzają, że w zwróco-
nym Ukrainie ciele brakuje wielu organów. 

Muszę powiedzieć jeszcze o Igorze Ba-
rysznikowie, kolejnym więźniu politycznym, 
który ma raka, ma stomię żołądka. I o An-
drieju Szabanowie, saksofoniście z mojej 
rodzinnej Samary, który w czasie rozpra-
wy sądowej rozebrał się i pokazał, że ze-
szła z niego skóra. I o Aleksieju Gorino-
wie, który jako pierwszy został wtrącony 
do więzienia za użycie słowa „wojna”. Wszy-
scy wiedzieli, że jest chory, bo nie ma czę-
ści płuca, więc postanowiono mu jeszcze 
bardziej utrudnić życie i przetrzymywano 
przez długi czas w najzimniejszych celach 
i barakach, gdzie w dodatku przebywali lu-
dzie chorzy na gruźlicę.

Kto ma walczyć o tych ludzi?

A co myślą o tym Rosjanie, którzy po-
zostają w kraju?
– Z różnych sondaży wynika, że ponad 
75 procent Rosjan opowiada się dzisiaj za 
zakończeniem wojny, niezależnie od tego, 
jak to rozumieją. Jednocześnie w rosyjskim 
parlamencie nie ma ani jednej partii, którą 
można by uznać za antywojenną.

Jedyną partią, która pozwala sobie u nas 
na krytykę wojny i apeluje o jej zakończenie, 
jest „Jabłoko”. Tylko że połowa z jej działa-
czy też już siedzi, a nikt spośród jej człon-
ków nie bierze udziału w jesiennych wybo-
rach do Dumy Państwowej. Oznacza to, że 
żaden człowiek w parlamencie nie przed-
stawia interesów Rosjan, a co dopiero więź-
niów politycznych.

• Dmitrij Mu-

ratow podczas 

rozprawy ape-

lacyjnej doty-

czącej aresztu 

tymczasowego 

Olega Rołdugi-

na, dziennikarza 

„Nowej Gazie-

ty”, w Moskiew-

skim Sądzie 

Miejskim, 4 ma-

ja 2026 r. FOT. 

ALEXANDER NEMENOV/

AFP/EAST NEWS / AFP

Zrezygnowałem  
z nadziei

Jedną z osób, która zmarła w więzieniu,  

był Paweł Kusznir, wybitny pianista 

i artysta. Kilka tygodni po tym, jak znalazł 

się w areszcie śledczym, już leżał w trumnie. 

Widziała go nasza korespondentka, 

opisywała, że zastygła mu na ustach krew. 

Nie wiem, co z nim robili

DMITRIJ MURATOW

Rosyjski noblista dla „Wyborczej”
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Rosyjski noblista dla „Wyborczej”

Tylko że to nikogo nie dziwi. Wiemy, ja-
ka jest sytuacja polityczna w Rosji.
– Mnie dziwi coś innego, a mianowicie, że 
na całym świecie żadni politycy, parlamenty 
poszczególnych państw, działacze społecz-
ni, wydawać by się mogło, nie mają sił, by 
uratować życie konkretnych osób. 

Kiedyś wydarzyło się coś takiego: na po-
czątku lat 80. XX wieku studenci Sorbony 
zdecydowali się pomagać sowieckim więź-
niom politycznym. 15 rodzin wzięło wtedy 
na siebie po jednym więźniu politycznym. 
Jednej z tych rodzin trafił się akademik An-
driej Sacharow. Ten student otrzymywał od 
niego listy, drukował je w gazetach, a nawet 
przyjechał do ZSRR pod pozorem delegacji 
magazynu „Playboy”, którego wtedy nie było 
we Francji, żeby legalnie odwiedzić Sacha-
rowa przebywającego na zsyłce.

Ten student stał się człowiekiem, któ-
rego Sacharow uważał później za jedne-
go z tych, którzy pomogli w uwolnieniu 
i uratowaniu go. I teraz ten człowiek jest 
premierem Norwegii. Wtedy tę akcję wy-
myślili studenci. 

Dzisiaj nikt nie chce i nie może nic zrobić.

Rozmawiamy o tym, na ile los rosyj-
skich więźniów politycznych zaprząta 
dzisiaj myśli zachodnich elit politycz-
nych i społeczeństw. Mnie ciekawi rów-
nież, co w tej kwestii można powiedzieć 
o Rosjanach, którzy – jak twierdzi wie-
lu ekspertów – mają wysoką tolerancję 
na bezprawie i przemoc. 
– Nie wiem, jakimi instrumentami mierzy 
się tolerancję na coś. Mogę powiedzieć, że 
jestem Rosjaninem i mam zerową toleran-
cję na wszelkie nadużycia i przemoc, a tak-
że na okrucieństwo wobec ludzi i zwierząt. 
I znam Rosjan, którzy mają dokładnie tak 
samo. Ci, którzy mieszkają w kraju, jeśli ma-

ją możliwość bezpiecznie wypowiedzieć się 
przeciwko przemocy, robią to. Rzecz w tym, 
że nie jest to łatwe. 

Państwowa propaganda, gwiazdy puti-
nowskiej telewizji, od ok. 2014 roku przez kil-
kanaście godzin każdego dnia robią wszyst-
ko, by doprowadzić ludzi do przekonania, 
że przemoc jest patriotyzmem. Prowadzą-
cy programy publicystyczne skaczą w stu-
diu na wizji na czerwone guziki, symbo-
lizujące bombę atomową. Zabronione są 
u nas jakiekolwiek zgromadzenia, bo wła-
dze wciąż wykorzystują ograniczenia wpro-
wadzone w czasie pandemii, tłumacząc, że 
nadal można zachorować na koronawirusa.

Niezależne media są na terytorium Rosji 
zablokowane; miażdżąca większość z nich, 
około 100 redakcji, zmuszona jest działać na 
emigracji. 1500 rosyjskich dziennikarzy pra-
cuje albo na wygnaniu, albo, by móc publi-
kować teksty ze środka Rosji, incognito. Mó-
wiłem już wcześniej: rosyjski parlament nie 
przedstawia interesów społeczeństwa. Nie 
zgadzam się ze słowami, że ludzie w Rosji 
popierają przemoc. 

Wiem, że w tym momencie wiele osób 
powie, że Rosjanie masowo popiera-
ją wojnę, że mają niewolniczą mental-
ność, że odpowiada im Putin ze swo-
ją ideologią. Co by pan na takie uwagi 
odpowiedział?
– Mam ulubionego pastora, działacza anty-
nazistowskiego, Dietricha Bonhoeffera, któ-
ry został zabity przez faszystów w 1945 roku, 
krótko przed wyzwoleniem obozu koncen-
tracyjnego. Moim zdaniem był jednym z naj-
wybitniejszych europejskich duchownych.

Niedługo przed śmiercią napisał: „Kiedy 
wszystkich nas będziecie z wyższością osą-
dzać i oceniać, nie powinniście mieszać to-
talnego bezprawia z kolektywną winą”. I ja 

też to dzisiaj powtarzam: nie mylcie totalne-
go bezprawia z kolektywną winą. 

Zachód te pojęcia myli?
– Nie ma już takiego pojęcia jak „Zachód”. 
Po prostu nie ma. Zachodni politycy, ci z nie 
tak odległej przeszłości, znormalizowa-
li w swoich umysłach i zaakceptowali to, 
jak swoje państwo tworzył Władimir Pu-
tin. Widzieli w nim wiernego partnera, do-
brego handlarza węglowodorami, godnego 
zaufania i stabilnego człowieka kontrolują-
cego rurociągi.

Pamiętam, jak do naszej redakcji przyje-
chał kiedyś prezydent jednego z głównych 
europejskich państw, złożył kwiaty w gabi-
necie Anny Politkowskiej i oświadczył, że 
musi szybko wyjść, bo spóźni się na pod-
pisanie umowy z Gazpromem. 

O współodpowiedzialności Zachodu, 
który tolerował działania Putina, bo za-
leżało mu na własnych korzyściach, du-
żo mówiliśmy na początku rosyjskiej 
inwazji. 
– Ten reżim cierpliwości i tolerancji był spe-
cjalnie stworzony. Wielu europejskich po-
lityków było absolutnie pewnych, że Putin 
ich nie porzuci, nie zdradzi. I nie zrobił te-
go. Miejsca w radach dyrektorów potężnych 
kompanii naftowych zajmowali premierzy, 
kanclerze, ministrowie spraw zagranicz-
nych, posłowie z szesnastu europejskich 
krajów. Kiedy Putin chce się poznęcać nad 
europejskimi politykami, często powtarza, 
że „nie powinni mu mówić o wartościach”. 
I że on już „zna cenę”. 

Jeśli zapyta mnie pani dziś, czy uważam, 
że europejska biurokracja jest współwinna, 
odpowiem: oczywiście. I nie mówię nawet 
w takich sytuacjach o politykach, dlatego 
że w wielu krajach Europy politycy stali 
się właśnie biurokratami. Nie ma już wiel-
kich postaci, wybitnych jednostek, które 
w centrum stawiałyby człowieka, jego pra-
wa i wartości. Dzisiaj ci, którzy są u władzy, 
budują nowy świat, zapominając, że został 
on już sformowany przez Deklarację Praw 
Człowieka. 

Niektórzy wciąż zdają się o tym pa-
miętać. Gdyby tak nie było, nie do-
szłoby do kilku dużych wymian więź-
niów politycznych między Zachodem 
a Białorusią.
– Tak, jedną z takich osób jest John Coale, 
przedstawiciel administracji Donalda Trum-
pa. Udało mu się wyzwolić setki osób, prze-
prowadzić z Łukaszenką negocjacje w ta-
ki sposób, by jak najmniej ustąpić i jak naj-
więcej osób zabrać z białoruskich więzień. 
Coale śmieje się dziś, że pił wódkę z Łuka-
szenką, ale to jest poważny adwokat, może 
sobie na podobne żarty pozwolić.

Fakty są takie, że zaangażował się w pro-
ces uwolnienia więźniów politycznych tak, 
jak przed laty te piętnaście rodzin studen-
tów z Sorbony. Rozmawiałem z nim o tym.

Co panu powiedział?
– Podczas jednej z wymian, kiedy otwarto 
furgon, w którym przewożeni byli biało-
ruscy więźniowie polityczni, ludzie mieli 
ręce splecione z tyłu głowy, bo byli przeko-
nani, że jadą na rozstrzelanie. Coale przed-
stawił im się, powiedział, że jest przedsta-
wicielem prezydenta USA i że są wolni. Po-
wiedział mi, że nigdy nie zapomni wyrazu 
twarzy tych ludzi, że to dla niego najwięk-
sze dotychczasowe przeżycie.

Trzeba mieć świadomość, że nikt w histo-
rii współczesnej nie doprowadził do uwol-
nienia tylu więźniów politycznych, co ten 
amerykański adwokat, reprezentujący po-
wszechnie krytykowaną, także przeze mnie, 
administrację Donalda Trumpa.

Czy pan znajduje wytłumaczenie, dla-
czego temat białoruskich więźniów po-
litycznych jest podnoszony na arenie 
międzynarodowej, a rosyjskich – nie?
– Myślę, że należy pytać o to bardzo kon-
kretnych osób, na przykład wysokiego ko-
misarza Narodów Zjednoczonych do spraw 
praw człowieka, dlaczego nie staje w obro-
nie tutejszych więźniów politycznych. Za-
pytałbym też, dlaczego nie robi tego Czer-
wony Krzyż, ignorując przy tym swoje 
humanistyczne przeznaczenie. Polityka 
i działacze społeczni stają się biurokrata-
mi i funkcjonariuszami.

Chodzi o obawę przed Putinem, czy 
może po prostu, jak przyznają niekie-
dy w kuluarach wysoko postawieni za-
chodni oficjele, Rosjanie stali się dzisiaj 
dla świata na tyle toksyczni, że urzędni-
cy wolą nawet w takich sytuacjach nie 
zrobić nic, niż popełnić błąd?
– To jest znów pytanie do nich. Ale jakiś czas 
temu, zupełnie poważnie, pewien człowiek, 
którego opinii zawsze uważnie słucham, 
powiedział mi: „Dla nas, Ukraińców, zu-
pełnie nieważne jest, czy to rosyjscy więź-
niowie polityczni, czy zwolennicy tzw. spe-
cjalnej operacji, bo to ten sam niewolniczy 
naród”. W tym i w podobnych momentach 
kończę rozmowę.

Jeśli ktoś odrzuca istnienie indywidual-
ności jednostki, nie bierze pod uwagę jej po-
glądów, odwagi, praw, a uwzględnia tylko 
tę jej część, która związana jest z obywatel-
stwem, co ja mam na to odpowiedzieć? Na 
te zarzuty, że jesteśmy genetycznymi odpa-
dami, bo jesteśmy Rosjanami? Dla mnie ab-
solutnie równe prawa mają Rosjanie, któ-
rzy zostali wtrąceni do więzień za swoje po-
glądy, jak i obywatele Ukrainy, przetrzymy-
wani w rosyjskich łagrach.

Jaką ma pan receptę? 
– Nie jestem politykiem, nie mam żadnych 
interesów, natomiast wiem, że w pewnym 
momencie dojdzie do rozmów z Putinem. 
Usiądą więc przy stole, na którym będą le-
żały teczki z dokumentami, i padnie ha-
sło: dogadajmy się jakoś. Nie wiem, kiedy 
to się wydarzy, ale jestem przekonany, że 
za jakiś czas tak będzie. Bardzo ważne jest 
rozumieć, że przy tym stole ze strony Ro-
sji mogą usiąść albo ci, którzy przetrzymu-
ją w więzieniach ludzi w warunkach przy-
pominających tortury, albo człowiek, któ-
ry udzielił im amnestii.

Moim zdaniem, zanim rozpoczną się 
negocjacje dotyczące ewentualnych poro-
zumień, musi dojść do amnestii więźniów 
politycznych, dzieci, kobiet, które nie po-
pełniły przestępstw z użyciem przemocy, 
Ukraińców skazanych jako żołnierze za po-
pełnienie przestępstw, ukraińskiej ludno-
ści cywilnej. Bez tego nie może być mowy 
o żadnych umowach. 

Co będzie dalej?
– Nie myślę już o przyszłości. Wspaniała 
rosyjska dziennikarka, Katerina Gordieje-
wa, odbierając kiedyś nagrodę im. Anny Po-
litkowskiej, powiedziała: „Nie dam się już 
poniżyć nadzieją”. Mówię dzisiaj to samo. 
Nadzieja to nieodpowiednia forma zarzą-
dzania. Nie można liczyć na coś, co od cie-
bie nie zależy. Zrezygnowałem z myślenia 
o przyszłości. Zrezygnowałem z nadziei. 
Żyję teraz tym, by naświetlać losy ludzi, 
którzy są przetrzymywani za swoje poglą-
dy w więzieniach.

Nie twierdzę, że kiedy się o nich mówi, 
to ich życie tam staje się łatwe i bezpiecz-
ne. Wiem jednak, że im częściej i głośniej 
o nich mówimy, tym więcej osób tam za-
stanowi się, czy podnieść na nich rękę, czy 
zastosować wobec nich przemoc. •

• *Dmitrij 

Muratow (ur. 

1961) – rosyjski 

dziennikarz, 

laureat Poko-

jowej Nagrody 

Nobla (2021). 

Swoją nagrodę 

przekazał na 

rzecz ukraińskich 

uchodźców. 

Przez wiele lat 

redaktor naczel-

ny niezależnej 

„Nowej Gaziety”. 

Wielokrotnie 

sprzeciwiał się 

polityce Kremla, 

krytykując m.in. 

aneksję Krymu
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– To jest po prostu partia wodzowska. Ma 
być wódz i grono oddanych mu ludzi. Żad-
nych pytań, wątpliwości, krytyki. Gdzie jest 
ten element „wolnościowy”? – pytają dzia-
łacze Nowej Nadziei w terenie.

Jednak lider partii Sławomir Mentzen 
ma przed oczami cel, czyli przyszłoroczne 
wybory parlamentarne. Konfederacja od 
wielu miesięcy mówi, że to od niej będzie 
zależało, kto po tych wyborach będzie rzą-
dził Polską.

Mentzen „ustawia” więc partię pod te 
wybory. Chce mieć spokój i chce, żeby wszy-
scy „wiosłowali” równo w jedną stronę. 

Ale w partii jest nerwowo, sypią się decy-
zje o wykluczeniach. 

Zmiany w Nowej Nadziei
W listopadzie zeszłego roku Nowa Nadzie-
ja zostaje wykluczona przez sąd z ewiden-
cji partii politycznych, bo nie złożyła w ter-
minie sprawozdania finansowego.

Mentzen wymyśla, że powoła „technicz-
ną” partię Imperium Kontratakuje, do któ-
rej przenosi struktury Nowej Nadziei. Nowa 
partia będzie jednak miała starą nazwę. 
Przy okazji tych zmian Mentzen zmienia 
też partyjny statut. 

Likwiduje stanowiska prezesów regio-
nów (województw), którzy wcześniej z auto-
matu byli też członkami rady krajowej partii. 

Teraz jest tylko 41 okręgów z szefami 
na ich czele, które odpowiadają 41 okrę-
gom w wyborach do Sejmu. To też element 
przygotowań do wyborów.

– Szefowie w okręgach mają dyscy-
plinować działaczy i pracować na dobry 
wynik partii w przyszłym roku – mówi 
poseł z Konfederacji.

Najbliżsi ludzie prezesa 
Mentzen ma już też w głowie scenariusz 
dotyczący potencjalnych kandydatów na 
jedynki. Przy okazji zmian w statucie par-
tii podejmuje decyzję, która dużo mówi 
o jego aktualnych sympatiach.

Jeszcze na początku roku w sześciooso-
bowym zarządzie partii funkcję I wicepre-
zesa pełni poseł Konrad Berkowicz, stary 
znajomy Mentzena jeszcze z czasów fascy-
nacji Korwin-Mikkem. Po zmianach w partii 
Berkowicz nadal jest wiceprezesem, ale nie 
pierwszym. Teraz wszyscy są równorzędni.

Zarząd tworzą: Sławomir Mentzen (pre-
zes), Marcin Sypniewski (wiceprezes), Bar-
tłomiej Pejo (wiceprezes), Konrad Berkowicz 
(wiceprezes), Krzysztof Rzońca (wiceprezes) 
i Bartosz Bocheńczak (sekretarz).

Dwaj ostatni to najbliżsi ludzie Mentze-
na, sprawdzeni w boju podczas zeszłorocz-
nej kampanii wyborczej. 

Bocheńczak, szef prezydenckiej kam-
panii Mentzena, komplementowany za 
nią przez prezesa, zostaje niedawno kan-
dydatem Konfederacji na prezydenta Kra-
kowa. Mentzen pojawia się na inaugura-
cji tej kampanii w Krakowie, w żarliwym 
przemówieniu chwali „Bartka”.

Sekretarz Nowej Nadziei wyborów 
w Krakowie nie wygra, ale wcale nie musi.

– Chodzi o coś innego: żeby wynik był 
przyzwoity, a przy okazji żeby było prze-
tarcie i większa rozpoznawalność. Dzi-
siaj prezes stawia na Bocheńczaka. Za rok 
ma być kandydatem do Sejmu z Krakowa. 
Walczy o jedynkę z Berkowiczem, posłem 
z Krakowa. I na dziś to on jest górą – mówi 
polityk Konfederacji.

Człowiek do zadań specjalnych
Partyjna kariera Bocheńczaka w ostat-
nich kilkunastu miesiącach robi wrażenie. 

Mało znany przedsiębiorca z Krakowa, 
później szef kampanii prezydenckiej Men-
tzena, nagrodzony za to funkcją sekretarza 
partii i członkostwem w Radzie Liderów 
Konfederacji, wreszcie – rzucony na pre-
stiżowy odcinek do Krakowa.

Ale Bocheńczak, sekretarz, to dziś 
przede wszystkim prawa ręka Mentzena, 
człowiek od organizacji, zarządzania struk-
turami i od podpisywania decyzji o wyklu-
czeniach. Bierze na siebie brudną robotę.

Ci, którzy dostali decyzje o wyklucze-
niu z jego podpisem, mówią: „egzekutor”.

Jeden z wyrzuconych z partii działaczy 
odradza w internetowym wpisie głosowa-
nie na Bocheńczaka w Krakowie i dorzu-
ca: „podpisał moje wyrzucenie z partii – nie 
znając mnie, nigdy ze mną nie rozmawia-
jąc, bez choćby jednego SMS-a, bez sło-
wa wyjaśnienia, bez cienia uzasadnienia”. 

Wystawia też partii recenzję: „zostaną 
tylko cyniczni karierowicze, którzy wiedzą, 
że trzeba przede wszystkim kolegować się 
z odpowiednimi osobami”.

Sekretarz Bartosz Bocheńczak podpi-
suje się pod decyzjami o wyrzuceniu tych, 
którzy chcą się zaangażować w stowarzy-
szenie Biało-Czerwoni Ewy Zajączkow-
skiej-Hernik. Dla Mentzena to konkuren-
cja. Nowa Nadzieja powołuje się na swój 
statut, zgodnie z którym działalność sto-
warzyszenia szkodzi partii. 

„Zostałam wygumkowana”
Taką decyzję dostaje Dorota Spalony z Wiel-
kopolski (szefowa regionalnych struktur 
ruchu Zajączkowskiej). Najpierw orientu-
je się, że została wyrzucona z partyjnych 
czatów, później „traci dostęp do służbowe-
go maila i konta w systemie”.

Nie może się do nikogo dodzwonić, 
odbiera dopiero Bocheńczak, od niego 
dowiaduje się, że „według interpretacji statu-
tu sama wykluczyła się z partii, bo przystą-
piła do stowarzyszenia EZH”. Słyszy, że cele 
stowarzyszenia są sprzeczne z celami partii.

„Zostałam po prostu wygumkowana. 
Bez do widzenia. Bez sądu partyjnego” 
– podsumowuje Spalony.

Dorota Popiołek, szefowa struktur Biało-
-Czerwonych na Mazowszu, ma o Bocheń-

czaku takie zdanie: „Każdy inny kandydat 
byłby lepszy, każdy”.

Bunt na Pomorzu
Swoje porządki wprowadza na Pomorzu 
nowy szef gdyńskiego okręgu Tomasz 
Loewnau, wcześniej szef okręgu w Olsz-
tynie. W partii mówią, że musiał zrobić tam 
miejsce dla Marcina Możdżonka, który ma 
być olsztyńską jedynką do Sejmu, i dlate-
go przerzucono go na Pomorze.

W Gdyni nie zgadza się na przyjęcie 
do partii kandydatki, przekonuje, że nie 
przestrzegała zasad, nie płaciła składek, 
zamieszczała posty na partyjnym Instagra-
mie bez wiedzy zwierzchników, wyrzuca 
ją z grupy na komunikatorze.

Działacze stają w jej obronie. Wśród nich 
były szef okręgu i Anna Wojciechowska, 
członkini Nowej Nadziei. Mówi, że składki 
były płacone, wkleja w partyjny czat dowód 
przelewu bankowego, dodaje: „panie pre-
zesie, to dla zachowania transparentno-
ści”. Relacjonuje, że prezes odpowiedział, 
że liczy się to, co w systemie. Ale zwraca 
uwagę, że system nie zdążył przecież zaksię-
gować wpłaty, która była dwa dni temu. 

„Wyborczej” Wojciechowska mówi, że 
napisała prezesowi, iż usuwając koleżan-
kę, pozbawił ją możliwości odniesienia 
się do zarzutów. – Podpadłam. Wkrótce 
później do mnie zadzwonił, mówił, że nie 
przestrzegałam statutu, wysłałam koleżan-
ce skriny z czatu, poprosiłam o te zarzuty 
na piśmie. Powiedział mi, że nie będę go 
pouczała i nie widzi ze mną współpracy 
– mówi Wojciechowska.

Wykluczono ją z partii. – Dostałam na 
Telegramie postanowienie o wykluczeniu 

podpisane przez Bocheńczaka. Była tam 
mowa o tym, że przekazywałam osobom 
trzecim treści spoza grupy, to nieprawda. 
I że użyłam wobec prezesa nieodpowied-
niego tonu, co, jak zaznaczono w tym doku-
mencie, stanowi zagrożenie dla sprawne-
go funkcjonowania struktur.

Odzywa się jeszcze do sekretarza, ale 
ten nie reaguje. Odwołuje się od decyzji do 
partyjnego sądu. Bezskutecznie.

Prezes okręgu:  
Nie będzie świętych krów
Na zamkniętym spotkaniu w jednym 
z oddziałów członkowie domagają się od 
prezesa, by odniósł się do sprawy kandy-
datki, która nie została przyjęta. Jest na 
nim też niedoszła członkini partii. Loew-
nau nie chce rozpocząć partyjnego spotka-
nia, póki kobieta na nim jest.

Wybucha awantura. – Stchórzyłeś – pada 
na spotkaniu. 

– Nie było to ze mną konsultowane. To 
jest zamknięte spotkanie członków oddzia-
łu. Jeśli do 18 nie będziemy tylko w gronie 
członków oddziału, to stąd wyjdę, i naj-
prawdopodobniej historia tego oddziału 
również się zakończy. Ogon próbuje krę-
cić psem – mówi Loewnau.

Dodaje, że to on ustala zasady, zapowia-
da, że „nie będzie świętych krów”, i dyscy-
plinuje: – Partia wolnościowa to nie zna-
czy partia samowolki. 

O przebiegu tego spotkania mówi się 
w partii. 

Krytyka niemile widziana
– To moja pierwsza partia w życiu, ale to, 
co się stało, to jest dla mnie dramat – mówi 
Radosław Wnorowski. 

Popadł w konflikt z szefową okręgu. 
Decyzję o wykluczeniu go z Nowej Nadziei 
w Gdańsku dostał w kwietniu. Relacjonu-
je, że zarzucono mu, iż pomawiał kolegów 
z partii, nie przestrzegał statutu. 

Od decyzji się odwołał, ale sąd partyjny ją 
podtrzymał. W piśmie, które od niego otrzy-
mał, mowa jest m.in. o tym, że wypowiadał 
się publicznie w imieniu partii, mimo bra-
ku upoważnienia, i że jego działania mogą 
prowadzić do skłócenia członków partii.

– W partii nie spodobało się to, że pytam 
o niewygodne rzeczy, o nieprawidłowo-
ści. Podpadłem też, bo napisałem do cen-
trali pismo w sprawie Marcina Możdżon-
ka, w którym skrytykowałem to, że Nowa 
Nadzieja go przyjęła, choć on nie ma nic 
wspólnego z prawicą – mówi Wnorowski.

Dodaje: – To nie jest żadna partia wol-
nościowa. Cały czas słyszę z różnych okrę-
gów, że ktoś został wykluczony. W moim 
odczuciu zawsze chodzi o osoby, które są 
najbardziej zaangażowane. 

Mają zostać tylko tacy, 
którymi da się sterować
Poseł Nowej Nadziei mówi nam tak: – A co 
jest dziwnego w tym, że partia pozbywa się 
tych, którzy sprawiają problemy? Idą wybo-
ry, mamy być jak wojsko. Stawka jest za 
wysoka, nie można sobie pozwalać na błędy.

Również działacze, których usunięto 
z partii, nie mają wątpliwości: – To jest 
przygotowanie partii do wyborów. Mają 
zostać tylko ci, którzy będą karnie wyko-
nywać polecenia i na wszystko się zgadzać. 
W tym – na wejście w koalicję, o czym 
będzie decydował prezes.

Ci, którzy wylecieli z partii, kontaktują 
się ze sobą w internecie i wymieniają się 
doświadczeniami, niektórzy publicznie 
krytykują swoją byłą partię. Ale są też tacy, 
którzy dostali upomnienie, zostali zdyscy-
plinowani, ci siedzą cicho, bo boją się, że 
zostaną wyrzuceni. 

Sekretarz Bartosz Bocheńczak nie 
komentuje wydarzeń w Nowej Nadziei. 
Mówi, że naczelną zasadą jego partii 
jest to, że „nie uzewnętrznia wewnętrz-
nych spraw”. •

Mentzen 
przykręca śrubę
W Nowej Nadziei, partii Sławomira Mentzena, ma być dyscyplina 

i żadnych awantur. Bo stawka jest wysoka: taki wynik, który pozwoli 

mieć wpływ na przyszły układ rządzący. 

Mentzen chce mieć spokój i chce, żeby 

wszyscy „wiosłowali” równo w jedną stronę
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Będzie Rzecznik Praw Uczniowskich
– Obiecuję, Rzecznika Praw Uczniowskich będziecie pań-

stwo mieli – mówi ministra Barbara Nowacka. Po prezy-

denckim wecie ustawy, która miała wprowadzić tę instytucję, 

MEN zapowiada plan B.

Karolina Słowik

– Chciała pani wprowadzić do szkół 
szkolną prokuraturę do tropienia ano-
nimowych donosów? – pytał prowo-
kacyjnie dziennikarz Radia Gdańsk 
ministrę edukacji Barbarę Nowacką, 
przypominając argumentację pre-
zydenta Karola Nawrockiego przy 
wetowaniu ustawy o Rzeczniku 
Praw Uczniowskich.

Na początku lipca ogłosił swoją 
decyzję, zapewniając, że „nie kwestio-
nuje potrzeby ochrony praw uczniów”. 
– Ale tu nie chroni się praw, tylko 
zwiększa biurokrację i zmierza do 
ideologizacji – stwierdził prezydent. 
I dodał, że to rozwiązania, które „każ-
dą decyzję wychowawczą mogą zamie-
nić w przedmiot formalnego sporu”.

Stwierdził też, że powołanie nowej 
instytucji Rzecznika Praw Uczniow-
skich to niegospodarność i „dublowa-
nie instytucji Rzecznika Praw Dziecka 
czy wizytatorów kuratoriów”.

Podobnie tę ustawę traktowali nie 
tylko prawicowcy, ale też nauczycie-
le i dyrektorzy. I jedni, i drudzy liczy-
li na prezydenckie weto. Związek 
Nauczycielstwa Polskiego stwierdził, 

że powołanie Krajowego Rzecznika 
Praw Uczniowskich „ignoruje stano-
wiska przewodniczących komisji dys-
cyplinarnych oraz związków zawodo-
wych, które wielokrotnie podkreślały, 
że już obecnie Rzecznik Praw Dziec-
ka ingeruje w postępowania dyscy-
plinarne w sposób trudny do zrozu-
mienia i często nieproporcjonalny”.

Z kolei Wolny Związek Zawodo-
wy „Forum-Oświata” ocenił, że nowy 
system jest „zdecydowanie przeskalo-
wany i kosztowny”. I będzie to „kolej-
ne narzędzie nacisku na nauczycie-
li i szkoły”.

Nowacka po stronie uczniów
– A co to znaczy drogie? Koszt reali-
zacji tej ustawy to 6 milionów rocz-
nie – odpierał te argumenty na łamach 
„Wyborczej” Kacper Nowicki, młody 
aktywista z fundacji Varia Posnania.

– Jeżeli więc w wielomiliardowym 
budżecie na edukację państwa pol-
skiego 6 mln rocznie to jest tak dużo, 
no to chyba mamy problem. Jeżeli 
dobrze pamiętam, kilkaset razy wię-
cej kosztowały podwyżki dla nauczy-
cieli. Nikt nie kwestionował ich nie-
zbędności – dodał.

Ministra Nowacka zdaje się stać tu 
po stronie uczniów. Właśnie obiecała, 
że ich nie zostawi, a swój pomysł zre-
alizuje mimo prezydenckiego weta. 
Zapowiadała to już w zeszłym tygo-
dniu, a w poniedziałek powtórzyła 
to na antenie Radia Gdańsk. Podkre-
śliła, że uczniowie będą mieli swoje-
go rzecznika.

– Przed 1 września zostanie powo-
łany Rzecznik Praw Uczniowskich 
– zapowiedziała Nowacka. – Młodzi 
ludzie potrzebują instytucji. Obiecu-
ję im, że będą mieć Rzecznika Praw 

Uczniowskich. Nie będę składać kolej-
nej ustawy, ponieważ widać, że u prezy-
denta nikt nie czyta i nie rozumie. Przy-
gotujemy to w taki sposób, by rzecznicy 
mogli realnie funkcjonować. Już dzi-
siaj ta funkcja działa w wielu miastach. 
Na poziomie centralnym i kuratorium 
Rzecznik Praw Uczniowskich pojawi 
się przed 1 września – dodała.

Przypomniała, że rzecznicy praw 
uczniowskich działają już lokalnie 
m.in. w Lublinie, ale też w Poznaniu, 
Warszawie, Krakowie, Gdyni, Kiel-
cach. A dyrektorzy maja chwalić sobie 
ich pracę, mówiąc, że „w szkołach jest 

większy porządek, a prawa są jasno 
opowiedziane i zrozumiałe”.

Plan B ministerstwa zakłada powo-
łanie nie tylko Krajowego Rzeczni-
ka Praw Uczniowskich, ale również 
podobnej instytucji przy wojewódz-
kich kuratoriach. Żeby ominąć sej-
mową ścieżkę legislacyjną, MEN 
musiałby wprowadzić te zmia-
ny rozporządzeniem.

Co jest w ustawie?
Na początkowe zaczepne pytanie 
dziennikarza z Radia Gdańsk ministra 
Nowacka odpowiedziała, że tą ustawą 
chciała przede wszystkim w jednym 
miejscu zebrać prawa i obowiązki 
uczniów, „tak, żeby nikt nie miał wąt-
pliwości”, a konflikty szkolne były roz-
wiązywane na poziomie szkoły a nie 
trafiały do kuratoriów. To rzeczywiście 
jest lwia część tej ustawy. I o to wal-
czyły organizacje uczniowskie: Fun-
dacja na rzecz Praw Ucznia, Stowa-
rzyszenie Umarłych Statutów, Varia 
Posnania czy Kogutorium.

Projekt, uchwalony przez parla-
ment i odrzucony przez prezyden-
ta, był bardzo szeroki. Nie chodziło 
w nim tylko o ustanowienie insty-
tucji Rzecznika Praw Uczniowskich 
na czterech szczeblach: centralnym, 
wojewódzkim, samorządowym i kra-
jowym. RPU na poziomie szkoły miał 
być mediatorem w bieżących konflik-
tach. Na szczeblu wojewódzkim czy 
centralnym miał mieć duże kompe-

tencje interwencyjne. W porozumie-
niu z kuratorem oświaty miał wyda-
wać zalecenia dla szkół, które będą 
wiążące. A na szczeblu centralnym 
rzecznik miał nie tylko realnie poma-
gać w sprawach indywidualnych, ale 
też wewnętrznie inicjować pomysły 
ustawodawcze, skoro miał urzędo-
wać w Ministerstwie Edukacji.

Ale to tylko część ustawy. Kluczo-
wą sprawą było wprowadzenie jed-
nolitego standardu dotyczącego praw 
i obowiązków uczniów. 

W ustawie chodziło o najróżniejsze 
kwestie: od ubioru uczniów („uczeń 
ma prawo do kształtowania własne-
go stroju i wyglądu” i jednocześnie ma 
„ubierać się zgodnie z ogólnie przyję-
tymi normami społecznymi”), przez 
działania wychowawcze (rozmowa, 
mediacja, albo prace na rzecz szkoły) 
i kary (to m.in. upomnienie pisemne, 
nagana, nagana z ostrzeżeniem, prze-
niesienie do innej szkoły czy skreśle-
nie z listy uczniów), po które może 
sięgnąć nauczyciel, aż po dopuszczal-
ne nieobecności (75 proc. obecności 
w ciągu roku będzie wymagane do 
tego, żeby zdać do następnej klasy). •

Weto Nawrockiego 

Nowacka nazwała  

„złośliwym”

OGŁOSZENIE
Likwidator Stowarzyszenia Szkoła Narciarska i Sudecki Klub Sportowy 
„Aesculap” w likwidacji – Piotr Hanaj, wpisanego do Krajowego Rejestru 
Sądowego pod numerem KRS 0000051908, ustanowiony postanowieniem Sądu 
Rejonowego dla Wrocławia-Fabrycznej we Wrocławiu, IX Wydział Gospodarczy 
Krajowego Rejestru Sądowego z dnia 17 czerwca 2021 r., o rozwiązaniu 
Stowarzyszenia i zarządzeniu jego likwidacji, zawiadamia o prowadzeniu 
postępowania likwidacyjnego.
Likwidator ponownie wzywa wszystkich wierzycieli Stowarzyszenia do 
ostatecznego zgłoszenia swoich wierzytelności w terminie 3 miesięcy od dnia 
ukazania się niniejszego ogłoszenia. Zgłoszenia wierzytelności należy przesyłać 
na adres likwidatora: ul. gen. W. Sikorskiego 3/2, 53-659 Wrocław.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34443414

PREZYDENT MIASTA PIŁY

ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż prawa własności
nieruchomości lokalowej – lokal użytkowy, położony w Pile przy ul. Spacerowej 13

Położenie nieruchomości, oznaczenie wg księgi wieczystej 
i katastru, powierzchnia nieruchomości

Cena wywoławcza (netto)1

 oraz wysokość wadium

Piła, ul. Spacerowa 13/1C

lokal użytkowy nr 1C o powierzchni 85,24 m2 

składający się z: sali sprzedaży (57,30 m2), biura 
(8,42 m2), magazynu (15,37 m2), korytarza (1,65 m2), 
pomieszczenia sanitarnego (1,30 m2) i WC (1,20 m2)

udział w nieruchomości wspólnej: 21/1000 części, w tym 
w prawie własności działki oznaczonej geodezyjnie  
nr 70/11 (obręb 18)

powierzchnia działki: 0,1089 ha

426 700,00 zł
(cena lokalu obejmuje lokal oraz 

udział w nieruchomości wspólnej)

wadium:
85 340,00 zł

Termin i miejsce przetargu:

25 września 2026 r. o godz. 9:00
 w siedzibie Urzędu Miasta Piły – Piła (64-920) plac Staszica 10, sala 229 B, II piętro

Miejsce wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu:

- www.bip.pila.pl w zakładce Przetargi na nieruchomości i ruchomości gminne,
- www.pila.pl w zakładce Przetargi-Nieruchomości,
- tablica informacyjna Urzędu Miasta Piły.

Szczegółowe informacje o przetargu można uzyskać w Wydziale Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta Piły - plac Staszica 10, 64-920 Piła, pokój 118/118A tel. 
67/2104279 lub tel. 67/3488554.

1Do sprzedaży nieruchomości mają zastosowanie przepisy ustawy z dnia 11 marca 2004 r.  
o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2025 r. poz. 775, z późn. zm.) obowiązujące 
w dniu sprzedaży, na dzień publikacji ogłoszenia o przetargu sprzedaż nieruchomości podlega 
zwolnieniu z podatku VAT – art. 43 ust. 1 pkt 10 i art. 29a ust. 8 ww. ustawy.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34443143

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA  

PREZYDENTA MIASTA PŁOCKA

o przetargach ustnych nieograniczonych na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego 
nieruchomości niezabudowanych stanowiących własność Skarbu Państwa, a będących w użytkowaniu wieczystym 

Gminy – Miasto Płock oznaczonych numerami ewidencyjnymi działek 2471/27, 2471/28 oraz części udziałów 
w prawie użytkowania wieczystego do działki oznaczonej numerem ewidencyjnym 2471/26  

położonych w Płocku w obrębie 1 ”Podolszyce-Borowiczki”, objętych księgą wieczystą PL1P/00140225/1 
prowadzoną przez VI Wydział Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Płocku.

1)  Przedmiotem sprzedaży jest prawo użytkowania wieczystego nieruchomości niezabudowanych, położonych w Płocku przy ul. Raczkowizna, 
w obrębie 1 „Podolszyce-Borowiczki” oznaczone numerami ewidencyjnymi działek: 2471/27, 2471/28.
Sprzedaż prawa użytkowania wieczystego do niżej wymienionych działek nastąpi wraz ze sprzedażą po 1/5 udziału w prawie użytkowania 
wieczystego do działki oznaczonej numerem ewidencyjnym 2471/26 stanowiącej dojazd do przedmiotowych nieruchomości, zgodnie z tabelą 
zamieszczoną poniżej.

Lp Położenie
Opis nieruchomości

KW

Nr ewid.
działki.
(udział 

w działce)

Pow.
działki
w ha

Rodzaj
 użytków

i powierzchnia
w ha

Przeznaczenie
w m.p.z.p.

Stawka 
opłaty
rocznej 
z tytułu

użytkowania
wieczystego

w %

Opłata 
roczna za 

użytkowanie 
wieczyste

w zł

Wadium
w zł

Minimalne
Postąpienie

w zł

Cena 
wywoławcza 

prawa 
użytkowania 
wieczystego 

nieruchomości
 w zł (netto)

1. ul. Raczkowizna 
obręb 1

nieruchomości 
niezabudowane

KW PL1P/00140225/1

2471/27

(1/1)

2471/26

(1/5)

0.9138

0.2094

Tr – 0.7730
Bz – 0.1408

Tr – 0.1982
Bz – 0.0112

 6U –
przeznaczenie 
podstawowe: 

teren
zabudowy
usługowej

3% 8.317,41

381,19

Razem: 
8.698,60

150.000,00 15.000,00 1.500.000,00

2. 2471/28
(1/1)

2471/26

(1/5)

0.8917

0.2094

Tr – 0.8917

Tr – 0.1982
Bz – 0.0112

8.116,25

381,19

Razem: 
8.497,44

150.000,00 15.000,00 1.500.000,00

2)  Uchwałą Nr 398/XXII/2026 Rady Miasta Płocka z dnia 26 lutego 2026 roku wyrażono zgodę na sprzedaż w drodze przetargu prawa użytkowania 
wieczystego ww. nieruchomości stanowiących własność Skarbu Państwa, a będących w użytkowaniu wieczystym Gminy-Miasto Płock.

3)   Wysokości cen wywoławczych na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego przedmiotowych nieruchomości są podane w tabeli.
Do ceny sprzedaży prawa użytkowania wieczystego nieruchomości ustalonej w przetargu, zgodnie z przepisami ustawy o podatku od towarów 
i usług z dnia 11.03.2004 roku (t.j. Dz.U. z 2025 roku poz. 775 ze zm.) zostanie doliczony podatek VAT w wysokości obowiązującej w dniu przetargu.

4)  Przetargi na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego ww. nieruchomości odbędą się w dniu 21 października 2026 roku (środa) od godziny 
10.00 w Urzędzie Miasta Płocka, Stary Rynek 1, pokój 206, II piętro, w kolejności podanej w tabeli.

5)  Wadium na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego na wybraną nieruchomość, w wysokości podanej w tabeli należy wpłacić do dnia  
15 października 2026 roku (czwartek) na konto Urzędu Miasta Płocka PKO Bank Polski SA 85 1020 3974 0000 5002 0177 9982.
Tytuł wpłaty wadium winien jednoznacznie wskazywać uczestnika przetargu oraz nieruchomość, której wpłata dotyczy.

6)  Pełny tekst ogłoszenia o przetargach na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego ww. nieruchomości został podany do publicznej wiadomości 
poprzez wywieszenie na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Płocka, Stary Rynek 1 oraz zamieszczony na stronach internetowych Urzędu Miasta 
Płocka www.nowybip.plock.eu (na skróty – linki: zbycie nieruchomości Gminy Płock) oraz www.nowy.plock.eu (zakładka mieszkaniec/urząd na 
skróty/nieruchomości na sprzedaż).

7)  W celu uzyskania bliższych informacji dotyczących sprzedaży w drodze przetargów prawa użytkowania wieczystego ww. nieruchomości, należy 
umówić się telefonicznie z pracownikiem Wydziału Obrotu Nieruchomościami Gminy i Mienia Skarbu Państwa Urzędu Miasta Płocka tel. (24) 
367 14 78, (24) 367 14 79 oraz (24) 367 17 99.

Prezydent Miasta Płocka może odwołać przetargi z uzasadnionej przyczyny.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34443348

 

• Więcej czytaj na  

Wyborcza.pl/kraj
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Styl demokracji po putinowsku jest taki, 
że wszelkie „operacje elektoralne” (poza 
kolejnymi reinstalacjami na tronie sa-
mego Putina) świat przywykł z pewną 
ironią lekceważyć.

Tym razem jednak rzecz ma się bar-
dziej poważnie. „Wybory” siłą faktu sta-
ją się ogólnonarodowym referendum na 
temat trwającej od czterech i pół roku 
wojny. A jak to celnie ocenił Maksim Re-
znik, polityk demokratycznej (wciąż nie 
do końca dobitej) partii Jabłoko, „w spo-
łeczeństwie rośnie potrzeba publiczne-
go wyrażenia niezadowolenia”.

Dowody na to same rzucają się 
w oczy. W kwietniu 18-minutową rolkę 
nie tak już bardzo popularnej i znanej 
celebrytki Wiktorii Boni o tym, że Putin 
nie wie, co złego dzieje się w kraju i trze-
ba mu na to otworzyć oczy, obejrzało 
30 mln internautów.

Niedawne orędzie niezbyt zrówno-
ważonego byłego wojskowego Aleksan-
dra Łunina, który groził panu Kremla 
buntem armii i domagał się wspólnego 
wystąpienia z Putinem w telewizji, też 
spotkało się z przychylnym przyjęciem 
ponad 10 mln Rosjan.

Jedna Rosja dziś, według kremlow-
skiego Wszechrosyjskiego Ośrodka Ba-
dania Opinii Publicznej (WCIOM), mo-
że liczyć na poparcie 32 proc. tych, któ-
rzy w ogóle mają zamiar przyjść do urn 
w dniach od 18 do 20 września (w Rosji 
głosowanie trwa trzy dni). Sondaż nie-
zależnej często cytowanej służby socjo-
logicznej ExtremeScan daje jej o ponad 
10 punktów procentowych mniej.

I WCIOM, i ES, i bliska władzy Funda-
cja Opinia Publiczna (FOM) zgodnie po-
kazują, że notowania Jednej Rosji sta-
le spadają.

Dzieje się to, mimo że „partia władzy” 
rzuca na stół swój główny atut – tym ra-
zem idzie do „wyborów” jako ugrupo-
wanie Putina, zresztą z dziwacznym za-
wołaniem „Być za Putinem – bazowe 
minimum”.

Tymczasem pan Kremla na lokomo-
tywę nadaje się coraz mniej, bo sam też 
traci polityczną parę.

Powtarza mu się dziś ten sam czte-
roletni cykl, który przechodzić zaczął 
w 2014 r. Wtedy poparcie dla jego dzia-
łalności deklarowało około 60 proc. ro-
daków, jeszcze mniej, bo około 40 proc., 
uważało, że sprawy kraju idą dobrze. 
W państwie jako tako demokratycznym 
takie wyniki sondaży byłyby sukcesem 
władzy. W autokratycznej Rosji brzmia-
ły jak dzwonek alarmowy.

Katapultą nastrojów okazał się 
w 2014 r. anschluss Krymu, który po-
parcie przywódcy wyniósł do poziomu 
ponad 80 proc., a liczbę zadowolonych 
z sytuacji zwiększył do 60 proc.

Efekt „krymnasza” trwał cztery la-
ta, po których notowania wróciły do sta-
nu sprzed aneksji. Wtedy przyczyną fru-
stracji społecznej było niepopularne 
podniesienie wieku emerytalnego, za-
stój gospodarczy, a dalej – nieudana re-
akcja władz na pandemię.

W 2022 r. lekarstwem na spadek po-
pularności Putina i niezadowolenie ze 
stanu kraju okazało się rozpoczęcie 
wielkiej wojny z Ukrainą.

Sprawiło, że pan Kremla znowu miał 
mocno ponad 80 proc., a sprawy Ro-
sji miały się dobrze w oczach niemal 
70 proc. obywateli.

Obie krzywe i tym razem załamały 
się po czterech latach. Dziś poparcie dla 
pana Kremla deklaruje około 70 proc. 
obywateli, sytuację kraju pozytywnie 
ocenia nieco więcej niż 52 proc. Teraz 
krzywe te, jak zgodnie oceniają i rządo-
we WCIOM oraz FOM, a także niezależ-
ne Ośrodek Lewady i Extreme Scan, z ty-
godnia na tydzień idą w dół.

Do „wyborów” jeszcze dwa miesią-
ce, a przyczyn frustracji Rosjanie mają 
dziś więcej niż wtedy, kiedy prysnął czar 
„krymnasza”. Mają naloty dronów się-
gających coraz dalej za Ural. Przed ni-
mi jeszcze dwa miesiące wakacji nie-
udanych z powodu braku paliwa i nie-

dostępności bombardowanych kuror-
tów nad Morzem Czarnym. Rośnie infla-
cja, dokuczają ograniczenia dostępu do 
internetu.

Wojna, która przez długi czas ładnie 
wyglądała w telewizorze, a teraz przy-
szła do samej Rosji, też szybko traci po-
parcie. Dziś (według Ośrodka Lewa-
dy, który co miesiąc pyta o to Rosjan), 
65 proc. obywateli opowiada się za po-
kojem, a tylko 29 proc. za kontynuowa-
niem walk. 60,3 proc. Rosjan w czerwcu 
deklarowało, że wojna negatywnie wpły-
nęła na ich życie (w marcu tacy stano-
wili 48 proc.). A to przecież było jeszcze 
przed wielkim kryzysem paliwowym, 
który dziś ogarnął całą Federację.

Na łeb na szyję spadają nastroje kon-
sumenckie, które dziś wróciły do pozio-
mu dołka z momentu, kiedy przeraża-
ła rozpoczynająca się epidemia COVID-
-u. Ludzie obawiają się drożyzny, braku 
towarów, wzrostu opłat komunalnych, 
które będą zaraz po „wyborach”.

Źle nastraja sytuacja na froncie, gdzie 
dramatycznie rosną straty w ludziach. 
Źle wyglądają też rozkłady w polityce 
światowej. Władzom nie udało się, mi-
mo wysiłków, ukryć przed narodem te-
go, że Wołodymyr Zełenski ze szczytu 
NATO w Ankarze wyjechał w ubiegłym 
tygodniu na (wprawdzie pstrym) koniu 
łaski Donalda Trumpa, obsypany kom-
plementami, obietnicami wsparcia tech-
nicznego ze strony USA i ogromnych 
pieniędzy od Europy.

A do obiecywanej i niecierpliwie wy-
czekiwanej w Moskwie rozmowy prezy-
denta Stanów Zjednoczonych z Putinem 
„po Ankarze” wciąż jakoś nie odchodzi, 
choć pan Kremla daje sygnały, że czuwa 
przy telefonie.

Na domiar złego maleją możliwo-
ści lakierowania rzeczywistości. Spa-
da popularność i zaufanie do telewizora 
kremlowskiego. Dziś wierzy mu 37 proc. 

społeczeństwa (w grupie ludzi w wieku 
18-39 lat jeszcze mniej, bo 20 proc.). Su-
pergwiazdy propagandy telewizyjnej ta-
cy jak Władymir Sołowiow, Dmitrij Ki-
sielow czy Margerita Simonian mają pu-
bliczność mniejszą niż Wiktoria Boni 
czy nawet Aleksandr Łunin.

Możliwości wyrażenia swojego „nie-
zadowolenia”, o którym mówił Rez-
nik, Rosjanie mają niewielkie. Żadnego 
ugrupowania antyputinowskiego Kreml 
do wyborów nie dopuści. Centralna Ko-
misja Wyborcza wprawdzie wstępnie 
zarejestrowała listę kandydatów wystę-
pującego przeciw wojnie Jabłoka, ale 
ma jeszcze miesiąc na jej unieważnienie.

Elektorat wciąż może jednak, jak 
uczył Aleksiej Nawalny, głosować na ko-
gokolwiek poza Jedną Rosją albo w ogó-
le nie przyjść do urn.

Kremlowscy prestidigitatorzy od li-
czenia głosów i w takich okolicznościach 
zręcznie namalują każdy zlecony im wy-
nik (co najmniej połowa obywateli za 
„partią władzy”). Ale coraz bardziej zły 
na władzę naród niełatwo będzie przeko-
nać, że tak kocha tę władzę, jak wskazują 
słupki Centralnej Komisji Wyborczej.

Zbyt jaskrawe oszustwo wyborcze 
tylko powiększy społeczną frustrację.

Po Moskwie krążą uparte plotki, że lu-
dzie z resortów siłowych usiłują namó-
wić Putina, by przesunął termin wybo-
rów do czasu, kiedy sytuacja się polepszy. 
Tego jednak nie będzie choćby dlatego, 
że perspektyw poprawy nie widać.

A poza tym sam pan Kremla odebrał 
sobie możliwość wykonania takiego ma-
newru, od dawna kpiąc z „przetermino-
wanego”, jak nazywa Zełenskiego za to, 
że ten rządzi, choć powinien był stanąć 
do wyborów dwa lata temu, kiedy skoń-
czyła się jego kadencja. W tej sytuacji na 
„przeterminowaną” Dumę Putin pozwo-
lić już sobie nie może. l
Wacław Radziwinowicz
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Co w Rosji piszczy? 

Putin w dołku, a wkrótce wybory
Pierwsze w czasie wojny „wybory” do Dumy mają być we wrześniu.  

Nastroje i sytuacja w Rosji tak im nie sprzyjają, że na Kremlu rozważają, czy całego przedsięwzięcia nie odłożyć.

Wojna, która przez długi czas 
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Po nasilonych atakach 

Ukrainy na statki z ostatnich 

dni Rosja została też zmu-

szona do wstrzymania że-

glugi na Morzu Azowskim.

Maciej Czarnecki

O kolejnych atakach dronowych na 
moskiewską stolicę i jej okolice, do 
których doszło w nocy z niedzieli na 
poniedziałek, poinformował na Te-
legramie jej mer Siergiej Sobianin.

Już w niedzielę Sobianin wyli-
czał, że w poprzednich 24 godzinach 
Ukraińcy wysłali w kierunku regio-
nu moskiewskiego ok. 300 bezzało-
gowców. Według niego większość zo-
stała unieszkodliwiona przez system 
obrony powietrznej jeszcze przed do-
tarciem do obwodu. Według agencji 
TASS to jedne z największych takich 
ataków w ostatnich latach.

W związku z nim tymczasowo 
wstrzymano loty na podmoskiew-
skich lotniskach Wnukowo, Domo-
diedowo i Żukowskij.

Atak na skład paliwa 
w Wiaznikach
Łącznie nad obwodem moskiewskim 
Rosjanie mieli strącić ostatniej nocy 
81 dronów. Zginęły trzy osoby, a pięć 
zostało rannych – wszystkie we wsi 
Pionierski w regionie istryjskim, gdzie 
po uderzeniu zapaliło się pięć domów. 

Poinformował o tym gubernator An-
driej Worobiow.

Budynki mieszkalne zostały uszko-
dzone także w Sołniecznogorsku, Bab-
kino i Możajsku.

Z kolei gubernator Kraju Stawro-
polskiego Władimir Władimirow po-
dał, że ukraińskie drony po raz drugi 
w tym miesiącu zaatakowały skład pa-
liw w Wiaznikach. Wybuchł tam po-
żar, z którym walczyli strażacy. Po-
twierdzają to świadkowie oraz relacje 
na platformach społecznościowych, 
na których widać słup ognia.

„Zagrożenie ze strony dronów 
występuje w całym regionie. Bądź-
cie czujni i ostrożni” – radził na Tele-
gramie Władimirow. 

Ukraińskie miasta i infrastrukturę 
od dawna atakują Rosjanie. Obecnie 
szczególnie nasilone są ataki na ob-
wód zaporoski. Szef lokalnej admini-
stracji wojskowej Iwan Fedorow wyli-
czył w poniedziałek rano na Telegra-

mie, że w 932 rosyjskich uderzeniach 
na 51 miejscowości rannych zostało 
13 osób, w tym dziecko.

Morze Kaspijskie 
odcięte od świata
Po nasilonych atakach Ukrainy na stat-
ki towarowe Rosja została też zmuszo-
na do wstrzymania żeglugi na Morzu 
Azowskim. Ukraińcy zaatakowali tam 
w ostatnich dniach ok. 90 statków.

Szef ukraińskich wojsk dronowych 
Robert Browdi („Madziar”) ocenił 
w niedzielę na platformie społecz-
nościowej, że rosyjska flota cieni, która 
transportuje ropę naftową i inne pro-
dukty z naruszeniem międzynarodo-
wych sankcji, „zauważalnie się kur-
czy” i nie może już korzystać z cieśni-
ny Kerczeńskiej łączącej Morze Azow-
skie i Morze Czarne.

Dodał, że w weekend jego siły za-
atakowały 10 tankowców, cztery inne 
statki oraz rafinerię w Syzraniu, a tak-
że podstacje elektryczne na okupowa-
nym Krymie.

Blokada na Morzu Azowskim unie-
możliwia też Rosji eksport zboża z ob-
wodu rostowskiego i Kraju Krasno-
darskiego, a także ukraińskiego zbo-
ża z okupowanych terenów na połu-
dniu kraju, które wcześniej ładowano 
na statki w Berdiańsku czy Mariupolu.

Agencja Reuters podała, że w pią-
tek Rosja zawiesiła żeglugę na kanale 
Don – Morze Azowskie. To szlak łą-
czący Morze Azowskie z rosyjską sie-
cią rzek i Morzem Kaspijskim, które 
w praktyce zostało odcięte od świata. l

Wielki nalot ukraińskich 
dronów na Moskwę
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OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34443534

Syndyk masy upadłości Eskimos Spółki Akcyjnej  
w upadłości z siedzibą w Krakowie, 

KRS 0000285266, adres rejestrowy: 30-519 Kraków, ul. Jana Zamoyskiego 27/5, 

zaprasza do udziału w pisemnym przetargu nieograniczonym, 
z obowiązkiem wniesienia wadium, na sprzedaż: 

1) �zorganizowanej� części� przedsiębiorstwa,� stanowiącej� samodzielny� zakład�
chłodniczy�położony�w�Motodze�(gmina�Baranów,�powiat�puławski,�województwo�
lubelskie),� zlokalizowany� na� nieruchomościach,� dla� których� prowadzone� są�
księgi� wieczyste� LU1P/00093455/7,� LU1P/000936060/4,� LU1P/00110229/0,�
LU1P/00056124/7;

2) �zorganizowanej� części� przedsiębiorstwa,� stanowiącej� samodzielny� zakład�
chłodniczy� położony� w� Sokółce� (gmina� Sokółka,� powiat� sokólski,� województwo�
podlaskie),� zlokalizowany� na� nieruchomości,� dla� której� prowadzona� jest� księga�
wieczysta�BI1S/00018294/0;

3) �prawa� własności� nieruchomości� o� powierzchni� 5,7545� ha� stanowiącej� grunty�
leśne�na�działce�560/2,�położonej�w�Motodze� (gmina�Baranów,�powiat�puławski,�
województwo�lubelskie),�objętego�księgą�wieczystą�KW�nr�LU1P/00036060/4.

Łącznie�ze�sprzedażą�zakładu�chłodniczego�w�Motodze,�syndyk�oferuje�do�sprzedaży�
w�drodze�pisemnego�przetargu�nieograniczonego�z�obowiązkiem�wniesienia�wadium,�
amoniakalną�instalację�chłodniczą�stanowiącą�z�tym�zakładem�integralną�funkcjonalnie,�
technologicznie�i�gospodarczo�całość,�za�cenę�netto�złotych:�1.813.000,00.�Instalacja� 
ta�jest�własnością�Krajowego�Ośrodka�Wsparcia�Rolnictwa.

Łącznie�ze�sprzedażą�zakładu�chłodniczego�w�Sokółce,�syndyk�oferuje�do�sprzedaży�
w�drodze�pisemnego�przetargu�nieograniczonego�z�obowiązkiem�wniesienia�wadium,�
optyczny� system� sortowniczy� Buhler� Sortex� E1D-BRBX� (numer� seryjny� 60075,� rok�
produkcji� 2011)� stanowiący� z� tym�zakładem� integralną� funkcjonalnie� i� gospodarczo�
całość,� za� cenę� netto� złotych:� 119.525,00.� Urządzenie� to� jest� własnością� Krajowego�
Ośrodka�Wsparcia�Rolnictwa.

Oferty� można� składać� w� terminie� do� dnia� 06� sierpnia� 2026� roku� do� godziny� 12:00�
w�Kancelarii�Notarialnej�wskazanej�w�Regulaminie�przetargu.�Łącznie�z�ofertą�należy�
też� wpłacić� określone� regulaminem� wadium� na� rachunek� numer� 76� 1240� 5211�
1111� 0011� 1198� 0357.� Wpłat� wadium� na� zakup� amoniakalnej� instalacji� chłodniczej�
i�sortownika�należy�dokonywać�na�rachunek�bankowy�KOWR�wskazany�w�Regulaminie�
przetargu.

Szczegółowe� informacje� wraz� z� Regulaminem� przetargu� są� dostępne� na� stronach�
https://eskimossa.pl, https://kancelariasobolewska.pl� oraz� pod� numerem� telefonu�
601�565�270�i�mailem:�upadlosc@kancelariasobolewska.pl. 

Syndyk� zaprasza� również� do� składania� ofert� na� dzierżawę� opisanych� powyżej�
zorganizowanych� części� przedsiębiorstwa� stanowiących� samodzielne�
zakłady� chłodnicze� położonych� w� Motodze� i� Sokółce,� z� tym� zastrzeżeniem,� że�
rozpoznanie� takich� ofert� nastąpi� w� przypadku� nie� dojścia� do� skutku� przetargu� 
na�sprzedaż�zakładów.

Szczegółowe� informacje� wraz� z� Regulaminem� przetargu� są� dostępne� na� stronach�
https://eskimossa.pl, https://kancelariasobolewska.pl� oraz� pod� numerem� telefonu�
601�565�270�i�e-mailem:�upadlosc@kancelariasobolewska.pl. 

OGŁOSZENIE PŁATNE Białystok/34443274

1.  Wójt Gminy Czudec ogłasza czwarty nieograniczony przetarg ustny na sprzedaż 

niezabudowanej nieruchomości położonej koło Karczmy Chłopskiej 

w Czudcu przeznaczonej pod zabudowę usługową i produkcyjną o nr 953/10, 953/11 

(KW – RZ1S/00035908/0) o pow. 1,1176 ha, cena wywoławcza – 1 250 000,00,00 zł 

+ 23% podatek VAT, wadium – 63 000,00 zł. Do ceny (netto) nieruchomości gruntowej 

osiągniętej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT w stawce 23%, zgodnie 

z obowiązującymi przepisami ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług  

(Dz.U. z 2025 r., poz. 775 ze zm.). Nieograniczony przetarg ustny odbędzie się w dniu 

18.09.2026 r. o godz. 10.00 w pokoju nr 03 Urzędu Gminy Czudec.

2.  Wójt Gminy Czudec ogłasza czwarty nieograniczony przetarg ustny na sprzedaż 

niezabudowanej nieruchomości położonej koło Karczmy Chłopskiej 

w Czudcu przeznaczonej pod zabudowę usługową i produkcyjną o nr 953/8, 953/9  

(KW – RZ1S/00035908/0) o pow. 1,2895 ha, cena wywoławcza – 1 386 000,00 zł 

+ 23% podatek VAT, wadium – 70 000,00 zł. Do ceny (netto) nieruchomości gruntowej 

osiągniętej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT w stawce 23%, zgodnie 

z obowiązującymi przepisami ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów 

i usług (Dz.U. z 2025 r., poz. 775 ze zm.). Nieograniczony przetarg ustny odbędzie się 

w dniu 18.09.2026 r. o godz. 11.00 w pokoju nr 03 Urzędu Gminy Czudec.

3.  Wójt Gminy Czudec ogłasza piąty nieograniczony przetarg ustny na sprzedaż 

nieruchomości położonej w Przedmieściu Czudeckim stanowiącej własność Gminy 

Czudec oznaczonej jako działka nr 1631 (KW – RZ1S/00032315/5) o pow. 2,46 ha. 

Na działce znajduje się 8 budynków rekreacyjnych, sezonowy bar z grillem oraz 

wiata. Cena wywoławcza działki nr 1631 wynosi 600 000,00 zł + 23% VAT; wadium 

– 30 000,00 zł. Do ceny (netto) nieruchomości gruntowej osiągniętej w przetargu 

zostanie doliczony podatek VAT w stawce 23%, zgodnie z obowiązującymi przepisami 

ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz.U. z 2025 r., poz. 775 

ze zm.). Nieograniczony przetarg odbędzie się w dniu 18.09.2026 r. o godz. 12.00 

w pokoju nr 03 w Urzędzie Gminy Czudec.

Informacja o przetargach podlega publikacji na stronie internetowej Biuletynu Informacji 

Publicznej Gminy Czudec, na tablicach ogłoszeń wsi Czudec i Przedmieście Czudeckie, 

na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy Czudec od 14.07.2026 r. do 14.09.2026 r. oraz w prasie.

Z dodatkowymi warunkami przetargów można zapoznać się w Urzędzie Gminy w Czudcu 

(pok. nr 204, tel. 017 71 72 154) w godzinach pracy urzędu.

INFORMACJA O ZASADACH PRZETWARZANIA DANYCH OSOBOWYCH Kto wykorzystuje dane: Wójt Gminy Czudec. 

Kontakt: ul. Starowiejska 6, 38-120 Czudec; e-mail: ugczudec@czudec.pl, tel. +48 17 717 21 00. Pytania, wnioski, 

inspektor ochrony danych: daneosobowe@czudec.pl. Cel wykorzystania danych: przeprowadzenie przetargu na zbycie 

nieruchomości w trybie wybranym przez Organizatora; rozpatrywanie skarg na czynności związane z przeprowadzeniem 

przetargu; sporządzenie protokołu z przeprowadzonego przetargu; podanie do publicznej wiadomości wyników przetargu 

dokonywanie wezwań i zawiadomień. Przysługujące prawa: dostępu do danych, sprostowania, usunięcia, ograniczenia 

przetwarzania, wniesienia skargi do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych. Uwaga: wyniki przetargu podaje się 

do publicznej wiadomości, wywieszając stosowną informację w siedzibie urzędu – w związku z tym, dostęp do niektórych 

informacji może otrzymać potencjalnie nieograniczona liczba osób. Polityka prywatności: https://www.czudec.pl 

zakładka „RODO” oraz https://bip.czudec.pl zakładka „Ochrona danych osobowych (RODO)”.

Gmina Czudec 
38-120 Czudec, ul. Starowiejska 6, tel. (17) 717-21-00, fax. (17) 717-21-31 

Adres do poczty e-mail: ugczudec@czudec.pl 
Adres skrytki e-PUAP: /UGCZUDEC/skrytka 

Adres do e-Doręczeń: AE:PL-89682-77442-RFGWI-25
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Od tej pory to już nie jest problem pol-
skiej firmy Spectris Energy, ale GoldenPeaks 
Poland Holding Limited. To holding posia-
dający farmy fotowoltaiczne i spółki projek-
towe w Polsce. Spectris Energy było spół-
ką operacyjną, która te farmy budowała.

Procedura upadłościowa jest bardzo 
skomplikowana, bo – jak wynika z doku-
mentów – obejmuje 368 powiązanych ze 
sobą spółek, dodatkowo 136 spółek celo-
wych (które zarządzały konkretnymi far-
mami fotowoltaicznymi).

Jako powód problemów finansowych 
GoldenPeaks wskazuje m.in. ograniczenia 
produkcji energii przez operatorów sieci 
w Polsce (wyłączenia fotowoltaiki z powo-
du nadprodukcji), czy opóźnienia i wzrost 
kosztów budowy.

Z dokumentów wynika, że firma ma na 
kontach 1,1 mln euro przy długach sięgają-
cych 964 mln dol.

– Płynność „wyparowała” w ciągu kil-
ku tygodni – stwierdził Edward Manning, 
dyrektor zarządzający w Alvarez&Mar-
sal, doradcy finansowego i restrukturyza-
cyjnego firmy, w piśmie złożonym do ame-
rykańskiego sądu.

Jako główny powód restrukturyzacji 
dokument wskazuje ograniczenia produk-
cji energii przez operatorów sieci w Pol-
sce (grid curtailment), opóźnienia i wzrost 
kosztów budowy i brak nowego kapitału 
własnego.

Wierzycielami firmy jest kilka grup pod-
miotów: polskie banki PKO BP, mBank, 
Bank Pekao, niemiecki bank Berenberg, 
fundusz Prime Capital i fundusz Brook-
field – największy wierzyciel.

Dobra wiadomość jest taka, że amery-
kańskie sądy działają szybciej niż polskie. 
W ostatnich dniach sędzia zgodził się, by 
Brookfield pełnił podwójną rolę: wierzy-
ciela i ewentualnego kupującego – w takiej 
konstrukcji, w ramach rozliczenia długów, 
Brookfield mógłby przejąć firmę, a braku-
jącą kwotę dopłacić. Temu sprzeciwiał się 
niemiecki bank Berenberg. W relatywnie 
dobrej sytuacji są polskie banki, których 
kredyty są zabezpieczone wybudowany-
mi farmami PV.

Rozprawę w sprawie sprzedaży Gol-
denPeaks zaplanowano na 4 sierpnia.

Problem rzutuje  
na polskich rolników
Jak amerykańskie postępowanie ma się 
do polskiego?

– To nie ułatwia i tak skomplikowanej 
sprawy, bo postępowanie amerykańskie 
obejmuje tylko część spółek wchodzących 
w skład holdingu GoldenPeaks i nie obej-
muje akurat bezpośrednio Spectris Energy. 
Jednak wyniki postępowania w USA mo-
gą mieć wpływ na możliwość odzyskania 
wierzytelności przez polskie firmy. Spra-
wa jest w toku – mówi nam Karol Tatara.

– Nasze czynności koncentrują się na 
próbie odnalezienia i odzyskania 100 mln 
euro, z których można by zaspokoić pol-
skich wierzycieli, jak również dochodze-
nie innych należności Spectris od spółek 
z grupy GoldenPeaks. Drugim celem jest 
ustalenie, czy jest możliwe zawarcie ukła-
du, którego przedmiotem mogłoby być na 
przykład dokończenie rozpoczętych pro-
jektów – dodaje doradca. 

Co dalej? – Ta historia promieniuje na 
całą branżę. Może popsuć opinie o foto-
woltaice, bo bez pieniędzy zostali nie tylko 
wykonawcy, ale też rolnicy, którzy nie do-
staną należności z czynszu pod farmy, za 
to muszą płacić podatek od nieruchomo-
ści – mówi nam nasz informator.

Nie udało nam się skontaktować z by-
łym zarządem Spectris Energy. Strona Gol-
denPeaks nie działa, wysłaliśmy maila z py-
taniami na jedyny archiwalny adres do kon-
taktu dla mediów.

„Mimo wielu prób kontaktu system 
poczty e-mail adresata nie odpowiada” 
– brzmi komunikat zwrotny.•

Ireneusz Sudak

– Gdy ktoś chce się zgłosić po jakieś doku-
menty, słyszy najpierw: „zapłaćcie zaległe 
pensje” – dodaje nasz rozmówca. Spółka 
w ostatnim czasie przestała płacić swo-
im pracownikom, ludzie masowo i szyb-
ko odeszli z pracy.

100 mln euro miało trafić 
do polskich firm
Prawdziwy obraz sytuacji w Spectris Ener-
gy diagnozuje dopiero Tymczasowy Nad-
zorca Finansowy. 4 maja do tej funkcji sąd 
wyznacza kancelarię Alerion, a 11 czerwca 
staje się ona zarządcą w postępowaniu sa-
nacyjnym. Alerion szybko ustala, że Spec-
tris Energy ma 101 wierzycieli, a długi fir-
my to 240,5 mln zł. Dodatkowo w raporcie 
dla sądu nadzorca punktuje, że nowy za-
rząd nie był w stanie przekazać kompletnej 
dokumentacji spółki, znaczna część doku-
mentów nie została podpisana przez po-
przedni zarząd, a wiele ustaleń nadzorca 
musiał opierać wyłącznie na niepełnych 
informacjach od spółki.

Kluczowe jest jednak to, o czym mówi 
nam mec. Karol Tatara, wyznaczony przez 
sąd zarządca i doradca restrukturyzacyj-
ny. Problemy Spectris Energy z wypłacal-
nością nie wzięły się z sytuacji na rynku 
fotowoltaiki, tylko specyficznych opera-
cji finansowych.

– W lutym i sierpniu ubiegłego roku 
Spectris Energy udzieliła dwóch transz po-
życzek swojemu właścicielowi, GoldenPe-
aks Capital Services (z siedzibą na Malcie), 
każda na kwotę 50 mln euro. Było to już 
w czasie, kiedy podwykonawcy nie dosta-
wali wynagrodzenia za swoje usługi, albo 
Spectris zwlekała z odbiorami technicz-
nymi wykonanych prac, w związku z tym 
opóźniał możliwość rozliczeń usługi – mó-
wi nam Karol Tatara.

– Innymi słowy, pieniądze z tych dwóch 
pożyczek, łącznie na 100 mln euro, już wte-
dy były należne polskim podwykonaw-
com, a z jakiś powodów spółka zdecydo-
wała się pożyczyć je swojemu właścicielo-
wi. I to bez żadnych zabezpieczeń. Zgod-
nie z Prawem Restrukturyzacyjnym taka 
czynność jest bezskuteczna z mocy pra-
wa wobec masy sanacyjnej. Do tej pory 
nie udało się ustalić intencji takiego dzia-
łania – dodaje Tatara.

Jego zdaniem kluczowe będzie ustale-
nie, gdzie są pieniądze, które spółka Spec-
tris Energy pożyczyła swojemu właścicie-
lowi. – W świetle ujawnionych faktów ta-
ka czynność mogła mieć charakter frauda-
cyjny i jest to również sprawa, która zasłu-
guje na uwagę ze strony organów ścigania 
– dodaje ekspert.

Jak wynika z naszych informacji, nie-
którzy wierzyciele przygotowują zawiado-
mienia do prokuratury dotyczące działania 
na ich szkodę poprzez wytransferowanie 
ze spółki owych 100 mln euro w ubiegłym 
roku. Zawiadomienia mają zostać złożone 
w najbliższych dniach.

Chapter 11 jak królik z kapelusza 
Gdy polska procedura szła swoim torem, 
nagle pojawił się nowy element upadło-
ściowej układanki.

26 maja tego roku jedna ze spółek Gol-
denPeaks zakłada spółkę w Teksasie i do-
słownie kilka dni później idzie do tamtej-
szego sądu, gdzie sama składa wniosek o re-
strukturyzację, tym razem w ramach ame-
rykańskiej procedury Chapter 11.

– To trochę dziwne, bo firma nie była 
wcześniej obecna w USA, a już na pewno 
nie prowadziła tam działalności operacyj-
nej. Problem dotyczy Polski i polskich farm, 
a nie fotowoltaiki w Houston – mówi nam 
osoba znająca kulisy sprawy. Z drugiej stro-
ny amerykański jest jeden z największych 
wierzycieli GoldenPeaks – fundusz Brook-
field, który inwestuje w OZE.

Z dokumentów wynika, że �rma ma 

na kontach 1,1 mln euro przy długach 

sięgających 964 mln dolarów

FOT. PATRYK OGO-

RZAŁEK / AGENCJA 

WYBORCZA.PL

Upada fotowoltaika 
salonowego lwa

– Na stole była niedopita kawa, ale nie było już pracowników 

– mówi nam osoba, której pieniądze jest winna spółka Spec-

tris Energy i funduszu GoldenPeaks.
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Kosmiczne centrum będzie w Warszawie 
– To jest bardzo ważny dzień 

dla Warszawy, dla Polski, dla 

polskich ambicji – mówił 

wczoraj Donald Tusk w Cen-

trum Nauki Kopernik.

Wojciech Podgórski, PAP

Premier, w towarzystwie ministra fi-
nansów i gospodarki Andrzeja Do-
mańskiego oraz dyrektora generalne-
go Europejskiej Agencji Kosmicznej 
Josefa Aschbachera, ogłosił lokalizację 
siedziby Centrum Europejskiej Agen-
cji Kosmicznej. Będzie to Warszawa.

– Z wielką przyjemnością ogła-
szam, że wspólnie wybraliśmy War-
szawę na lokalizację tego ośrodka. 
ESA posiada około 6500 pracowni-
ków i mamy ośrodki w całej Euro-
pie, jednak polski będzie pierwszym 
poza obszarem krajów, które w roku 
1975 podpisały konwencję o utwo-
rzeniu ESA – podkreślił Aschbacher.

Europa nie może 
zostać w tyle
– To jest bardzo ważny dzień dla War-
szawy, dla Polski, dla polskich ambi-
cji. Polska staje się jednym z europej-
skich liderów, jeśli chodzi o szeroko 
pojętą aktywność w kosmosie, rów-
nież w kwestii rozwoju nauki, tech-
nologii, biznesu czy bezpieczeństwa. 

To pierwszy kraj na wschodniej flance 
Unii Europejskiej, który będzie miał tę 
możliwość – zaznaczył Tusk.

Jak wymieniał, centrum kosmicz-
ne będzie odpowiadało m.in. za ba-
dania i działania w obszarze „dual-

-use”, bezpieczeństwa oraz zarządza-
nia sytuacjami kryzysowymi. – Do te-
go niezbędne są dzisiaj te umiejętno-
ści, technologie, które związane są 
wprost z eksploracją kosmosu – mó-
wił premier.

Powstanie placówki ma poprawić 
bezpieczeństwo w kraju, „jeśli chodzi 
o łączność satelitarną, monitorowa-
nie sytuacji poprzez zdjęcia satelitar-
ne i szybką analizę wtedy, kiedy będzie 
dochodziło do jakichś dramatycznych 
zdarzeń, zdarzeń krytycznych, takich 
jak powódź”. – Ułatwi to również mo-
nitorowanie sytuacji na granicy – za-
znaczył Tusk.

Wskazał, że jednym z celów ESA, 
który ma być realizowany także z pol-
skiej składki, jest budowa „pierw-
szego polskiego statku kosmiczne-
go”. Ma on zapewniać dużo więk-
sze możliwości transportowe mię-
dzy Ziemią a satelitami, serwisowa-
nie satelitów, tankowanie itp. We-
dług premiera, Europa nie może zo-
stać w tyle za USA i Chinami w kwe-
stii eksploracji kosmosu.

Kolejny silnik napędowy
– Podjęliśmy decyzję o dwukrotnym 
zwiększeniu nakładów na polski prze-
mysł kosmiczny, poszerzeniu naszej 
współpracy z Europejską Agencją Ko-
smiczną. Wiemy, że każde euro zain-
westowane w ten sektor, w ten prze-
mysł zwraca się sześcio-, a nawet sied-
miokrotnie, jest to po prostu dobra in-
westycja w polską gospodarkę – po-
wiedział Domański. Dodał, że pod-
czas dyskusji nad konkretną lokali-
zacją ośrodka ESA w Polsce pokazał 
się olbrzymi potencjał miast i ośrod-
ków naukowych.

– Dlatego stworzymy sieć integru-
jącą i rozwijającą infrastrukturę prze-
mysłu kosmicznego w polskich mia-
stach. Będzie to sieć koordynacji, wy-
miany informacji, ale również kon-
kretnych nakładów kapitałowych. 
Spółki z Grupy Polskiego Funduszu 
Rozwoju, w szczególności Bank Go-
spodarstwa Krajowego, już niedługo 
utworzą specjalny fundusz, które-
go aktywa będą sięgały pół miliarda 
złotych. Będzie przeznaczony na in-
westycje w spółki sektora kosmicz-
nego. Co więcej, Bank Gospodarstwa 
Krajowego przedstawi specjalną li-
nię finansowania dla samorządów na 
rzecz rozwoju infrastruktury sekto-
ra kosmicznego w konkretnych mia-
stach – zapowiedział minister finan-
sów i gospodarki.

Dodał, że „ciągle musimy budować 
nowe silniki wzrostu gospodarcze-
go, ciągle musimy budować przewa-
gi konkurencyjne naszej gospodarki”. 
– Nie mam cienia wątpliwości, że sek-
tor kosmiczny, przemysł kosmiczny, 
będzie takim kolejnym silnikiem na-
pędowym polskiej gospodarki w ko-
lejnych dekadach – ocenił Domański.

ESA, utworzona w 1975 r., koordy-
nuje europejskie działania dotyczące 
badań i wykorzystania przestrzeni ko-
smicznej oraz wspiera rozwój nowo-
czesnego i konkurencyjnego sekto-
ra kosmicznego w państwach człon-
kowskich. Polska jest członkiem ESA 
od 2012 r.•

Sąd Rejonowy w Kutnie I Wydział Cywilny 
zawiadamia, że przed tut. Sądem

pod sygnaturą akt I Ns 122/26 toczy się 
postępowanie z wniosku Lechosława Czajki
o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości 

położonej w miejscowości Pasieka oznaczonej 
jako działka nr 64 w obrębie Pasieka, jednostce 

ewidencyjnej Żychlin, powiat kutnowski, 
województwo łódzkie o powierzchni 0,6100 ha, 
dla której Sąd Rejonowy w Kutnie nie prowadzi 

księgi wieczystej, Sąd wzywa wszystkich 
zainteresowanych, aby w terminie 3 miesięcy 
od daty ukazania się ogłoszenia zgłosili się do 

Sądu i wykazali swoje prawo do nieruchomości, 
gdyż w przeciwnym razie Sąd stwierdzi 

zasiedzenie, o ile zostanie ono udowodnione.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34443351OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34443446
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OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34443509

WÓJT GMINY CZERWONAK OGŁASZA*
I USTNY PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż nieruchomości położonej w miejscowości Koziegłowy, przeznaczonej  
w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego pod teren zabudowy usługowej „3U”  

stanowiącej własność Gminy Czerwonak oznaczonej geodezyjnie:

obręb Koziegłowy, arkusz mapy 12
dz. nr 154/4, KW PO1P/00113745/3 o pow. 0,5876 ha,  
cena wywoławcza brutto:  4 113 200,00 zł
Ustala się wadium w wysokości 800 000,00 zł
Wadium na działkę należy wpłacać w formie pieniężnej na konto Urzędu Gminy 
Czerwonak:
Powszechna Kasa Oszczędności Bank Polski S.A. nr 78 1020 4027 0000 1302 
1636 7338 z dopiskiem „przetarg na działki nr 154/4” – najdalej do dnia  
9 września 2026 r.
Za dzień wpłaty wadium uznaje się datę wpływu środków pieniężnych  
na konto Urzędu Gminy Czerwonak.

Przetarg odbędzie się 15 września 2026 r. o godz. 1000

w siedzibie Urzędu Gminy Czerwonak, ul. Źródlana 39, pok. 01.

Uwaga: Szczegółowych informacji udziela Urząd Gminy Czerwonak ul. Źródlana 39 
– Wydział Regulacji i Obrotu Nieruchomościami, pok. 213, tel. 61/65-44-285, 
61/65-44-254. Ogłoszenie o I ustnym przetargu nieograniczonym wywieszono na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Czerwonak (parter i II piętro), oraz opublikowano 
na: stronie internetowej Urzędu Gminy Czerwonak www.czerwonak.pl, oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej http://bip.czerwonak.pl/public.

*Wyciąg z ogłoszenia o I ustnym przetargu nieograniczonym

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34443283

Siarkopol Tarnobrzeg sp. z o.o.
ul. Zakładowa 50,  39-400 Tarnobrzeg

 

ogłasza pisemny przetarg nieograniczony
na wykonanie zadania:

 

Opracowanie dokumentacji
projektowo-kosztorysowej i uzyskanie 
pozwolenia  na budowę dla magazynu 

energii  pod istniejącą instalację 
fotowoltaiczną PV Jeziórko 3

znak 14/OM/26
 

Pełną treść ogłoszenia zamieszczono na
stronie internetowej:

 

www.siarkopol.pl

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34443345OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34443465

 
 

W dniu 8 lipca 2026 roku zmarł  
 

w wieku 83 lat  
 
 

 
 

prof. dr hab. biogeolog  
 

Krzysztof Michał Krupiński  
 
 

Msza święta żałobna odprawiona zostanie 
 

17 lipca 2026 roku o godzinie 13:30  
 

w kościele św. Katarzyny na Służewie, ul. Fosa 17,  
 

po czym nastąpi odprowadzenie na cmentarz miejscowy  
 

do grobu rodzinnego. 
 
 
 

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku  
 
 

Rodzina  

 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34443388

 

Jednym z celów ESA, który ma być realizowany także 

z polskiej składki, jest budowa „pierwszego polskiego 

statku kosmicznego”

• Minister Andrzej Domański, premier Donald Tusk oraz dyrektor  

ESA Josef Aschbacher wczoraj w Centrum Nauki Kopernik 

FOT. DAWID ŻUCHOWICZ / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Dziś odbędzie się publiczne wysłucha-
nie kandydatów na Rzecznika Praw 
Obywatelskich, a potem głosowanie. 
I choć wynik wydaje się przesądzony 
(przy obecnym układzie sił w parlamen-
cie kandydatka zgłoszona przez Koali-
cję Obywatelską – Sylwia Gregorczyk-A-
bram – ma zdecydowanie większe szan-
se niż kandydat Prawa i Sprawiedliwości 
– Adam Borowski) warto przypomnieć, 
że od tego wyboru w dużej mierze za-
leży to, jak przez najbliższe pięć lat 
ukształtuje się w Polsce standard ochro-
ny praw człowieka.

Rzecznik Praw Obywatelskich nie ma 
możliwości wydawania wiążących de-
cyzji wobec organów państwa. Jego siła 
leży gdzie indziej i wynika z szerokiego 
katalogu kompetencji, które pozwalają 
reagować zarówno na jednostkowe na-
ruszenia praw, jak i na problemy o cha-
rakterze systemowym. Niezależność od 
pozostałych władz sprawia, że RPO mo-
że podejmować interwencje bez wzglę-
du na bieżący układ polityczny czy inte-
res administracji. Biuro Rzecznika jest 
miejscem, do którego może zwrócić się 
bezpłatnie każda osoba, która uważa, że 
jej prawa zostały naruszone.

Choć RPO nie posiada inicjatywy usta-

wodawczej, urząd dysponuje instru-

mentami pozwalającymi oddziaływać na 

funkcjonowanie państwa: może opinio-

wać projekty aktów prawnych, wska-

zywać potrzebę zmian prawa i wywie-

rać presję na organy odpowiedzialne 

za usuwanie naruszeń. Może także pro-
wadzić postępowania wyjaśniające, żą-
dać akt i informacji od organów publicz-
nych, kierować wystąpienia generalne 
wskazujące na źródła systemowych na-
ruszeń praw, przystępować do postę-
powań przed sądami, wnosić kasacje 
i skargi nadzwyczajne w sprawach prze-
widzianych ustawą, występować do Są-
du Najwyższego z pytaniami prawny-
mi oraz kierować wnioski do Trybunału 
Konstytucyjnego. 

Zakres zadań RPO wykracza jednak 
poza klasyczną rolę ombudsmana. Na 
mocy zobowiązań międzynarodowych 
pełni on funkcję Krajowego Mechani-
zmu Prewencji Tortur (KMPT) upraw-
nionego do niezapowiedzianych wizy-
tacji miejsc, gdzie ludzie są pozbawie-
ni wolności, np. aresztów, zakładów kar-
nych czy szpitali psychiatrycznych. Jest 
także niezależnym organem monitoru-
jącym wdrażanie Konwencji ONZ o pra-
wach osób z niepełnosprawnościami 
oraz ustawowym organem do spraw 
równego traktowania, odpowiedzial-
nym za przeciwdziałanie dyskryminacji.

Instynktownie kojarzymy RPO z gru-
pami najbardziej zagrożonymi wyklu-
czeniem, dyskryminacją lub nadużycia-
mi władzy, ale urząd nie ogranicza swo-
jej działalności do pracy na ich rzecz. 
W ostatnich latach podejmował rów-
nież sprawy dotykające szerokie gru-
py obywateli – od bezpieczeństwa prze-
ciwpowodziowego i ochrony środowi-
ska, przez dostęp mieszkańców do in-
formacji i kontaktu z radnymi, po pra-
wa pacjentów, konsumentów czy osób 
korzystających z usług administracji 
publicznej. 

W praktyce o tym, czym naprawdę 
stanie się urząd RPO w danej kadencji, 
decyduje w ogromnej mierze osoba, któ-
ra go obejmuje, a ściślej: to, jak aktyw-
nie lub powściągliwie korzysta z przy-
znanych jej narzędzi. Ustawa wyznacza 
ramy, ale to Rzecznik ustala prioryte-
ty i dobiera do nich środki: czy w danej 
sprawie poprzestanie na „grzecznym” 
piśmie do ministerstwa, czy zdecydu-
je się na coś więcej. To RPO decyduje, ja-
kie raporty zleci do opracowania w da-
nym roku, które tematy podejmie kom-
pleksowo, do jakich spraw się przyłączy, 
w jakich zabierze głos w mediach i na ile 
będzie on stanowczy.

Podam kilka przykładów z mojej własnej 

praktyki. Od sierpnia 2021 roku, gdy na 
granicy polsko-białoruskiej rozpoczął 
się kryzys humanitarny, przedstawiciele 
RPO niemal co tydzień wizytowali pla-
cówki Straży Granicznej, dokumento-
wali push-backi i wspierali uchodźców, 
a także osoby, które niosły im pomoc. 
Jak pisał o tym jeden z działaczy, dzię-
ki obecności ówczesnej zastępczyni RPO 
Hanny Machińskiej na miejscu pojawia-
ła się „magiczna strefa, w której nagle 
zaczynało działać prawo”. 

W latach 2019-2020 społeczność 
LGBT+ mierzyła się z falą nagonki – nie-
mal codziennie w mediach publicznych 
i prawicowych pojawiały się wypowie-
dzi otwarcie szczujące na tę grupę, uku-
to termin „ideologia LGBT”, a ponad sto 
samorządów przyjęło uchwały wyklu-
czające osoby nieheteronormatywne ze 
wspólnoty lokalnej. RPO był wtedy jedy-
nym podmiotem państwowym, na któ-
rego wsparcie można było realnie liczyć. 
Podejmował szereg interwencji, a Adam 
Bodnar, który był wówczas Rzeczni-
kiem, otwarcie zabierał głos w obronie 

tej społeczności. Część uchwał  
„anty-LGBT” zaskarżył do sądów admi-
nistracyjnych, uzyskując korzystne roz-
strzygnięcia, co stanowiło istotny wkład 
do walki z tymi aktami prawnymi.

Gdy w nocy z 7 na 8 sierpnia 2020 ro-
ku, po zatrzymaniu aktywistki Margot, 
policja zatrzymała 48 osób uczestniczą-
cych w solidarnościowej demonstra-
cji, przedstawiciele KMPT już następne-
go dnia wizytowali miejsca zatrzymań 
i udokumentowali skalę nieprawidłowo-
ści – od nieproporcjonalnego użycia si-
ły po utrudnianie dostępu do adwokata. 
Według raportu RPO na ten temat wie-
le osób doświadczyło wtedy poniżające-
go, a czasem wręcz nieludzkiego, trakto-
wania. Rzecznik mógł po prostu ograni-
czyć się do wystąpień do organów wła-
dzy, punktowo przystąpić do pojedyn-
czych spraw czy poprzestać na krótkich 
wypowiedziach medialnych – zachował 
się jednak zupełnie inaczej. 

„Magicznej” mocy obecności RPO 
mogłam też doświadczyć w trakcie licz-
nych zatrzymań osób protestujących czy 
działających społecznie w innych spra-
wach. To dzięki pracownikom RPO uda-
wało się mi i innym prawnikom ustalić 
dane osób zatrzymanych czy uzyskać in-
formacje o miejscu ich pobytu.

Podczas jednego z takich zdarzeń, już 
za czasów rządów Koalicji Obywatel-
skiej, policja odmawiała mi i dwóm in-
nym obrończyniom dostępu do kilku-
nastu osób, mimo – jak się okazało – ich 
wyraźnych żądań. Gdy na miejscu po-
jawił się zastępca Rzecznika Wojciech 
Brzozowski, jak za dotknięciem czaro-
dziejskiej różdżki, dostęp nagle stał się 
możliwy, a warunki pobytu na komen-
dzie się poprawiły. To dobra ilustra-
cja tego, jak wiele może zdziałać sama 
obecność przedstawiciela tego urzędu.

To, kto obejmie urząd w najbliższej ka-

dencji i jakie priorytety wybierze spo-

śród ogromnej liczby wpływających 

skarg, w praktyce ukształtuje standard 

ochrony grup najbardziej wykluczo-

nych, a także po prostu politycznie nie-

wygodnych. Rzecznik może zajmować 
się przede wszystkim sprawami, które 
nie są kontrowersyjne i które budzą po-
wszechną sympatię, jak choćby prawa 
konsumentów czy emerytów. Może też 

– i tego właśnie potrzebujemy – świado-
mie sięgać po tematy trudniejsze, mniej 
wdzięczne medialnie, za to dotykające 
ludzi, którzy poza nim nie mają się do 
kogo zwrócić.

W najbliższych latach taką grupą za-
pewne pozostaną uchodźcy oraz spo-
łeczność ukraińska w Polsce, która do-
świadcza fali nagonki. Ponownie zagro-
żone mogą też być osoby LGBT+, bo pol-
ska scena polityczna wyraźnie brunat-
nieje, a ryzyko koalicji PiS-u i Konfede-
racji jest realne. Rzecznik musi też bro-
nić tych, którzy nie cieszą się społeczną 
sympatią – więźniów, osób umieszczo-
nych w ośrodkach zamkniętych, w szpi-
talach psychiatrycznych, w domach po-
mocy społecznej. To właśnie osoby wy-
kluczone najbardziej potrzebują RPO.

Z tego samego powodu Rzecznik po-
winien pozostawać niewygodny dla każ-
dej władzy, niezależnie od jej barw. Te 
same ustawowe kompetencje, które po-
zwalają mu skutecznie interweniować, 
sprawiają też, że trudniej jest go zbyć 
niż organizację pozarządową, bo dyspo-
nuje twardymi narzędziami jak choćby 
prawo wizytacji w ramach KMPT, które-
go nie ma żadna organizacja społeczna. 
Dlatego to, kto zostanie rzecznikiem, ma 
fundamentalne znaczenie. Musi to być 
osoba, której będziemy mogli zaufać, że 
nie ugnie się przed żadną władzą – rów-
nież tą, która ją powołała – i że będzie 
podejmować tematy niedogodne także 
dla aktualnie rządzących.

O to, by taki standard przetrwał kolej-
ną kadencję – i by urząd RPO nie stał się 
prostym łupem większości parlamen-
tarnej – od miesięcy zabiega inicjatywa 
Nasz Rzecznik. Apeluje, by wybór RPO 
nie odbywał się z partyjnego rozdzielni-
ka, przypominając, że niezależnie od te-
go, kto akurat rządzi, Rzecznik zawsze 
powinien stać po stronie ludzi, a nie for-
macji politycznej.

Problem w tym, że cały ten wysi-
łek spotyka się z zaskakująco niewiel-
kim zainteresowaniem opinii publicznej 
– jakby to, jakie stanowisko w kluczo-
wych sprawach ma przyszła rzecznicz-
ka i jakie wyznaczy sobie priorytety, by-
ło kwestią drugorzędną, bo wynik gło-
sowania jest z dużym prawdopodobień-
stwem znany. A przecież nie jest to bez 
znaczenia. To właśnie od tych wyborów, 
dokonanych jeszcze przed głosowaniem 
w Sejmie, zależy, czy za pięć lat ktoś, 
czyje prawa łamie państwo – uchodź-
ca, osoba nieheteronormatywna, wię-
zień, pacjentka szpitala psychiatryczne-
go, każdy z nas w starciu z opieszałą ad-
ministracją – będzie miał się do kogo 
zwrócić. •
Karolina Gierdal

Adwokatka, członkini inicjatywy LGBT+ 

Prawnicy, kolektywu antyrepresyjnego 

SZPIL(A) i kolektywu prawniczego Praw-

niczki Pro Abo. Decyzją Zespołu ds. Kobiet 

Naczelnej Rady Adwokackiej uznana za 

Adwokatkę Roku 2020.

Rzecznik Praw Obywatelskich 

nie ma możliwości wydawania 

wiążących decyzji wobec organów 

państwa. Jego siła leży gdzie 

indziej

• Teksty w dziale Opinie wyrażają 

poglądy autorów i nie muszą od-

zwierciedlać stanowiska redakcji

• Inicjatywa Nasz Rzecznik zabiega, by urząd RPO nie stał się prostym łupem  

większości parlamentarnej.  FOT. DAWID ŻUCHOWICZ / AGENCJA WYBORCZA.PL

Rzecznik Praw Obywatelskich 

RPO nie może być politycznym łupem 
Dzięki temu urzędowi pojawia się magiczna strefa, w której nagle zaczyna działać prawo.
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Powszechnie przyjmuje się, że w usłu-
gach medycznych mechanizm rynkowy 
działa źle, gdyż jest zniekształcany przez 
asymetrię informacyjną. Chodzi o to, 
że strony transakcji nie dysponują taką 
samą wiedzą: lekarz o chorobie, meto-
dach diagnostyki, skuteczności terapii 
i ryzyku zabiegów wie znacznie więcej 
niż pacjent. W sklepie konsument może 
ocenić towar przed zakupem albo szyb-
ko sprawdzić, czy był dobry.

W medycynie pacjent często nie wie, 
czy potrzebuje badania, operacji, leku 
lub konsultacji specjalistycznej. Musi 
zaufać lekarzowi, który jest jednocze-
śnie doradcą i dostawcą usługi. To two-
rzy problem – lekarz powinien działać 
w interesie pacjenta, ale jest zaintere-
sowany także, a może przede wszyst-
kim, własnymi dochodami, więc zle-
ca dodatkowe badania i analizy, nawet 
jeśli pacjent ich nie potrzebuje. Bodaj-
że pierwszym ekonomistą, który opi-
sał szczególne cechy rynku medycz-
nego, był Kenneth Arrow, laureat 
Nagrody Nobla z ekonomii z 1972 roku. 
W 2001 roku za badanie asymetrii infor-
macyjnej ekonomicznego Nobla otrzy-
mali George Akerlof, Michael Spence 
i Joseph Stiglitz.

Asymetria informacyjna faktycznie 

występuje na rynku usług medycz-

nych, choć nie tylko tam: także w wielu 

innych usługach, które całkiem dobrze 

działają według zasad rynkowych. Gdy 
powierzam mechanikowi mój samo-
chód z prośbą o dokonanie przeglądu 
lub naprawę, ufam, że wykona usługę, 
za którą płacę. Mechanik ma nade mną 
ogromną przewagę pod względem kom-
petencji, zwłaszcza że słabo znam się 
na samochodach.

Z własnego doświadczenia oraz opo-
wiadań znajomych wiem, że niektóre 
warsztaty wykorzystują asymetrię infor-
macyjną, oszukując klientów na różne 
sposoby. A mimo to nikomu nie przy-
chodzi do głowy zastępowanie rynku 
usług samochodowych ręcznym stero-
waniem przez instytucje państwowe. 
To samo dotyczy usług budowlanych, 
hydraulicznych, itd. Wiemy, że tzw. 
„fachowcy” są czasami uczciwi, a cza-
sami nie. A mimo to rynek działa, a naj-
gorsi dostarczyciele usług są eliminowa-
ni metodą prób i błędów.

Odrzucenie mechanizmu rynkowe-
go w usługach medycznych nie usu-
wa patologii ochrony zdrowia. Zmie-
nia jedynie sposób, w jaki się ujawniają. 
Najbardziej widoczną patologią sys-
temu – w którym pacjent formalnie 
nie płaci za usługę i w związku z tym 
powstaje złudzenie, że leczenie jest dar-
mowe – są kolejki. Jeżeli cena nie ogra-
nicza popytu, to o dostępie decyduje 
czas oczekiwania. Tak dzieje się nie tyl-

ko w Polsce, ale także w znacznie bogat-
szych krajach – Wielkiej Brytanii czy 
Kanadzie, gdzie służba zdrowia jest tak-
że „darmowa”.

Drugim problemem jest słaba moty-
wacja do poprawy jakości. W syste-
mie rynkowym pacjent, przynajmniej 
w pewnym zakresie, może wybrać 
dostawcę usługi. Konkurencja zmusza 
do poprawy jakości. W systemie pań-
stwowym placówka może działać nie-
zależnie od satysfakcji pacjenta. Budżet 
jest przyznawany według planu, limi-
tu lub decyzji administracyjnej. Osta-
tecznie pacjent nie wie, czy za niski 
poziom usług medycznych winny jest 
lekarz, dyrektor szpitala, minister, płat-
nik publiczny czy lokalny urząd. Każdy 
może wskazać na kogoś innego.

Taki system sprzyja marnotraw-
stwu, braku przejrzystości kosztów 
i obronie interesów różnych grup. 
Wprowadza też wątek polityczny, któ-
ry dodatkowo psuje system ochrony 
zdrowia. Wszyscy wiedzą, że sieć szpi-
tali w Polsce jest nieracjonalnie roz-
lokowana. Obok siebie działają pla-
cówki o podobnym profilu, podczas 
gdy w innych regionach pacjenci mają 
ograniczony dostęp do specjalistycz-
nej opieki. Utrzymywanie zbyt wie-
lu małych oddziałów, często z nie-
wystarczającą liczbą lekarzy, sprzętu 
i pacjentów, podnosi koszty i obniża 
jakość leczenia. To efekt politycznych 
nacisków. Rządzący w województwie, 
powiecie czy gminie robią wszystko, 
by nie dopuścić do likwidacji placó-
wek, które powinny być zlikwidowane, 
ponieważ boją się, że zostaną rozliczeni 
przez wyborców. Mechanizm rynkowy 
taką likwidację najmniej efektywnych 
podmiotów po prostu wymusza. Uwal-
niane dzięki temu zasoby są przejmo-
wane przez podmioty potrafiące lepiej 
je zagospodarować. 

Polityka zadecydowała też o tym, że 
publiczne szpitale mają wielu właścicie-
li – powiaty, województwa, gminy, Skarb 
Państwa, uczelnie medyczne, Minister-
stwo Obrony Narodowej. To wszystko są 
podmioty publiczne, ale każdy ma wła-
sne interesy i czasem ze sobą rywalizują 
– nie o pacjenta, ale o publiczne zasoby, 
czyli o pieniądze oraz lekarzy.

Patologia, która ujawniła się w War-

szawskim Szpitalu Południowym, 

a szybko okazało się, że dotyczy całe-

go systemu ochrony zdrowia, nie wyni-

ka z asymetrii informacyjnej, lecz z asy-

metrii interesów między płatnikiem 

a świadczeniodawcą. Z jednej stro-
ny mamy urzędników różnych szcze-
bli (Ministerstwa Zdrowia, NFZ, gmin) 
decydujących o wydawaniu publicz-
nych pieniędzy, z drugiej konkretne 
osoby zainteresowane w osiąganiu jak 
największych korzyści (lekarzy, ordy-
natorów, dyrektorów szpitali). To tak 
jakby w zawodach przeciągania liny 
naprzeciwko siebie stanęły dwie dru-
żyny – po jednej stronie chuderlaki, 
w dodatku niespecjalnie zainteresowa-
ne wynikiem zawodów, po drugiej zmo-
tywowane osiłki. Z pewnością bardzo 
zmotywowany do maksymalizowania 
swych dochodów był niespełna 30-letni 

koordynator SOR w Szpitalu Południo-
wym Dawid Kacprzyk, były już działacz 
KO, który w rok zarobił 1,6 mln zł, a tak-
że jego adwersarz dr Emil Jędrzejewski, 
który w swoim kontrakcie ze szpitalem 
załatwił zapis o nagrodzie w wysokości 
10 proc. od zysków oddziału chirurgii. 
Jeszcze większą asertywność w nego-
cjowaniu kontraktów wykazała spół-
ka neurochirurgów z województwa 
kujawsko-pomorskiego. Według donie-
sień Wirtualnej Polski spółka zarabiała 
nawet 26 tys. zł za godzin.

Jeden z dziennikarzy w dyskusji 
w radiu TOK FM stwierdził, że to przy-
kład „hiperrynkowego podejścia”. To 
zależy, co rozumie się pod pojęciem 
„rynek”. Mam wrażenie, że ci, którzy 
krytykują „rynkowe” podejście leka-
rzy do swojego zawodu, mają na myśli 
chęć osiągania wysokich dochodów, co 

jest skądinąd naturalną cechą większo-
ści ludzi.

Na prawdziwym rynku, nawet bardzo 
niedoskonałym, dotkniętym asymetrią 
informacyjną, są dwie strony transak-
cji, którym w jednakowy sposób zależy 
na maksymalizacji korzyści – kupujące-
mu na tym, by cena była jak najniższa, 
sprzedającemu by była jak najwyższa. 
W efekcie powstaje coś, co ekonomi-
ści nazywają twardymi ograniczenia-
mi budżetowymi. Nawet jeśli bardzo 
potrzebuję jakiegoś dobra (usługi, towa-
ru, pracownika), nie kupię go, jeśli nie 
mam wystarczającej sumy pieniędzy. 
Jeśli kupię za pożyczone pieniądze, nie 
uwzględniając możliwości spłaty, zban-
krutuję. Twarde ograniczenia budże-
towe zostały wprowadzone do polskiej 
gospodarki dzięki reformom rynkowym 
przełomu lat 80. i 90. Doprowadziły do 
zlikwidowania tysięcy nieefektywnych 
przedsiębiorstw. Tymczasem w polskiej 
służbie zdrowia mamy do czynienia 
z miękkimi ograniczeniami budżetowy-
mi – zjawiskiem typowym dla gospo-
darki z czasów PRL. Niby szpitale i inne 
jednostki świadczące usługi medycz-
ne mają narzucony budżet wynikający 
z umowy zawartej z NFZ, ale przekro-
czenie limitu wydatków praktycznie nie 
powoduje żadnych skutków. W efekcie 
zadłużenie szpitali rośnie i sięga prawie 
40 mld zł. Jest to dług, który dokłada się 
do długu publicznego i będzie spłacany 
z naszych podatków.

Miękkie ograniczenia budżetowe, 

o czym doskonale wiemy z okresu 

PRL, powodują niedobory oraz inflację. 
W przypadku usług medycznych chodzi 
przede wszystkim o inflację płac lekarzy, 
czyli szybko rosnące koszty wynagro-
dzeń oraz kominy płacowe. Inną patolo-
gią jest brak kontroli czasu pracy leka-
rzy. Otrzymują wynagrodzenie za więcej 
godzin niż rzeczywiście pracują. To 
powszechna wiedza i powszechna prak-
tyka. Były minister zdrowia, europo-
seł Koalicji Obywatelskiej, Bartosz Arłu-
kowicz przytoczył niedawno lekarskie 
powiedzenie: „13., czas do miasta” – czyli 
wychodzę 2 lub 3 godziny przed formal-
nym końcem i udaję się do innej pracy.

Pani minister Jolanta Sobierańska-
-Grenda patologie te chce zwalczyć 
poprzez wprowadzenie kilku admini-
stracyjnych zarządzeń. To się nie uda, 
gdyż system ochrony zdrowia wymaga 
całościowej przebudowy z uwzględnie-
niem mechanizmu rynkowego uzupeł-
nionego przez regulacje, pozwalają-
ce minimalizować skutki asymetrii 
informacyjnej.

W dyskusji o służbie zdrowia poja-
wia się też taki pogląd – zamiast sku-
piać się na „excelu”, czyli finansach, 
kosztach i zarobkach, trzeba myśleć 
przede wszystkim o pacjencie. To fałszy-
wa alternatywa. Marnotrawienie pienię-
dzy, utrzymywanie nieracjonalnej sieci 
szpitali i finansowanie nieefektywnych 
świadczeń ogranicza środki na leczenie 
tam, gdzie są one bardziej potrzebne. 
Racjonalne gospodarowanie publicz-
nymi pieniędzmi jest więc warunkiem 
poprawy jakości i dostępności leczenia, 
a nie jej przeciwieństwem. •
Witold Gadomski

Służba zdrowia 

Ufać lekarzowi jak mechanikowi? 
Odrzucenie mechanizmu rynkowego w usługach medycznych nie usuwa patologii ochrony zdrowia. 

Pogląd, że zamiast skupiać się 

na „excelu”, czyli finansach, 

trzeba myśleć przede 

wszystkim o pacjencie jest 

fałszywą alternatywą

• Minister Zdrowia Jolanta Sobierańska-Grenda patologie chce zwalczyć poprzez 

wprowadzenie kilku administracyjnych zarządzeń FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Wystawa w Belvedere

ERNA ROSENSTEIN 
WCIĄŻ ZACHWYCA

Belvedere, jedno z naj-

ważniejszych wiedeń-

skich muzeów, otworzył 
wielką retrospektywę 
twórczości równie wiel-
kiej malarki.

Anna S. Dębowska

Z
marła w 2004 roku malarka była 
związana z awangardą spod zna-
ku Tadeusza Kantora, a zarazem 
jawi się jako niezwykle silna 
i niezależna osobowość artystycz-
na, której znaczenie będzie tylko 
rosło.

Artystka miała w kraju kilka 
wielkich retrospektyw, których 
kuratorkami były Dorota Jarec-
ka i Barbara Piwowarska. Ostatnio 
poświęcono jej wystawę „Umeblo-
wanie” w warszawskiej Fundacji 
Galerii Foksal (kurator: Andrzej 
Przywara).

Poszczególne prace Rosen-
stein pokazywano za granicą w tak pre-
stiżowych miejscach, jak „documenta” 
w Kassel (2017) czy The Metropolitan Mu-
seum of Art w Nowym Jorku i Tate Mo-
dern w Londynie w ramach przekrojowej 
wystawy „Surrealism Beyond Borders” 
(2021-2022). Ale czegoś takiego jak teraz 
w Wiedniu nie było od czasu wielkiej re-
trospektywy artystki pięć lat temu w no-
wojorskiej galerii Hauser & Wirth („Once 
Upon a Time”). 

ZACHWYT POLSKĄ 
ARTYSTKĄ

Wiedeńska prezentacja zatytułowana „Po 
drugiej stronie ciszy” („Jenseits der Stil-
le”) ma doniosłe znaczenie dla recepcji 
Erny Rosenstein. Jest pierwszą europej-
ską wystawą tej artystki w całości poświę-
coną jej sztuce. Można mieć pewność, że 
nie ostatnią. 

Obecność Rosenstein w Belvedere to 
zasługa Stelli Rollig, dyrektorki general-
nej tej instytucji, zachwyconej wszech-
stronnością polskiej artystki. Przygoto-
waniem wystawy zajęła się zaś Stephanie 
Auer, kuratorka specjalizująca się w ma-
larstwie XIX i XX wieku z naciskiem na 
twórczość Gustava Klimta. W ubiegłym 
roku Auer przygotowała szeroko dyskuto-
waną wystawę „Radical! Women Artists 
and Modernism 1910-1950” skupioną wo-
kół twórczości 60 modernistek, posługu-
jących się różnorodnymi językami wypo-
wiedzi wizualnej, od malarstwa i rzeźby 
po fotografię i film.

Ekspozycja polskiej malarki obejmuje 
ponad 80 prac, przede wszystkim obrazy, 
ale także rysunki, grafiki i asamblaże.

Wśród tych ostatnich jest szafa artystki 
z jej prywatnego mieszkania na Górnym 
Mokotowie, którą w 1967 roku Tadeusz 
Kantor pokazał na wystawie w warszaw-
skiej Zachęcie (wówczas CBWA). Symboli-
zuje ona uniwersum myśli Rosenstein, jej 
namysł nad wielowarstwową naturą pa-
mięci, która była również artystyczną ob-
sesją Kantora.

– Rosenstein przetwarzała artystycz-
nie wszystko wokół siebie, nawet wy-
strój własnego mieszkania. Jej wyobraź-
nia pracowała bez przerwy. Sednem jej 
twórczości jest transformacja – zauważa 
w rozmowie z „Wyborczą” Auer.

Wystawiane w Wiedniu prace po-
chodzą ze zbiorów Muzeów Narodo-
wych w Warszawie, Poznaniu, Krako-
wie, Muzeum Sztuki w Łodzi i Niepodle-
głości w Warszawie oraz kolekcji prywat-
nych, jak Kolekcja Grażyny Kulczyk, Fun-
dacji Galerii Foksal i Hauser & Wirth. 
Auer podkreśla wzorową współpracę 
z polskimi instytucjami kultury. Jednym 
z partnerów wystawy jest Instytut Polski 
w Wiedniu.

ŚMIERĆ I OCALENIE

Dopełnieniem dzieł plastycznych są wier-
sze artystki pochodzące z wydanych 
w Polsce tomików, między innymi „Śla-

du” z 1972 roku. Idą one niejako ramię 
w ramię z obrazami i rysunkami, wydru-
kowane wielkimi literami na ściankach 
działowych.

Również one odnoszą się do funda-
mentalnego tematu w twórczości Rosen-
stein, którym jest nieprzezwyciężone po-
czucie straty po tragicznej śmierci rodzi-
ców, Anny i Maksymiliana Rosensteinów, 
brutalnie zamordowanych w czasie oku-
pacji przez polskiego szmalcownika.

Zmagania z pamięcią i traumą, wizja 
okaleczonych ciał i lewitujących jak bań-
ki mydlane głów obojga rodziców są sta-
le obecne w jej pracach. Poprzez stałe mo-
tywy – rozcięty księżyc, nóż, ślady cięcia 
i ciosów, pędzący pociąg – artystka jed-
noznacznie nawiązuje do tragicznej nocy 
z roku 1942, kiedy jej rodzice zginęli w le-
sie pod Małkinią.

Rosensteinowie uciekli z lwowskiego 
getta i dotarli do okupowanej przez Niem-
ców Warszawy. 29-letnia Erna miała aryj-
skie papiery na nazwisko Elżbieta Nowak.

W domu noclegowym poznali czło-
wieka, który obiecał im pomoc. Udali się 
z nim w podróż pociągiem, która nie-
spodziewanie zakończyła się pod Małki-
nią. Szmalcownik związał Ernę i groził jej 
gwałtem. Widziała, jak ojciec błaga go na 
kolanach, żeby nie krzywdził córki.

Udało jej się wyswobodzić z więzów 
i uciec mimo odniesionych ran. Słysza-

ła wołanie matki o pomoc i na własne 
oczy, w blasku księżyca, zobaczyła mo-
ment, w którym oszust poderżnął gardła 
jej rodzicom.

Do końca wojny ukrywała się w róż-
nych miastach pod różnymi nazwiskami. 
O zdarzeniu tym szczegółowo i piękną 
polszczyzną opowiadała po wojnie, mię-
dzy innymi w radiowej audycji „Zapiski ze 
współczesności”. 

– Niezależnie od historycznego kon-
tekstu, Rosenstein to po prostu wspaniała 
malarka. Większość naszych zwiedzają-
cych nie zna historii Polski, nie ma w gło-
wie odniesień do przeszłości. A przecież 
malarstwo Rosenstein i bez tej wiedzy ro-
bi wielkie wrażenie. Wprost zachwyca 
– podkreśla kuratorka Stephanie Auer.

W WIEDNIU 
Z KOMUNISTAMI

Dla Austriaków, którzy nie znają Rosen-
stein, a też niespecjalnie interesują się 
Polską, magnesem mogą być związki ma-
larki z Wiedniem. Pochodząca z zamoż-
nej rodziny Erna, córka sędziego urodzo-
na we Lwowie i wykształcona w Krako-
wie, przez dwa lata studiowała w Wiener 
Frauenakademie.

– Nie miała stamtąd dobrych wspo-
mnień. Twierdziła, że edukacja w tej szko-

• Wystawa 

„Erna Rosen-

stein. Jenseits 

der Stille” („Po 

drugiej stronie 

ciszy”), Unte-

res Belvedere 

w Wiedniu, 

czynna od 

3 lipca 2026  

do 10 stycznia 

2027 roku, kura-

torka: Stepha-

nie Auer

• Erna Ro-

senstein, Po 

drugiej stronie 

ciszy, 1962, 

Muzeum Naro-

dowe w War-

szawie 

FOT. THE ESTATE OF 

ERNA ROSENSTEIN - 

COURTESY OF FOKSAL 

GALLERY FOUNDATION 

AND HAUSER & WIRTH
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le była nudna i zacofana. Wolała krakow-
ską Akademię Sztuk Pięknych. Miała do-
skonałą pamięć. Nawet w wieku 80 lat 
w jednym z filmów dokumentalnych, któ-
re prezentujemy na wystawie, wspomina-
ła Wiedeń – podkreśla Auer.

Ernę do stolicy Austrii wysłali rodzi-
ce, aby chronić córkę przed komunistycz-
nymi wpływami. „Byli naiwni” – przyzna-
ła po latach.

Fascynowała się malarską awangardą 
spod znaku Grupy Krakowskiej, przyjaź-
niła się z Jonaszem Sternem i – ku prze-
rażeniu rodziny – zaczęła sympatyzować 
z komunistami, kierowana poczuciem 
sprawiedliwości społecznej.

W Wiedniu się zradykalizowała. Za-
częła działać w komunistycznym podzie-
miu. Nauczyła się konspiracji i działania 
z zimną krwią, co bardzo przydało jej się 
w czasie okupacji – być może dzięki temu 
udało jej się przeżyć.

UKĄSZENIE 
SURREALIZMU

Tuż po wojnie Rosenstein nawiązała kon-
takt z Tadeuszem Kantorem i Grupą Mło-
dych Plastyków, między innymi z Ma-
rią Jaremą i blisko zaprzyjaźnioną Jadwi-
gą Maziarską, której monograficzną wy-
stawę w Muzeum Susch zorganizowała 
w ubiegłym roku Grażyna Kulczyk.

Przedwojenne prace malarki nie prze-
trwały. Wiedeńską wystawę otwiera 
więc obraz z roku 1946 – „Masakra Ży-
dów – Getto” z żydowską Niobe opłakują-
cą swoje dzieci, których głowy toną w ka-
łuży krwi. To dla niej czas malarstwa fi-
guratywnego i posługiwania się językiem 
ekspresjonizmu.

Artystka próbuje wyrazić pędzlem to, 
czego nie da się wyrazić słowami – bru-

talność zagłady, okrucieństwo okupacji 
(„Terror/Odezwa PPR 1942” z trzema wi-
sielcami z publicznej egzekucji), obrazy 
zbiorowej pamięci.

„Szabrownicy” z 1946 to reakcja na po-
wojenne pogromy. Treść tego obrazu mo-
że zawstydzić polskie oczy.

Nie pomijała jednak tego, że życie to-
czy się dalej, stąd zaskakujący w tym 
kontekście obraz „Pływalnia” (1946). Je-
go centralną postacią jest kobieta w ko-
stiumie kąpielowym, wycierająca nogi 
ręcznikiem.

Punkt zwrotny to podróże na Zachód, 
gdzie jeszcze przed wojną osiedlił się jej 
brat Erny. Jedzie do Szwajcarii, ale przede 
wszystkim do Paryża, gdzie ponownie 
styka się z obrazami surrealistów. By-
ła tam już przed wojną. W 1938 ogląda-
ła „Exposition internationale du surréa-
lisme”. Ale dopiero powojenny pobyt stał 
się kluczowy.

Myślenie i język plastyczny surreali-
stów dały jej narzędzia do wyrażania 
traumy, uwolniły jej wyobraźnię. Sama 
jednak nie uważała się za surrealistkę. Nie 
lubiła szufladkowania sztuki.

W komunistycznej Polsce pozosta-
ła niezależna. Ceną była marginalizacja, 
bo nigdy nie popłynęła z nurtem socre-
alizmu. To paradoks, biorąc pod uwagę, 
że Rosenstein nigdy nie zmieniła przeko-
nań. Nie opuściła szeregów Polskiej Zjed-
noczonej Partii Robotniczej (PZPR) nawet 
w okresie antysemickiej nagonki państwa 
w roku 1968.

EKRANY I TRYPTYKI

W 1949 roku powstaje pierwsza, na razie 
rysunkowa wizja lewitujących głów ro-
dziców, a dwa lata później – jej arcydzie-
ło, obraz będący obecnie własnością Mu-

zeum Sztuki w Łodzi. „Ekrany”, z gło-
wami Rosensteinów na tle granatowego 
nieba, trafiły kilka lat temu na wystawy 
w Nowym Jorku i Londynie.

W Belvedere centralnym punktem wy-
stawy jest „Tryptyk ciszy i ognia”. Po ze-
wnętrznej ciemnej stronie dwóch skrzy-
deł tryptyku malarka umieściła głowy 
matki i ojca.

Tryptyk zamknięty przypomina więc 
grobowiec. Otwarty natomiast bucha in-
tensywnością barw i fascynuje płynnością 
wielobarwnych organicznych kształtów.

Zdaniem Stephanie Auer, w przypadku 
Rosenstein trudno mówić o tzw. okresach 
twórczości, ponieważ artystka w tym sa-
mym czasie stosowała wiele różnych 
technik i stylów malarskich, od koloru ja-
ko głównej formy ekspresji, po ascetyczny 
rysunek, a także kolaże, jak symboliczna 
„Płyta cmentarna”. To rodzaj palimpsestu 
z nakładanych na siebie warstw różnych 
technik na płótnie. 

Artystka zmierzała w stronę abstrak-
cji, o czym świadczą jej minimalistyczne 
obrazy z lat 80. XX wieku.

– Ale i tutaj obecna jest brutalność 
i okrucieństwo przeszłości – przepoło-
wiona ostrzem żółta kula, poziome kre-
ski jak cięcia nożem na płótnie czy czer-
wone strugi zakrzepłej krwi – wyjaśnia 
kuratorka, wskazując kolejno na obra-
zy: „Rozdarty księżyc”, „Przebieg czasu” 
i „Cieknie”.

OPROWADZANIE 
PO WYSTAWIE

Instytut Polski w Wiedniu zaprasza w po-
łowie października na oprowadzanie po 
wiedeńskiej wystawie. Oprowadzać będą 
Stephanie Auer i Dorota Jarecka, histo-
ryczka sztuki i kuratorka, autorka książki 
„Erna Rosenstein. Mogę powtarzać tylko 
nieświadomie”.

Wydarzenie będzie się koncentrować 
na twórczości poetyckiej i bajkopisarskiej 
artystki.

Specjalnie na to wydarzenie zostaną 
przetłumaczone kolejne utwory, a Jarec-
ka będzie odpowiedzialna za stworzenie 
koncepcji kuratorskiej wydarzenia i za-
proszenie odpowiednich osób ze środo-
wiska austriackiego, które będą w stanie 
podjąć dialog i odnieść się do tego aspek-
tu twórczości malarki. •

• Erna Rosen-

stein  FOT. TADEUSZ 

ROLKE / AGENCJA 

WYBORCZA.PL

Zmarła w 2004 roku malarka była 

związana z awangardą spod znaku 

Tadeusza Kantora, a zarazem jawi się jako 

niezwykle silna i niezależna osobowość 

artystyczna
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Wyraźny podział na stan 

czuwania i snu coraz bar-

dziej się komplikuje.

Kasper Kalinowski

P
rzez dekady nauka dzieliła życie 
na dwa wyraźnie oddzielone od 
siebie stany – stan czuwania, kiedy 
jesteśmy w pełni świadomi i racjo-
nalni, oraz sen – krainę dziwacz-
nych wizji i braku kontroli.

Przyjmowano również, że w każ-
dym z nich znacząco różni się na-
sze życie psychiczne.

Pomimo pozornie wyraźne-
go podziału, ustalenie różnic mię-
dzy stanem czuwania a snem pozo-
staje dla naukowców wyzwaniem. 
Nie przechodzimy płynnie z jedne-
go stanu do drugiego, a do tego do-
świadczenia umysłowe w obu sta-

nach były na ogół badane w izolacji.
Opublikowane właśnie na łamach „Cell 

Reports” wyniki badania dodatkowo kompli-
kują ten obraz. Okazuje się, że nasz mózg mo-
że wytwarzać stany psychiczne niezależnie od 
tego, czy obiektywnie śpimy, czy czuwamy.

Treści podczas snu okazują się często bar-
dzo zwyczajne i przypominają codzienne do-
świadczenia ze stanu czuwania, a dziwaczne, 
senne wizje mogą pojawiać się podczas obiek-
tywnej, fizjologicznej jawy.

CZTERY OBLICZA 
NASZYCH MYŚLI

Aby zbadać ulotny moment przejścia między 
jawą a snem naukowcy zaprosili 103 ochotni-
ków do laboratorium wyposażonego w EEG.

Wykorzystali technikę inspirowaną me-
todą Thomasa Edisona: uczestnicy odpoczy-
wali półleżąc i trzymając w dłoni butelkę. 
Gdy zasypiali i ich mięśnie wiotczały, a bu-
telka upadając, przerywała proces zasypia-
nia, co umożliwiało badaczom zadanie py-
tania: „O czym myślałeś w ciągu ostatnich 
10 sekund”.

Przeanalizowano 375 raportów z tych do-
świadczeń, ocenianych pod kątem dziwacz-
ności (bizarreness), płynności (fluidity), spon-
taniczności (spontaneity) i poczucia czuwania 
(wakefulness).

Autorzy podkreślalją, że parametry te ule-
gają wyraźnym zmianom podczas przejścia 
między jawą a snem.

Analizy pozwoliły wyróżnić cztery odręb-
ne stany psychiczne:
• Ulotny. Krótkie, fragmentaryczne obrazy 
i wspomnienia o niskiej płynności, pojawiają-
ce się spontanicznie w stanie senności.
• Czujny. Myśli o wysokiej płynności, czę-
sto związane z otoczeniem i bodźcami ze-
wnętrznymi, odczuwane w stanie wysokiej 
przytomności.
• Dziwaczny. Stan typowo związany z marze-
niami, charakteryzujący się wysoką płynno-
ścią i obecnością abstrakcyjnych, nierealnych 
elementów.

• Dobrowolny. Logiczne myślenie, planowa-
nie i refleksje nakierowane na działanie, nad 
którymi mamy kontrolę.

Spodziewano się prostego wzorca – ra-
cjonalne myśli w czasie czuwania, dziwacz-
ne obrazy podczas snu. Jednak tylko niektó-
re wzorce rzeczywiście zmierzały w tym kie-
runku – w miarę jak badani zapadali w sen, 
stan umysłu związany z otoczeniem oraz ten 
związany z celową refleksją stawały się coraz 
rzadsze.

Jak jednak piszą w portalu „PsyPost”, Ni-
colas Decat i Delphine Oudiette, autorzy 
publikacji: 

„Oto sedno naszego odkrycia: wszyst-
kie cztery stany pojawiały się we wszyst-
kich przypadkach – podczas czuwania, za-
sypiania oraz w fazie bardziej ustabilizo-
wanego snu. To, co przechodzi nam przez 
głowę, nie zależy od tego, czy jesteśmy 
na jawie, czy śpimy. W praktyce niektó-
re przypadki okazały się, szczerze mówiąc, 
paradoksalne”.

SNY NA PEŁNEJ JAWIE?

Najciekawszym odkryciem było to, że ża-
den ze stanów nie był w pełni przypisany 
do konkretnej fazy snu czy czuwania. Bada-
cze udokumentowali przypadki występowa-
nia „snów” podczas pełnej, fizjologicznej ja-
wy, potwierdzonej zapisem EEG (np. obecno-
ścią fal alfa).

Do tego, logiczne refleksje i planowanie re-
gularnie zdarzały się osobom znajdującym 

się już w fazie snu, co tradycyjnie uważano za 
niemal niemożliwe.

Jeden z uczestników, który był całkowi-
cie przytomny (odnotowano u niego fale al-
fa, charakterystyczne dla czuwania), relacjo-
nował: „Mrówki wspinały się po mnie, a w tle 
pojawiały się krzyżówki”.

Inny uczestnik, który wedle zapisów 
EEG spał, po prostu powiedział: „Myślałem 
o pracy”.

Jedna kwestia nadal wymagała wyjaśnie-
nia: mózg nie funkcjonuje w ten sam sposób 
podczas czuwania i snu; podczas snu zwalnia 
i ulega synchronizacji.

Jak więc doświadczenie podobne do snu 
może pojawiać się zarówno podczas czuwa-
nia, jak i podczas snu?

UNIKALNE  
SYGNATURY

Aby wykluczyć błędy w raportach uczestni-
ków, naukowcy przeanalizowali sygnały EEG 
pod kątem złożoności i łączności. Odkryli, że 
każdy ze stanów psychicznych posiada uni-
kalny „podpis”, niezależny od tego, czy ktoś 
śpi, czy czuwa:
• Stan dziwaczny – wiązał się z obniżoną 
łącznością między wybranymi obszarami 
mózgu, co prawdopodobnie pozwala na po-
jawienie się spontanicznych, nielogicznych 
obrazów.
• Stan czujny – wykazywał wyższą zło-
żoność sygnału (entropię), co odzwiercie-
dla silne połączenie mózgu ze światem 
zewnętrznym.

Odkrycie może mieć ogromne znaczenie 
dla zrozumienia świadomości i leczenia zabu-
rzeń wywołujących problemy ze snem m.in. 
bezsenności czy narkolepsji. Może pomóc wy-
jaśnić, dlaczego osoby z bezsennością często 
czują, że nie spały całą noc, mimo że aparatu-
ra medyczna wskazywała na sen. l

Okazuje się, że nasz mózg może 

wytwarzać stany psychiczne 

niezależnie od tego, czy 

obiektywnie śpimy,  

czy czuwamy

Publikacja „Cell Reports”

MIĘDZY JAWĄ A SNEM
 ▲ Treści podczas snu okazują się często 

bardzo zwyczajne i przypominają codzienne 

doświadczenia ze stanu czuwania, a dziwacz-

ne, senne wizje mogą pojawiać się podczas 

obiektywnej, fizjologicznej jawy 

FOT. THOMAS BARWICK/STONE RF/GETTY
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Ekrany LED co krok

Nowa plaga centrum
Przy Złotych Tarasach 

zamontowano ekran re-

klamowy o powierzchni aż 

800 m kw. Kolejny pojawił 

się na dachu bloku koło ron-

da Dmowskiego.

Michał Wojtczuk

W stolicy ciągle nie ma uchwały kra-
jobrazowej. Korzystają z tego firmy 
reklamowe. Tylko w ostatnich dniach 
w ścisłym centrum Warszawy za-
montowano dwa ogromne ekrany 
reklamowe, mające po kilkaset m kw. 
Powierzchni.

800 m kw. ekranu  
na Złotych Tarasach
Wydawało się, że istniejący ekran re-
klamowy przed Dworcem Central-
nym od strony ul. Emilii Plater jest 
duży. A teraz nagle wydaje się mały. 
Bo tuż obok, na elewacji biurowca 
w kompleksie Złotych Tarasów, za-
montowano ekran kilkakrotnie więk-
szy, o powierzchni aż 800 m kw. Inwe-
storem jest firma reklamy zewnętrz-
nej Screen Network.

Ten ekran nie jest samowolą bu-
dowlaną, powstał w zgodzie z prze-
pisami. – W tym miejscu wcześniej 
funkcjonowały siatki reklamowe. Na 
początku bieżącego roku zostało wy-
dane pozwolenie na budowę ekranu 
reklamowego od strony ul. Emilii Pla-
ter – informuje Anna Łobko, rzecz-
niczka urzędu dzielnicy Śródmieście.

Ten sam urząd wydał też pozwo-
lenie na budowę ogromnej konstruk-
cji reklamowej na dachu bloku u zbie-
gu Nowogrodzkiej i Marszałkowskiej 
w ścisłym centrum Warszawy. Stelaż 
jest tak wysoki, że blok wygląda, jak-
by urósł o dwa piętra. W ostatnich 
dniach okazało się, że nie będzie to 

tablica, lecz ekran ciekłokrystalicz-
ny wyświetlający migające reklamy.

To estetyczny regres – dwa i pół 
roku temu cieszyliśmy się, gdy de-
montowano reklamowe ekrany z pa-
wilonu Cepelii. Ten budynek udało 
się odzyskać i zachwyca architektu-
rą. Ale ekrany pączkują w nowych 
miejscach.

Uchwała krajobrazowa 
ugrzęzła w przygotowaniach
W obu przypadkach urzędnicy nie 
mieli podstaw, by odmówić zgody na 
ustawienie ekranów. Dałaby je dopie-
ro uchwała krajobrazowa, taka, jak ta 
przyjęta w Gdyni, o której pisaliśmy na 
początku tekstu. W miastach, gdzie ta-
kie uchwały przyjęto, gąszcz billboar-
dów, banerów i ekranów powoli rzed-

nie, zgiełk reklamowych komunika-
tów jest mniej dokuczliwy.

Ale nie w Warszawie. Historia 
jej uchwalania w Warszawie to sa-
ga pełna porażek. Uchwałę przyję-
to w 2020 r., ale uchylił ją wojewoda 
Konstanty Radziwiłł (PiS). Długą listę 
jego argumentów obaliły sądy admi-
nistracyjne. Ale utrzymały w mocy 
ten kluczowy: że zabrakło dodatko-
wego wyłożenia uchwały.

Kolejną próbę uchwalenia tych 
przepisów zatrzymał w 2023 r. wer-
dykt Trybunału Konstytucyjnego 
w czasach, gdy kierowała nim Ju-
lia Przyłębska. Obecnie trwa trzecie 
podejście. Na początku 2026 r. ów-
czesna wiceprezydentka Warszawy 
Renata Kaznowska obiecywała rad-
nym, że na przełomie marca i kwiet-

nia przeprowadzone zostaną konsul-
tacje proponowanych przepisów. Ten 
termin minął, nadzór nad sprawami 
związanymi z architekturą przejęła 
nowa wiceprezydentka Karolina Bo-
ber. Uchwała krajobrazowa straciła 
priorytet, wszystkie siły rzucono do 
opracowania nowego planu ogólne-
go Warszawy. Który i tak się spóźni, 

już wiadomo, że nie zostanie uchwa-
lony do końca sierpnia 2026 r., jak na-
kazują przepisy. 

– Pracujemy nad uchwałą krajo-
brazową. Ale to trudny temat – mó-
wił podczas sesji absolutoryjnej pre-
zydent Warszawy Rafał Trzaskowski. 
Nie podał żadnych terminów przyjęcia 
uchwały. A kilka dni temu, publikując 
na Facebooku filmik, w którym zapo-
wiadał remonty drogowe w Warsza-
wie, stojąc na skrzyżowaniu Al. „So-
lidarności” i Al. Jana Pawła II, musiał 
elektronicznie rozmazać wielką rekla-
mę za swoimi plecami.

A tymczasem pojawiają się pogło-
ski o tym, że wielkie ekrany reklamo-
we mogą się pojawić także na elewa-
cji Domów Centrum. Portal money.pl 
napisał, że do przebudowy idzie ele-
wacja budynku. Powołując się na źró-
dła w branży reklamowej podał, że ist-
niejące obecnie na fasadzie budynku 
stałe nośniki reklamowe miałyby zo-
stać zastąpione ekranami.

Wniosek o przebudowę elewacji 
złożyła firma Iposter, właściciel i ope-
rator największej sieci Digital Out-
-Of-Home w galeriach handlowych 
w Polsce.

Aleksander Ferens, burmistrz 
Śródmieścia informuje, że pozwolo-
no na przebudowę elewacji budynku 
„poprzez demontaż istniejących no-
śników oraz odtworzenie zewnętrznej 
fasady szklanej”. Zaznaczył jednak, że 
dokumentacja nie obejmowała mon-
tażu ekranów LED.

Po co zatem firma zajmująca się 
wyłącznie ekranami reklamowymi 
miałaby teraz nagle zająć się zwy-
kłym remontem elewacji Domów Cen-
trum? Rodzi się pytanie, czy uzgod-
niona szklana fasada nie będzie jed-
nak skrywać jakiegoś wyświetlacza. 
Na przykład podobnego do tego, ja-
ki zamontowany został na szybach 
Dworca Centralnego od strony Alej 
Jerozolimskich. l

Sąd

Generał Szymczyk głuchy na wezwania sądu. Jego proces nie może się zacząć
Wczoraj były szef policji Jarosław 
Szymczyk miał stanąć przed sądem 
i wytłumaczyć się z wybuchu gra-
natnika w Komendzie Głównej Poli-
cji. Rozprawa została przełożona. Po 
raz dziesiąty z rzędu.

Prokuratura utrzymuje, że gene-
rał, będąc szefem policji, odbezpieczył 
przywieziony z Kijowa granatnik, co 
umożliwiło oddanie z niego strzału. 
Do wybuchu w Komendzie Głównej 
Policji doszło w grudniu 2022 roku.

Szymczyka oskarżono o przewie-
zienie granatnika RGW-90 do Polski 
z Ukrainy nie zgłaszając tego funk-

cjonariuszom Służby Celno-Skarbo-
wej podczas kontroli na drogowym 
przejściu granicznym w Dorohusku. 
Generał został ponadto oskarżony 
o posiadanie granatnika bez wyma-
ganej koncesji.
Akt oskarżenia przeciwko generałowi 
wpłynął do mokotowskiego Sądu Re-
jonowego (ponieważ Komenda Głów-
na Policji znajduje się na warszaw-
skim Mokotowie) w styczniu ubie-
głego roku. Sprawy medialne, o któ-
rych mówi cała Polska, zwyczajowo 
są traktowane przez sądy prioryteto-
wo i często procesy zaczynają się szyb-

ciej niż zwykle. Pierwszy termin roz-
prawy został wyznaczony przez sąd 
na 13 listopada 2025 roku. Przewodu 
sądowego nie otwarto, ponieważ sąd 
nie przygotował sali, która umożli-
wiałaby przeprowadzenie niejawne-
go procesu. Tak samo było podczas 
kolejnych dwóch terminów.

Dalej jednak wcale nie było lepiej, 
bo choć sala była już odpowiednia, 
to termin był ciągle odwoływany lub 
zmieniany. Na przykład 20 kwietnia 
– wówczas rozprawę odroczono, przy-
czyną był wniosek obrońcy Jarosława 
Szymczyka. Sąd na to przystał. 

Łącznie dotychczas naliczyliśmy 
dziewięć odwołanych terminów.

Tak samo jest z poniedziałkowym 
terminem. 13 lipca Jarosław Szymczyk 
miał w końcu stanąć przed sądem, 
prokurator miał go oskarżyć, a ge-
nerał miałby szansę na złożenie wy-
jaśnień. Do rozprawy jednak nie doj-
dzie, bo 6 maja jego obrońca ponow-
nie złożył wniosek o odroczenie. Sę-
dzia Karolina Jasiak zgodziła się i do-
tąd nie wyznaczyła kolejnego terminu.

Bogumiła Zygmota, adwokata 
Szymczyka, chcieliśmy zapytać o przy-
czyny, dla których wnosił on o odro-

czenie. Kiedy zadzwoniliśmy do jego 
kancelarii, od sekretarki usłyszeliśmy, 
że jest aktualnie na urlopie.

Do eksplozji w siedzibie KGP do-
szło po wizycie Szymczyka w Ukra-
inie. Były komendant – jak sam tłu-
maczył w mediach – od szefów tam-
tejszych służb dostał w prezencie 
granatniki, które miały być zużyte 
i które przywiózł do Polski. Jeden 
z nich wybuchł jednak na zapleczu 
jego gabinetu. Sam komendant zo-
stał w tym zdarzeniu niegroźnie ran-
ny w ucho. l
Michał Żyłowski

W stolicy ciągle nie ma 

uchwały krajobrazowej. 

Korzystają z tego �rmy 

reklamowe

• Nowy telebim na Złotych Tarasach   FOT. JACEK MARCZEWSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL
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• W piątkowym tygodniku  

„Gazety Stołecznej”, z powodu  

usterki technicznej, nie podpi-

saliśmy ilustracji na okładce. Jej 

autorem jest Maciej Sieńczyk. l

Redakcja

Zaczyna się wielkie burzenie osiedla komunalnego przy Dudziarskiej

Mówili o nim  
„getto, kolonia karna”
Wierzę, że w ostatnim 

kwartale tego roku spotka-

my się tutaj na uporząd-

kowanym terenie. Działkę 

przeznaczymy pod dzierżawę 

na zupełnie nowy cel – zapo-

wiadała wiceburmistrz Pragi 

Południe ogłaszając przetarg 

na rozbiórkę osiedla Dudziar-

ska. Prace rozbiórkowe star-

tują lada dzień.

Michał Wojtczuk

To był pomysł, który nie miał prawa 
się udać. Błąd został popełniony na sa-
mym starcie, kiedy przyjmowano za-
łożenia dla osiedla Dudziarska. Trzy 
trzypiętrowe bloki, w sumie 216 miesz-
kań, zbudowano jako lokalizację „za 
karę”, dla problematycznych lokato-
rów, którzy np. nie płacili czynszu za 
poprzednie mieszkania komunalne.

Na końcu świata
Zamiast dać im szansę wyjścia z dłu-
gów, zamknięto ich w getcie. Bo blo-
ki osiedla Dudziarska zbudowano na 
końcu świata, na Olszynce Grochow-
skiej, na działce-enklawie otoczonej 
zewsząd morzem torów i kolejowych 
terenów logistycznych. 

– Bloki na odludziu, trzy kilometry 
do najbliższego autobusu, najgorszy 
margines społeczny. Nie wyobrażam 
sobie mieszkać tam z małymi dziećmi 
– tak w 1999 r. opisywała „Wyborczej” 
swoje wrażenia pani Elżbieta Gregor-
czyk. Chociaż potrzebowała mieszka-
nia, odrzuciła propozycję zakwatero-
wania na Dudziarskiej.

„Dopiero po wielu latach za-
czął dojeżdżać tam autobus, wcze-
śniej mieszkańcy korzystali z dzi-
kich przejść przez tory. Bloki na Du-
dziarskiej szybko zyskały złą sławę, 
bo zamieszkiwali je w dużej mierze 
ludzie społecznie wykluczeni, w oko-
licy były przestępstwa, narkotyki i al-
kohol” – opisywał na łamach „Sto-
łecznej” nasz dziennikarz, Miłosz 
Piotrowski. 

Lokalizacja wymyślona jako ka-
ra, najmocniej uderzała w najsłab-
szych. Choćby pójście z dzieckiem 
do przedszkola albo do przychodni 
stawało się wyzwaniem. „Getto, ko-
lonia karna” – tak mówiono o osie-
dlu Dudziarska.
W 2010 r. osiedle próbowali ratować 
sztuką artyści. Wymyślili, że na ścia-
nach szczytowych bloków namalu-
ją obraz „Pieta” Mondriana i „Czar-
ny kwadrat” Kazimierza Malewicza.

W założeniu obrazy miały stano-
wić pewien dyptyk – kolorowe geome-
tryczne kształty z jednej i wielkie czar-
ne płaszczyzny z drugiej strony. Ale 
to depresyjne czarne kwadraty stały 
się wizytówką osiedla. – To plama na 
naszym honorze. Mieszkamy w czar-
nej dziurze, po co nam jeszcze czar-

ny kolor – mówili nam lokatorzy. Ma-
larzy próbowali przegonić z osiedla.

Wojna z dzikimi lokatorami
Żeby zmienić wizerunek osiedla, przy-
dział do mieszkań dzielnica dawa-
ła policjantom, w nadziei, że to po-
prawi bezpieczeństwo. To nie miało 
szans zadziałać. 

W 2015 roku zarząd dzielnicy zde-
cydował o wygaszaniu funkcji miesz-
kalnej wszystkich trzech budynków. 
Po wykwaterowaniu lokatorach za-
murowywano drzwi do mieszkań, 
żeby nie zajmowali je na dziko bez-
domni czy narkomani. 

To też okazało się nieskuteczne, za-
mieniło się w wieloletnią wojnę pod-
jazdową z dzikimi lokatorami. W koń-
cu nie jest przecież tak trudno prze-
bić kilka pustaków i wejść do miesz-
kania. Dlatego, choć ostatniego legal-
nego lokatora wykwaterowano jesz-
cze pod koniec 2019 r., to nawet jesz-
cze w 2024 r. spotykaliśmy na Du-
dziarskiej ludzi, którzy zajmowali lo-
kale samowolnie.

Dudziarska zostanie 
zburzona. A co potem? 
Władze Pragi Południa nie miały po-
mysłu, co zrobić z Dudziarską. Pró-
bowano bloki przekazać m.in. poli-
cyjnym antyterrorystom jako miejsce 
ćwiczeń, ale funkcjonariusze nie by-
li zainteresowani przejęciem obiektu 
tak trudnego do utrzymania. I w koń-
cu zapadła decyzja: Dudziarska musi 
zostać zburzona.

Przetarg ogłoszono w maju 2026 r. 
Kilka dni temu go rozstrzygnięto, choć 
trwa jeszcze rozpatrywanie odwo-
łań. Wygrała go firma Tree Capital. 
Za opracowanie projektu rozbiórki, 
uzyskanie pozwoleń i zburzenie blo-
ków ma dostać prawie półtora mln zł. 

– Wierzę, że w ostatnim kwartale 
tego roku spotkamy się tutaj na upo-
rządkowanym terenie. Działkę prze-
znaczymy pod dzierżawę na zupeł-

nie nowy cel – zapowiadała w maju 
wiceburmistrz Pragi Południe Kata-
rzyna Niwińska.

Nowego pomysłu na działkę po 
osiedlu Dudziarska władze dzielnicy 
dotąd nie przedstawiły. Cudów raczej 
nie należy oczekiwać. Nie zniknęła 
przecież podstawowa wada tej lokali-
zacji, jaką jest otoczenie z trzech stron 
torami. W projekcie planu ogólnego 
teren bloków razem z sąsiednimi te-
renami kolejowymi włączono do tzw. 
strefy infrastrukturalnej. – Na pew-
no nie będzie tam już funkcji miesz-
kaniowej. Liczymy, że oprócz obiek-
tu komercyjnego uda się tu zmieścić 
jakieś usługi publiczne – mówi wice-
burmistrz Niwińska. l

Stołeczna

RYS. MACIEJ SIEŃCZYK

• Trzy trzypiętrowe bloki, w sumie 216 mieszkań, zbudowano jako lokali-

zację „za karę”, dla problematycznych lokatorów 

FOT. DAWID ŻUCHOWICZ / AGENCJA WYBORCZA.PL
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OBWIESZCZENIE
REGIONALNEGO DYREKTORA OCHRONY ŚRODOWISKA

W BIAŁYMSTOKU

Na podstawie § 2 pkt. 3 rozporządzenia Ministra Środowiska z dnia 17 lutego 2010 roku w sprawie 
sporządzania projektu planu zadań ochronnych dla obszaru Natura 2000 (Dz. U. 2024, poz. 99), 
art. 28 ust. 3, 4 i 9 ustawy z dnia 16 kwietnia 2004 r. o ochronie przyrody ( Dz. U. z 2026 r. poz. 13, 
z późn. zm.) oraz na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2026 r. poz. 670), w związku z realizacją projektu 
nr FENX.01.05-IW.01-0106/24, pn. Aktualizacja planów zadań ochronnych dla obszarów Natura 
2000 wraz z prowadzeniem monitoringów, współfinansowanego przez Unię Europejską ze 
środków Funduszu Spójności w ramach Programu Fundusze Europejskie na Infrastrukturę, 
Klimat, Środowisko 2021-2027,

zawiadamiam

o zamiarze oraz o przystąpieniu do sporządzenia projektów planów zadań 
ochronnych dla obszarów Natura 2000 Ostoja Knyszyńska PLH200006  

oraz Puszcza Knyszyńska PLB200003.

Dotychczas prowadzone prace planistyczne dotyczące wyłącznie obszaru Natura 2000 Ostoja 
Knyszyńska PLH200006 (znak sprawy: WPN.6320.9.2025.MA) nie zakończyły się ustanowieniem 
aktu prawa miejscowego. Informacje o postępie prac, materiałach zgromadzonych w postępo-
waniu oraz możliwości zapoznania się z nimi uzyskać można w siedzibie Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska w Białymstoku, ul. Dojlidy Fabryczne 23, 15-554 Białystok ( w godzinach 
8.00 do 15.00) oraz na stronie internetowej Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska w Białym-
stoku https://www.gov.pl/web/rdos-bialystok/opracowanie-planow-zadan-ochronnych. Uwa-
gi i wnioski do dokumentacji sprawy będzie można składać w formie pisemnej lub ustnej do 
protokołu oraz za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania 
ich bezpiecznym podpisem elektronicznym w terminie 21 dni od opublikowania niniejszego 
obwieszczenia, w siedzibie Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska w Białymstoku, ul. Dojlidy 
Fabryczne 23, 15-554 Białystok lub drogą elektroniczną na adres: biuro@bialystok.rdos.gov.pl.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Regionalny Dyrektor Ochrony 
Środowiska w Białymstoku.

Podanie do publicznej wiadomości następuje poprzez:
a)  udostępnienie informacji na stronie BIP Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska w Białymstoku;
b)  ogłoszenie informacji na tablicy ogłoszeń w siedzibie Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska 

w Białymstoku;
c)  ogłoszenie informacji na tablicach ogłoszeń właściwych miejscowo urzędów gmin oraz 

starostw powiatowych;
d) ogłoszenie w prasie.

Z up. Regionalnego Dyrektora
Ochrony Środowiska w Białymstoku

Adam Bohdan
Zastępca Regionalnego Dyrektora

-Regionalny Konserwator Przyrody

 Białystok/34443268

OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO

Zgodnie z art. 89 ust. 1 , art. 90, w związku z art. 120g ust. 1 i 3 ustawy z dnia 10 maja 
2018 r. o Centralnym Porcie Komunikacyjnym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1747 ze zm.) oraz 
zgodnie z art. 9, art. 10 § 1, art. 61 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2025 r., poz. 1691) - dalej Kpa, niniejszym zawiadamia się, 
że w dniu 29 czerwca 2026 r. została wydana przez Wojewodę Mazowieckiego decyzja 
Nr 123/SPEC/2026 o zezwoleniu na udostępnienie nieruchomości na rzecz:

inwestor:  Centralny Port Komunikacyjny Sp. z o.o.
  Al. Jerozolimskie 142B, 02-305 Warszawa
inwestycja:  „Budowa Węzła kolejowego CPK Zadanie Częściowe/Pakiet nr 1”.

Adres zamierzenia inwestycyjnego:      
województwo mazowieckie,  powiat grodziski, gmina Grodzisk Mazowiecki, działka ew. nr: 
57/6, obręb 0029 Tłuste, jedn. ew. nr 140504_5.0029.57/6

Przedmiotowej decyzji na podstawie 120g ust. 8 specustawy nadano rygor 
natychmiastowej wykonalności. 

Decyzja o zezwoleniu na wejście na teren nieruchomości ma na celu umożliwienie 
inwestorowi przeprowadzenie prac geologicznych lub określenie geotechnicznych 
warunków posadowienia obiektu, niezbędnych do przygotowania i realizacji Inwestycji 
Towarzyszącej, w szczególności przeprowadzenia badań geotechnicznych i geofizycznych.

Akta przedmiotowej sprawy znajdują się do wglądu w Wydziale Infrastruktury 
i Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie, pl. Bankowy 3/5, 00-950 
Warszawa, gdzie do czasu wydania orzeczenia, strony mogą się zapoznać z materiałem 
dowodowym w niej zgromadzonym.

Strona chcąca zapoznać się z aktami postępowania, może tego dokonać w siedzibie 
tutejszego organu na Pl. Bankowym 3/5 pok. 7 w poniedziałek w godz. 1300 – 1600 lub 
2 w czwartek w godz. 800 – 1200 po wcześniejszym umówieniu się telefonicznym pod 
nr 22 695-62-19. Osoby nieumówione nie będą obsługiwane. Czas przeznaczony na 
zapoznanie się z aktami wynosi do 30 min i nie może zostać przedłużony.

Organ wojewódzki:
1) doręcza rozstrzygnięcia wnioskodawcy;
2)  doręcza zawiadomienie o wydaniu rozstrzygnięć właścicielom oraz użytkownikom 

wieczystym nieruchomości objętych rozstrzygnięciem – ze skutkiem doręczenia 
rozstrzygnięcia;

3)  stronom innym niż wymienione w pkt 1 i 2 doręcza rozstrzygnięcia w drodze 
obwieszczenia.

Zawiadomienia i obwieszczenie zawierają oznaczenie terenu inwestycji, objętego 
rozstrzygnięciem, według katastru nieruchomości oraz informację o sposobie, w jaki 
strony postępowania mogą zapoznać się z treścią decyzji – art. 89 specustawy.

Obwieszczenia dokonuje się w urzędzie obsługującym organ prowadzący 
postępowanie, w urzędach gmin właściwych ze względu na lokalizację inwestycji,  
w Biuletynie Informacji Publicznej tego urzędu i tych gmin oraz w prasie lokalnej i na 
stronie internetowej Pełnomocnika.

Zawiadomienie albo doręczenie w drodze obwieszczenia uważa się za dokonane 
po upływie 14 dni od dnia publikacji obwieszczenia. Termin, o którym mowa powyżej, 
rozpoczyna swój bieg w dniu publikacji obwieszczenia, które opublikowano jako ostatnie 
– art. 90 specustawy.

Data publicznego obwieszczenia: 14 lipca 2026 r.
WIR-I.747.7.37.2026.KK2

 Warszawa/34442072

eprasa.pl 6142a3486d
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www.nekrologi.wyborcza.pl/34443255

www.nekrologi.wyborcza.pl/34443503

www.nekrologi.wyborcza.pl/34442890

34440332

34440335

34440587

www.nekrologi.wyborcza.pl/34443502

www.nekrologi.wyborcza.pl/34443450

www.nekrologi.wyborcza.pl/34443342

WOLA 

DOM POGRZEBOWY  
„BABICE”

ul. Okulickiego 5C, 05-082 Stare Babice

tel. całodobowy 602 11 89 49 
www.babice.com.pl

WOLA 

Exitus

Al. Solidarności 147,
dyżur całodobowy tel. 22 620 24 18, 
vis a vis Urzędu Warszawa Wola

MOKOTÓW 

AMBER 
Puławska 95, 
tel. całodobowy 501 796 471

Informator  
usług  

funeralnych

 
 

W głębokim żalu i smutku żegnamy  
naszą Żonę, Mamę i Babcię 

 

 

Elżbietę  
Adamczyk-Majkowską 

 
 

która zmarła 3 lipca br. 
 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
16 lipca 2026 roku o godzinie 11.00 

w kościele św. Karola Boromeusza na Powązkach, 
po czym nastąpi odprowadzenie do grobu rodzinnego 

 
mąż Andrzej, córka Monika, zięć Birger 

oraz wnuki Marysia, Sebastian, Julia i Ania 
 
 

Zamieść:
 

nekrolog
kondolencje 

wspomnienie

nekrologi@wyborcza.pl

pomoc@odeszli.pl

tel. 22 55 55 383, 

22 55 55 399, 

22 55 55 555

 
 

Drogiej Koleżance 
 
 

Marcie Stefańskiej-Parafiniuk 
 
 

wyrazy szczerego żalu i głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

 
 

Mamy 
 
 

składają 
 

Dyrekcja oraz koleżanki i koledzy 
z Biblioteki Sejmowej 

 

 
 

 
 

Z głebokim żalem zawiadamiamy,  
że dnia 9 lipca 2026 roku odszedł od nas w wieku 81 lat 

nasz ukochany Mąż, Tata, Dziadek i Brat 
wieloletni nauczyciel akademicki  

Wydziału Geografii Uniwersytetu Warszawskiego 
 

 
 

dr Krzysztof Piotr Olszewski 
 
 

geograf, klimatolog 
 
 

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się mszą żałobną  
dnia 17.07.2026 o godzinie 11:00  

w kościele pod wezwaniem Matki Bożej Wspomożycielki Wiernych przy ul. Conrada 7,  
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobu rodzinnego  

na cmentarz w Warszawie-Włochach, ul. Na Krańcu 1, o godzinie 12:00 
 
 

O czym zawiadamia pogrążona w żałobie  
 

Rodzina 

 
 

Dojazd od ul. Ryżowej lub od ul. Dojazdowej, grób A1-6-13 
 

Rodzina prosi o nieskładanie kondolencji 
 
 

 
 

   W dniu 8 lipca 2026 roku odeszła od nas  
w wieku 94 lat  

 
 
 
 
 

 

Ewa Kulińska  
z domu Zienkiewicz  

 
Najukochańsza Mama, Babcia i Prababcia  

 
 

Msza święta żałobna odbędzie się w dniu 16 lipca 2026 roku o godzinie 12.00 
w kościele Matki Bożej Królowej Polski w Aninie  

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do grobu rodzinnego  
na cmentarzu w Marysinie Wawerskim.  

 
O czym zawiadamiają z wielkim żalem i smutkiem  

 
Córki z Rodzinami 

 

 
Z głębokim smutkiem 

przyjęliśmy wiadomość, że 9 lipca 2026 roku zmarł 
 
 
 
 

 

dr Krzysztof Olszewski 
 

klimatolog, ceniony nauczyciel akademicki. 
 

Z pasją prowadził zajęcia dydaktyczne i ćwiczenia terenowe, 
inspirując kolejne pokolenia studentów do poznawania 

i rozumienia zjawisk zachodzących w środowisku geograficznym. 
 

W pamięci wielu absolwentów pozostanie również jako Prodziekan ds. Studenckich 
(1996-2002)  

 
Osoba życzliwa, otwarta na potrzeby studentów 

i zaangażowana w sprawy Wydziału. 
 

Zapamiętamy Go jako oddanego naukowca, nauczyciela i współpracownika,  
Człowieka skromnego, życzliwego i głęboko związanego z naszym Wydziałem. 

 
 

Rodzinie i Przyjaciołom Zmarłego 
 

wyrazy serdecznego współczucia 
 

składają 
 

Dziekan i społeczność akademicka 
Wydziału Geografii i Studiów Regionalnych 

Uniwersytetu Warszawskiego 
 
 

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione 17 lipca 2026 r. o godz. 11:00 
w kościele p.w. Matki Bożej Wspomożycielki Wiernych przy ul. Josepha Conrada 7, 

po którym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobu rodzinnego 
na cmentarz w Warszawie-Włochach przy ul. Na Krańcu 1. 

 
 

Rodzina prosi o nieskładanie kondolencji. 
 

 
 

9 lipca 2026 roku zmarła 
 

 
 

Teresa Klingofer 
 

przeżyła 98 lat 
 
 

Świecka uroczystość pogrzebowa odbędzie się 
16 lipca 2026 roku (czwartek) o godzinie 13.30 

na Cmentarzu Bródnowskim kwatera 20 G- 4 - 20 
 

Kondukt utworzy się przy kw. 22A. 
 

Na zawsze pozostanie w naszej pamięci. 
 

Pogrążeni w smutku 
 

córka, wnuki i prawnuczki 
 
 

Dziel się wspomnieniami  
o bliskich

Żyją, póki pamiętamy

Wejdź na serwis odeszli.pl
pomoc@odeszli.pl

tel. 22 55 55 383, 22 55 55 399, 22 55 55 555

eprasa.pl 6142a3486d
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Warszawa/34443228

www.nekrologi.wyborcza.pl/34443511

www.nekrologi.wyborcza.pl/34443398

www.nekrologi.wyborcza.pl/34443436

Bia³ystok/34443296

STAROSTA
WARSZAWSKI ZACHODNI

05-850 Ożarów Mazowiecki
ul. Poznańska 129/133

tel. 22 733-72-00
fax. 22 733-72-01

Znak sprawy: AB-L.673.8.2026.KE  Ożarów Maz. dnia 7 lipca 2026 r.

O B W I E S Z C Z E N I E nr 22/w/2026

STAROSTY WARSZAWSKIEGO ZACHODNIEGO

o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu  
na realizację inwestycji drogowej

zgodnie z art. 10 § 1 i art. 61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 

postępowania administracyjnego (Dz. U. 2025 r. poz. 1691 t.j.) oraz w związku z art. 11 

c oraz art. 11d ust. 5 i 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 roku o szczególnych zasadach 

przygotowywania i realizacji inwestycji w zakresie dróg (Dz. U. 2024 r. poz. 311 t.j.),

z a w i a d a m i a m,

że w dniu 15 maja 2026 roku na wniosek zarządcy drogi – Burmistrza Ożarowa 

Maz. z siedzibą: ul. Kolejowa 2, 05-850 Ożarów Maz., reprezentowanego przez 

pełnomocnika Pana Przemysława Wiącka, zostało wszczęte postępowanie 

administracyjne w sprawie wydania decyzji, o zezwoleniu na realizację inwestycji 

drogowej polegającej na:

rozbudowie drogi gminnej KD-D wraz z przebudową skrzyżowania z drogą 
powiatową nr 4122W – ul. Strzykulską w Ożarowie Mazowieckim,
przewidzianej do realizacji na nieruchomościach lub ich częściach:

 –  dz. nr ew.: 77/12, 77/28, 77/30 – obręb 0011, jednostka ewidencyjna 143206_4 

Ożarów Maz.;

 – dz. nr ew.: 99 – obręb 0007, jednostka ewidencyjna 143206_4 Ożarów Maz.;

PONADTO STAROSTA WARSZAWSKI ZACHODNI
informuje

o możliwości zapoznania się z aktami sprawy w Wydziale Architektury 

i Budownictwa Starostwa Powiatu Warszawskiego Zachodniego z siedzibą:  

ul. Poznańska 129/133, 05-850 Ożarów Maz., w godzinach przyjęć interesantów: 

poniedziałek od 13.00 do 17.00, wtorek, piątek od 8.00 do 12.00, środa 12.00-16.00, 
czwartki są dniami wewnętrznymi, bez obsługi interesantów i odbierania telefonów 

(po wcześniejszym umówieniu się telefonicznym: – 22 73-37-229).

Stronami postępowania w sprawie jest wnioskodawca oraz właściciele 

i użytkownicy wieczyści nieruchomości objętych wnioskiem.

Zgodnie z art. 49 Kpa w zw. art. 11d ust. 5 ustawy, w przypadku zawiadomienia 

stron przez obwieszczenie, zawiadomienie uważa się za dokonane po upływie 

czternastu dni od dnia, w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie, inne publiczne 

ogłoszenie lub udostępnienie pisma w Biuletynie Informacji Publicznej.

Dzień publicznego obwieszczenia: 7 lipca 2026 roku.
Obwieszczenie podlega publikacji w Biuletynie Informacji Publicznej Starostwa 

Powiatu Warszawskiego Zachodniego, Urzędu Miejskiego w Ożarowie Maz., na 

tablicy ogłoszeń tych urzędów oraz w prasie lokalnej.

Zgodnie z art. 11d ust. 9 z dniem zawiadomienia, nieruchomości stanowiące własność 

Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, objęte wnioskiem 

o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie mogą być 

przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów o gospodarce nieruchomościami.

Zgodnie z art. 11d ust. 10 czynność prawna dokonana z naruszeniem tego zakazu 

jest nieważna.

 z up. STAROSTY

mgr inż. arch. Adriana Nagrodzka-Kubik

Kierownik Referatu Obiekty Kubaturowe

/podpisano kwalifikowanym podpisem elektronicznym/

ZASTĘPCA PREZYDENTA MIASTA

BIAŁEGOSTOKU
ul. Słonimska 1, 15-950 Białystok Białystok, 09 lipca 2026 r.
URB-II.6721.22.29.2025
URB-II.6721.9.32.2025
URB-I.6721.2.46.2025
URB-II.6721.23.29.2025

Informacja o uchwaleniu 

miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego części osiedla:

1) Centrum w Białymstoku w rejonie ulic K. Kalinowskiego i Kijowskiej,

2) Dojlidy Górne w Białymstoku w rejonie ulic Wigierskiej i Kolonii Dojlidy,

3)  Białostoczek w Białymstoku w rejonie ulic Alei 1000-lecia Państwa Polskiego 

i Kombatantów – etap IA,

4)  Dojlidy i Skorupy w Białymstoku w rejonie ulic Dojlidy Fabryczne i Ks. S. 

Suchowolca – etap III

Na podstawie art. 43 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2026 r. poz. 670) informuję, że 
w dniu 25 czerwca 2026 r. Rada Miasta Białystok uchwaliła:
1)  uchwałą Nr XXVII/449/26 – miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego 

części osiedla Centrum w Białymstoku w rejonie ulic K. Kalinowskiego 
i Kijowskiej, obejmujący działki nr 1690/2, 1690/38 i 1690/153 obr.11 położone 
przy ulicy K. Kalinowskiego,

2)  uchwałą Nr XXVII/450/26 – miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego 
części osiedla Dojlidy Górne w Białymstoku w rejonie ulic Wigierskiej i Kolonii 
Dojlidy, obejmujący obszar przyległy do ulic: Stoczni Gdańskiej, Doliny Stawów, 
Potokowej, Szafirowej, Kolonii Dojlidy, Busolowej, Dokerów, Kadłubowej, 
Pokładowej, Marynarskiej, Św. Grzegorza Peradze, Drzewnej, Podmokłej, 
Pagórkowej, Wiosłowej, Falowej, Pływackiej i Milowej,

3)  uchwałą Nr XXVII/451/26 – miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego 

części osiedla Białostoczek w Białymstoku w rejonie ulic Alei 1000-lecia 

Państwa Polskiego i Kombatantów – etap IA, obejmujący obszar ograniczony 
ulicami: Kombatantów, Bitwy Białostockiej, Gen. Władysława Andersa 
i Władysława Bełzy,

4)  uchwałą Nr XXVII/452/26 – miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego 

Dojlidy i Skorupy w Białymstoku w rejonie ulic Dojlidy Fabryczne i Ks. S. 

Suchowolca – etap III, obejmujący obszar w rejonie ulic: Dojnowskiej, Plażowej, 
Ks. S. Suchowolca, Dojlidy Fabryczne oraz przedłużenia ul. Stawowej.

Wymienione wyżej uchwały zostały ogłoszone w Dzienniku Urzędowym 
Województwa Podlaskiego w dniu 29 czerwca 2026 r. pod poz. 2667, 2668, 2669 
i 2670. Data wejścia dokumentów w życie – 14 lipca 2026 r.
Z ww. dokumentami oraz podsumowaniami, o których mowa w art. 55 ust. 3 
ww. ustawy, można zapoznać się w Departamencie Urbanistyki Urzędu Miejskiego 
w Białymstoku przy ul. dr I. Białówny 11 (II piętro) pok. 211 i 217, w godzinach 
pracy Urzędu oraz na stronie internetowej: https://bip.bialystok.pl/rozwoj_gminy 
/zagospodarowanie-przestrzenne/plany-miejscowe/plany-w-opracowaniu/. 
W zakładce: etap uchwalenia planu.
Uchwały w sprawie miejscowych planów, będą dostępne również na stronie 
internetowej: www.gisbialystok.pl oraz bialystok.repozytorium.app.

ZASTĘPCA PREZYDENTA MIASTA
Rafał Rudnicki

 
Żegnamy drogiego  

 

Bogdana 
 

Serdecznie współczujemy  
 

Basi i Synom 
 

Noworytowie. 
 

 
 

 
 

Ze smutkiem żegnamy naszego kolegę,  
 

 

Zenka Karpińskiego 
 

doktora elektrochemii z Pracowni Polarografii. 
 
 

Współpracownicy z Wydziału Chemii Uniwersytetu Warszawskiego 
 
 

 
 

Z ogromnym żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość o odejściu 
 

 
 

Zdzisława Podbielskiego 
 

Trudno pogodzić się z tą stratą.  
Odszedł od nas człowiek niezwykle życzliwy, zaangażowany i oddany swojej pracy. 
Dziękujemy za hojne dzielenie się wiedzą, niestrudzony wkład w rozwój polskiego  

rynku motoryzacyjnego oraz optymizm w codziennych kontaktach. 
 
 

Rodzinie oraz Bliskim  
 

składamy 
szczere kondolencje i słowa głębokiego wsparcia. 

 
Zespół pracowników Mazda Motor Poland 

 
 

Stwórz  

Miejsce

Pamięci

Wejdź 
na serwis  
odeszli.pl

Dziel się  
wspomnieniami 

 o bliskich,  
których   

już z nami  
nie ma

pomoc@odeszli.pl

tel. 22 55 55 383

22 55 55 399 
22 55 55 555

Dziel się wspomnieniami o bliskich

Wejdź na serwis odeszli.pl

eprasa.pl 6142a3486d
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Warszawa/34443225

Warszawa/34443395

Warszawa/34443227

STAROSTA
WARSZAWSKI ZACHODNI

05-850 Ożarów Mazowiecki
ul. Poznańska 129/133

tel. 22 733-72-00
fax. 22 733-72-01

Znak sprawy: AB.673.3.2026.KE Ożarów Maz., dnia 9 lipca 2026 roku

O B W I E S Z C Z E N I E nr 23/z/2026

na podstawie art. 10 § 1 w związku z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2025 r. poz. 1691 t.j.) oraz art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowywania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r. poz. 311 t.j.),

STAROSTA WARSZAWSKI ZACHODNI
zawiadamia,

że w dniu 3 lipca 2026 roku na wniosek zarządcy drogi:
Burmistrza Ożarowa Mazowieckiego

z siedzibą: ul. Kolejowa 2, 05-850 Ożarów Mazowiecki
reprezentowanego przez pełnomocnika Pana Przemysława Wiącka

została wydana decyzja nr 477/zrid/2026 o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
polegającej na: przebudowie drogi krajowej DK92 na odcinku od skrzyżowania z ul. Cichą 

i Zamoyskiego do ul. Nieznanej w pikietażu od km 461+300 do km 461+661,25 oraz 
rozbudowie dróg gminnych ul. Zamoyskiego, ul. Cichej, ul. Kapuckiej w Ożarowie Maz.

Decyzji tej nadano rygor natychmiastowej wykonalności.

PONADTO STAROSTA WARSZAWSKI ZACHODNI
 zawiadamia,

że strony niniejszego postępowania lub ich przedstawiciele i pełnomocnicy, mogą zapoznać się 
z treścią decyzji w siedzibie Starostwa Powiatu Warszawskiego Zachodniego, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa przy ul. Poznańskiej 129/133 w Ożarowie Mazowieckim – w godzinach 
przyjęć Interesantów: w poniedziałki w godzinach 13:00-17:00, oraz w środy w godzinach 
12:00-16:00 oraz wtorki i piątki w godzinach 8:00-12:00. Czwartki są dniami zamkniętymi pracy 
wewnętrznej wydziału. Prosimy o wcześniejsze umówienie się telefoniczne: – 22 73 37 229.
 Sposób udostępnienia akt sprawy należy uzgodnić w Wydziale Architektury 
i Budownictwa Starostwa Powiatu Warszawskiego Zachodniego.
 Od decyzji służy stronie odwołanie do Wojewody Mazowieckiego, za pośrednictwem 
Starosty Warszawskiego Zachodniego, w terminie 14 dni od dnia otrzymania decyzji przez 
wnioskodawcę lub zawiadomienia stron o jej wydaniu.
Zgodnie z art. 11g ust. 1a ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 
w zakresie dróg publicznych odwołanie strony od decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej zawiera zarzuty odnoszące się do tej decyzji, określa istotę i zakres żądania będącego 
przedmiotem odwołania oraz wskazuje dowody uzasadniające to żądanie.
 Zgodnie z art. 11f. ust. 3 ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych decyzję o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
doręcza się wnioskodawcy, natomiast pozostałe strony zawiadamia się o wydaniu decyzji 
w drodze obwieszczenia.
 Zgodnie z art. 49 Kpa w zw. art. 11f. ust. 3 ustawy, w przypadku zawiadomienia stron 
przez obwieszczenie, zawiadomienie uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia, 
w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie, inne publiczne ogłoszenie lub udostępnienie 
pisma w Biuletynie
Informacji Publicznej. Dzień publicznego obwieszczenia w Biuletynie Informacji Publicznej 
Starostwa Powiatu Warszawskiego Zachodniego: 10 lipca 2026 roku.
 Zgodnie z art. 18 ust. 1e ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych w przypadku, w którym dotychczasowy właściciel lub 
użytkownik wieczysty nieruchomości objętej decyzją o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej odpowiednio wyda tę nieruchomość lub wyda nieruchomość i opróżni lokal oraz inne 
pomieszczenia niezwłocznie, lecz nie później niż w terminie 30 dni od dnia:
1) doręczenia zawiadomienia o wydaniu decyzji, o której mowa w art. 17,
2)  doręczenia postanowienia o nadaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 

rygoru natychmiastowej wykonalności albo
3) w którym decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stała się ostateczna
 – wysokość odszkodowania powiększa się o kwotę równą 5% wartości nieruchomości lub 
wartości prawa użytkowania wieczystego.

Jeśli wykazują Państwo gotowość do wydania nieruchomości, w celu udokumentowania 
powyższego faktu winni Państwo wysłać oświadczenie do Inwestora:
Burmistrz Ożarowa Mazowieckiego, z siedzibą: ul. Kolejowa 2, 05-850 Ożarów Mazowiecki.

z up. STAROSTY
mgr inż. arch. Adriana Nagrodzka-Kubik
Kierownik Referatu Obiekty Kubaturowe

/podpisano kwalifikowanym podpisem elektronicznym/

STAROSTA
WARSZAWSKI ZACHODNI

05-850 Ożarów Mazowiecki
ul. Poznańska 129/133

tel. 22 733-72-00
fax. 22 733-72-01

Znak sprawy: AB.673.16.2025.KE Ożarów Maz., dnia 29 czerwca 2026 roku

O B W I E S Z C Z E N I E nr 21/z/2026

na podstawie art. 10 § 1 w związku z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 
postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2025 r. poz. 1691 t.j.) oraz art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 
10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowywania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r. poz. 311 t.j.),

STAROSTA WARSZAWSKI ZACHODNI
zawiadamia,

że w dniu 22 kwietnia 2026 roku na wniosek zarządcy drogi:
Burmistrza Błonia

z siedzibą: ul. Rynek 6, 05-870 Błonie
reprezentowanego przez pełnomocnika Pana Rafała Urbana,

została wydana decyzja nr 270/zrid/2026 o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
polegającej na: budowie drogi gminnej na odcinku od drogi powiatowej nr 4107W  
do dz. nr ew. 83 obręb 0010 Dębówka, wraz z przebudową skrzyżowania z drogą 

powiatową nr 4107W w gminie Błonie.
Decyzji tej nadano rygor natychmiastowej wykonalności.

PONADTO STAROSTA WARSZAWSKI ZACHODNI
 zawiadamia,

że strony niniejszego postępowania lub ich przedstawiciele i pełnomocnicy, mogą zapoznać się 
z treścią decyzji w siedzibie Starostwa Powiatu Warszawskiego Zachodniego, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa przy ul. Poznańskiej 129/133 w Ożarowie Mazowieckim – w godzinach 
przyjęć Interesantów: w poniedziałki w godzinach 13:00-17:00, oraz w środy w godzinach 
12:00-16:00 oraz wtorki i piątki w godzinach 8:00-12:00. Czwartki są dniami zamkniętymi pracy 
wewnętrznej wydziału. Prosimy o wcześniejsze umówienie się telefoniczne: – 22 73 37 229.
 Sposób udostępnienia akt sprawy należy uzgodnić w Wydziale Architektury 
i Budownictwa Starostwa Powiatu Warszawskiego Zachodniego.
 Od decyzji służy stronie odwołanie do Wojewody Mazowieckiego, za pośrednictwem 
Starosty Warszawskiego Zachodniego, w terminie 14 dni od dnia otrzymania decyzji przez 
wnioskodawcę lub zawiadomienia stron o jej wydaniu.
Zgodnie z art. 11g ust. 1a ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 
w zakresie dróg publicznych odwołanie strony od decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej zawiera zarzuty odnoszące się do tej decyzji, określa istotę i zakres żądania będącego 
przedmiotem odwołania oraz wskazuje dowody uzasadniające to żądanie.
 Zgodnie z art. 11f. ust. 3 ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych decyzję o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
doręcza się wnioskodawcy, natomiast pozostałe strony zawiadamia się o wydaniu decyzji 
w drodze obwieszczenia.
 Zgodnie z art. 49 Kpa w zw. art. 11f. ust. 3 ustawy, w przypadku zawiadomienia stron 
przez obwieszczenie, zawiadomienie uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia, 
w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie, inne publiczne ogłoszenie lub udostępnienie 
pisma w Biuletynie Informacji Publicznej. Dzień publicznego obwieszczenia w Biuletynie 
Informacji Publicznej Starostwa Powiatu Warszawskiego Zachodniego: 29 czerwca 2026 roku.
 Zgodnie z art. 18 ust. 1e ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych w przypadku, w którym dotychczasowy właściciel lub 
użytkownik wieczysty nieruchomości objętej decyzją o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej odpowiednio wyda tę nieruchomość lub wyda nieruchomość i opróżni lokal oraz inne 
pomieszczenia niezwłocznie, lecz nie później niż w terminie 30 dni od dnia:
1) doręczenia zawiadomienia o wydaniu decyzji, o której mowa w art. 17,
2)  doręczenia postanowienia o nadaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 

rygoru natychmiastowej wykonalności albo
3) w którym decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stała się ostateczna
 – wysokość odszkodowania powiększa się o kwotę równą 5% wartości nieruchomości lub 
wartości prawa użytkowania wieczystego.

Jeśli wykazują Państwo gotowość do wydania nieruchomości, w celu udokumentowania 
powyższego faktu winni Państwo wysłać oświadczenie do Inwestora:
Burmistrz Błonia, z siedzibą: ul. Rynek 6, 05-870 Błonie.

z up. STAROSTY
mgr inż. arch. Adriana Nagrodzka-Kubik
Kierownik Referatu Obiekty Kubaturowe

/podpisano kwalifikowanym podpisem elektronicznym/

OGLOSZENIE O PRZETARGU  

NIEOGRANICZONYM

Spółdzielnia Mieszkaniowa  
w Bielsku Podlaskim

17-100 Bielsk Podlaski , ul.11 Listopada 10,  

tel. ( 085 ) 731-20-00 , e-mail sekretariat@smbp.pl 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY  
na wykonanie robót budowlanych polegających  

na dociepleniu ścian budynku będącego w zarządzie S.M.  
w Bielsku Podlaskim zgodnie z opisem przedmiotu  

zamówienia zawartym w SIWZ

1.	Termin	realizacji	zamówienia	:	31	październik	2026r

2.	Warunkiem	udziału	w	postępowaniu	o	udzielenie	zamówienia	jest	spełnie-

nie	warunków	określonych	w	SIWZ.

3.	 Formularz	SIWZ	oraz	inne	informacje	można	uzyskać	w	siedzibie	
Zamawiającego	w	pokoju	Nr	4	u	P	Danuty	Tworkowskiej	w	godz	700 — 1500 

lub na stronie www.smbp.pl

4.	Oferty	należy	składać	w	zamkniętej	kopercie	w	siedzibie	Zamawiającego	po-

kój	Nr	10	(	sekretariat	)	nie	później	niż	do	dnia	21.07.2026r. do godz.10°°.

5.	Publiczne	otwarcie	ofert	nastąpi	dnia	21.07.2026r.	o	godz.	1005	w	siedzibie	
Zamawiającego	w	Bielsku	Podlaskim,	ul.11	Listopada	10	.

SPÓŁDZIELNIA BUDOWLANO-MIESZKANIOWA „ATEŃSKA”
03-977 Warszawa, ul. Arabska 9

Ogłasza przetargi nieograniczone na:

1.  Wymiana poziomów instalacji zimnej i ciepłej wody z cyrkulacją wraz z zaworami odcinającymi piony 
i wymianą kanalizacji łazienkowej z parteru do piwnicy w budynku mieszkalnym przy ul. Arabskiej 6 
w Warszawie

Terminy:

 – składania ofert – do dnia 29.07.2026r. do godz.10:00

 – otwarcia ofert – dnia 29.07.2026r. godz.11:00

 – zakończenia robót: 60 dni kalendarzowych od daty podpisania umowy

 Wadium: 2500 zł

 Cena specyfikacji: 100 zł

2.  Wymiana pionów instalacji kanalizacji sanitarnej w pionach łazienkowych od rewizji w piwnicy do parteru 
włącznie w budynku mieszkalnym przy al. Stanów Zjednoczonych 26 w Warszawie

Terminy:

 – składania ofert – do dnia 29.07.2026r. do godz.10:00

 – otwarcia ofert – dnia 29.07.2026r. godz. 12:00

 – zakończenia robót: 60 dni kalendarzowych od daty podpisania umowy

Wadium: 3000 zł

Cena specyfikacji: 100 zł

Opłaty za specyfikacje należy wpłacić na konto Spółdzielni: PKO BP SA XV 91 1020 1156 0000 7002 0007 4526
Odbiór specyfikacji w pok. nr 2 za okazaniem potwierdzenia opłaty. Oferty należy składać w biurze Spółdzielni pok. nr 9.
Zamawiający zastrzega sobie prawo odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn na każdym etapie procedury przetargowej.

DLA FIRM, URZĘDÓW I INSTYTUCJI

Przetargi,  

licytacje,  

zamówienia  

publiczne

Ogłoszenia  

sądowe 

i rekrutacyjne

Nekrologi,  

kondolencje,  

wspomnienia

kontakt_komunikaty@wyborcza.pl,  

tel. 507 094 232 

nekrologi@wyborcza.pl,  

tel. 22 555 55 55

KONTAKT:

eprasa.pl 6142a3486d
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AB-I.7820.12.2.2025.KS

O B W I E S Z C Z E N I E 

WOJEWODY PODLASKIEGO

Zgodnie z art. 90 ust. 2 pkt 1 w związku z art. 33 ust. 1 ustawy z dnia  
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz. U. z 2026 r., poz. 670 z t. j.) i art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  
10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r., poz. 311 j.t.) oraz art. 10 
§ 1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego 
(Dz. U. z 2025 r., poz. 1691 t. j.),

Wojewoda Podlaski podaje do publicznej wiadomości,

że w związku z prowadzonym przez Regionalnego Dyrektora Ochrony 
Środowiska w Białymstoku, postępowaniem w sprawie wydania postanowienia 
o uzgodnieniu warunków realizacji przedsięwzięcia polegającego na budowie 
obwodnicy miejscowości Białobrzegów w ciągu drogi krajowej Nr 8, 
w ramach zadania: „Projekt i budowa obwodnicy Białobrzeg w ciągu drogi 
krajowej Nr 8” oraz zatwierdzenia podziału nieruchomości, informuję, iż 
wszystkie zainteresowane osoby, mogą zapoznać się z raportem oddziaływania 
przedmiotowego przedsięwzięcia na środowisko oraz dokumentacją sprawy 
w terminie 30 dni (tj. od 14.07.2026 r. do 13.08.2026 r.) od daty podania 
obwieszczenia do publicznej wiadomości, w Podlaskim Urzędzie Wojewódzkim, 
ul. Mickiewicza 3 w Białymstoku, w Wydziale Architektury i Budownictwa, 
w Punkcie Obsługi Klienta, w godz. od 800 do 1500, a także składać uwagi i wnioski 
dotyczące rozpatrywanej sprawy.

Jednocześnie informuję, iż niniejsze obwieszczenie nie jest wezwaniem do 
osobistego stawiennictwa, lecz informacją o przysługującym stronom prawie 
do zapoznania się z raportem oddziaływania przedmiotowego przedsięwzięcia 
na środowisko oraz dokumentacją sprawy.

Zapoznanie się z raportem oddziaływania przedmiotowego przedsięwzięcia na 
środowisko oraz dokumentacją sprawy będzie możliwe po uprzednim umówieniu 
się pod wskazanym niżej numerem telefonu na konkretny dzień i godzinę.

Jednocześnie na podstawie art. 9 Kpa informuję, iż strona, która chciałaby 
skorzystać w siedzibie organu z prawa zapoznania się z dokumentacją 
proszona jest o zaopatrzenie się we własny sprzęt (aparat fotograficzny, telefon 
komórkowy, kartkę i długopis do sporządzenia odpisu lub notatek). Istnieje 
również możliwość kontaktu telefonicznego z tutejszym organem (pod numerem 
telefonu 85 74 39 429) oraz przesłania w formie elektronicznej przez pracownika 
organu, po uprzednim zwróceniu się z taką prośbą (za pośrednictwem 
e-doręczeń: AE:PL-52577-37419-UFVCE-33), części dokumentacji (w miarę 
możliwości technicznych, pojedyncze strony) w formie skanu na adres 
wskazany przez stronę.

AB-I.7820.12.2.2025.KS

O B W I E S Z C Z E N I E 

WOJEWODY PODLASKIEGO

Zgodnie z art. 90 ust. 2 pkt 1 w związku z art. 33 ust. 1 ustawy z dnia  
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko (Dz. U. z 2026 r., poz. 670 z t. j.) i art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 
2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r., poz. 311 j.t.) oraz art. 10 § 1 ustawy z dnia 
14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2025 r., 
poz. 1691 t. j.), w związku z prowadzonym przez Regionalnego Dyrektora Ochrony 
Środowiska w Białymstoku, postępowaniem w sprawie wydania postanowienia 
o uzgodnieniu warunków realizacji przedsięwzięcia polegającego na budowie 
obwodnicy miejscowości Białobrzegów w ciągu drogi krajowej Nr 8, 
w ramach zadania: „Projekt i budowa obwodnicy Białobrzeg w ciągu drogi 
krajowej Nr 8” oraz zatwierdzenia podziału nieruchomości, informuję, 
iż strony mogą zapoznać się z raportem oddziaływania przedmiotowego 
przedsięwzięcia na środowisko oraz dokumentacją sprawy w terminie 30 dni 
(tj. od 14.07.2026 r. do 13.08.2026 r.) od daty podania obwieszczenia do 
publicznej wiadomości, w Podlaskim Urzędzie Wojewódzkim, ul. Mickiewicza 
3 w Białymstoku, w Wydziale Architektury i Budownictwa, w Punkcie Obsługi 
Klienta, w godz. od 800 do 1500, a także składać uwagi i wnioski dotyczące 
rozpatrywanej sprawy.

Jednocześnie informuję, iż niniejsze obwieszczenie nie jest wezwaniem do 
osobistego stawiennictwa, lecz informacją o przysługującym stronom prawie 
do zapoznania się z raportem oddziaływania przedmiotowego przedsięwzięcia 
na środowisko oraz dokumentacją sprawy.

Zapoznanie się z raportem oddziaływania przedmiotowego przedsięwzięcia na 
środowisko oraz dokumentacją sprawy będzie możliwe po uprzednim umówieniu 
się pod wskazanym niżej numerem telefonu na konkretny dzień i godzinę.

Jednocześnie na podstawie art. 9 Kpa informuję, iż strona, która chciałaby 
skorzystać w siedzibie organu z prawa zapoznania się z dokumentacją 
proszona jest o zaopatrzenie się we własny sprzęt (aparat fotograficzny, telefon 
komórkowy, kartkę i długopis do sporządzenia odpisu lub notatek). Istnieje 
również możliwość kontaktu telefonicznego z tutejszym organem (pod numerem 
telefonu 85 74 39 429) oraz przesłania w formie elektronicznej przez pracownika 
organu, po uprzednim zwróceniu się z taką prośbą (za pośrednictwem 
e-doręczeń: AE:PL-52577-37419-UFVCE-33), części dokumentacji (w miarę 
możliwości technicznych, pojedyncze strony) w formie skanu na adres 
wskazany przez stronę.

Burmistrz Miasta Sierpca
Podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego 

w Sierpcu przy ulicy Piastowskiej 11a, zostały wywieszone:

•  wykaz nieruchomości przeznaczonej do wydzierżawienia 
w drodze bezprzetargowej na okres 3 lat, obejmujący część 
działki o numerze ewidencyjnym 1598/46, o powierzchni 
dzierżawy 30m2, położonej w Sierpcu w rejonie ul. Kasztanowej, 
uregulowanej w księdze wieczystej PL1E/00005819/3;

•  wykaz nieruchomości przeznaczonej do wydzierżawienia 
w drodze bezprzetargowej na okres 3 lat, obejmujący część 
działki o numerze ewidencyjnym 2367/35, o powierzchni 
dzierżawy 351 m2, położonej w Sierpcu w rejonie ul. Sosnowej, 
uregulowanej w księdze wieczystej PL1E/00017733/3;

•  wykaz nieruchomości przeznaczonej do użyczenia pomiesz-

czenia usytuowanego w budynku dworca PKP, położonego 
Sierpcu, przy ul. Dworcowej 5a, w drodze bezprzetargowej 
na okres 3 lat, obejmującej działkę o numerze ewidencyjnym 
3/14, o powierzchni użyczenia 12,2 m2, położonej w Sierpcu 
przy ul. Dworcowej 5a, uregulowanej w księdze wieczystej 
PL1E/00024353/7;

•  wykaz nieruchomości przeznaczonej do wydzierżawienia 
w drodze bezprzetargowej na okres 3 lat, obejmujący działkę 
o numerze ewidencyjnym 3/47, o powierzchni dzierżawy 
0,1938 ha, położonej w Sierpcu w rejonie ul. Dworcowej, 
uregulowanej w księdze wieczystej PL1E/00026232/7;

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

ZARZĄD MIENIA KOMUNALNEGO W BIAŁYMSTOKU  

OGŁASZA PUBLICZNY OGRANICZONY PRZETARG USTNY 

NA NAJEM POMIESZCZENIA GOSPODARCZEGO 

L.p. Adres lokalu Powierzchnia 
Stawka 

wywoławcza 
bez VAT

Wadium Przetarg

Licytacja
06  

sierpnia 
2026 r. 

o godz.:

1.

ul. Księdza Stanisława 
Suchowolca 26C lok. 1

(I piętro – pomieszczenie 
gospodarcze)*

30,65 m2 4,50 zł/m2 414 zł II 1000

*wyłącznie dla osób mieszkających w budynku przy ul. Księdza Stanisława Suchowolca 

26C.

Informuję, iż wskazana w ogłoszeniu stawka jest stawką netto. Podmiot, który 

przetarg wygra zobowiązany będzie do opłacania czynszu wyliczonego na podstawie 

wylicytowanej stawki czynszu netto powiększonej o kwotę podatku VAT naliczonego 

według obowiązujących przepisów (23%).

1. Termin i miejsce przetargu: 06 sierpnia 2026 roku, Zarząd Mienia Komunalnego 

w Białymstoku ul. gen. J. Bema 89/1, świetlica na II piętrze, wg porządku i godziny 

określonej w tabeli.

2. Wadium: Wpłaty wadium należy dokonać przelewem na konto ZMK: nr 91 1240 

5211 1111 0010 3558 3081 PEKAO S.A. Wadium powinno być wniesione z takim 

wyprzedzeniem, aby środki pieniężne znalazły się na rachunku bankowym ZMK najpóźniej  

31 lipca 2026 roku pod rygorem uznania przez organizatora przetargu, że warunek 

wpłaty wadium nie został spełniony. Wpłaty, które wpłyną do banku obsługującego 

Zarząd Mienia Komunalnego (PEKAO S.A.) po godzinie 18:00 są traktowane przez bank 

jako wpłaty z dnia następnego. Przelew powinien zawierać imię, nazwisko i adres osoby 

biorącej udział w przetargu albo nazwę lub firmę oraz jej siedzibę, pozycję w ogłoszeniu 

i adres lokalu.

3. Informacja o wywieszeniu i publikacji ogłoszenia o przetargu: internet – strona 

www.zmk.bialystok.pl, zmk.bip.gov.pl i bip.zmk.bialystok.pl

4. Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje: Zarząd 

Mienia Komunalnego w Białymstoku, ul. gen. Józefa Bema 89/1 lub tel.: /85/ 74 79 431, 

/85/ 74 79 432.

Komunikat Wójta  
Gminy Szypliszki

Stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia  

21 sierpnia 1997 r.  o gospodarce 

nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 
399) podaje się do publicznej wiadomości, 
że w dniu 14 lipca 2026 r. (wtorek), w siedzibie 
Urzędu Gminy Szypliszki, przy ul. Suwalskiej 21, 
zostanie wywieszony na okres 21 dni, na tablicy 
informacyjnej Urzędu Gminy 

– wykaz nieruchomości stanowiących 
własność Gminy Szypliszki, 

przeznaczonych do sprzedaży.
Wykaz ten został umieszczony w Zarządzeniu 
44.2026 Wójta Gminy Szypliszki z dnia 9 lipca 
2026 r. Treść tego Zarządzenia jest dostępna 
na stronie BIP Urzędu Gminy Szypliszki 
pod adresem www.szypliszki.biuletyn.net

Przedmiotem wykazu jest nieruchomość 
gruntowa niezabudowana, położona na terenie 
gminy Szypliszki, w obrębie Wesołowo, 

oznaczona nr działki 26/2.

Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo 
w nabyciu wyżej wymienionej nieruchomości 
na podstawie art. 34 ust. 1 pkt 1 i pkt 2 
cytowanej na wstępie ustawy, mogą złożyć 
do Wójta Gminy Szypliszki wnioski o jej nabycie 
w drodze bezprzetargowej, w terminie do dnia 
25 sierpnia 2026 r. włącznie.

 Wójt 

 mgr inż. Mariusz Grygieńć

Zarząd Mienia Komunalnego w Białymstoku 

poszukuje pracownika  
na stanowisko Konserwatora  

w branży elektrycznej 
na Targowisku Miejskim w Białymstoku,  

ul. Kawaleryjska 19.

Szczegółowe informacje dotyczące wymagań 
niezbędnych, zakresu obowiązków 

i warunków zatrudnienia oraz druku  
oświadczenia składanego do rekrutacji przez 

kandydata do pracy znajdują się na stronie 
internetowej Zarządu Mienia Komunalnego 

w Białymstoku www.zmk.bialystok.pl

Wszystkie piszą ludzie, nie maszyny. Nasi najlepsi redaktorzy.

Możesz wybrać z bogatej oferty ponad 40 różnych newsletterów.

Zapisz się na:        

wyborcza.pl/newslettery 

NEWSLETTERY WYBORCZEJ 
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ściu klasykach, czyli meczach Barcelony 
z Realem Madryt. Francuz zdobył w nich 
sześć goli, mimo to Katalończycy pięć ra-
zy wygrali. Pau w ogóle ma sporo doświad-
czeń z gwiazdami reprezentacji Francji. Oli-
se i Doue zna z igrzysk, Mbappe z ligi hisz-
pańskiej, Ousmane’a Dembele z Barcelony, 
choć aktualny posiadacz Złotej Piłki odszedł 
do PSG, zanim Cubarsi awansował do ka-
dry pierwszej drużyny klubu z Katalonii.

Cubarsi jest na mundialu, ale wciąż moc-
no przeżywa spotkania drużyny narodo-
wej do lat 19, w której niedawno występo-
wał. Zdobyła ona w sobotę kolejny tytuł 
mistrza Europy, po zwycięstwie w finale 
nad Niemcami 2:0. Cubarsi dzwonił z gra-
tulacjami do kolegów z zespołu, z który-
mi wychowywał się w La Masii. – Zdobyli 
19 goli, zagrali wspaniały turniej. Lamine 
i ja powinniśmy być tam z nimi, tymcza-
sem gramy na mundialu. Aż trudno uwie-
rzyć – opowiada.

Mój idol Puyol
Kiedy madrycki dziennik „As” zapytał mło-
dego stopera Barcelony o idola, padło na-
zwisko Carlesa Puyola. Nie jest to zasko-
czenie. Puyol był mistrzem świata i mi-
strzem Europy z Hiszpanią, z Barceloną 
wygrywał Ligę Mistrzów trzy razy i sze-
ściokrotnie tytuł mistrza Hiszpanii. Cu-
barsi ma póki co dwa tytuły mistrzowskie 
w La Liga. Do pierwszej drużyny wprowa-
dził go Xavi Hernandez, rozwinął się jed-
nak u Hansiego Flicka.

Na początku kariery był chudy jak patyk, 
teraz zmężniał. Na wciąż dziecięcej twarzy 
ma bliznę, ślad po piłkarskim bucie. To pa-
miątka z Ligi Mistrzów, z meczu wyjazdo-
wego w 2024 roku z Crveną Zvezdą w Bel-
gradzie. Został kopnięty w twarz, po spo-
tkaniu założono mu 10 szwów. Barcelona 
wygrała 5:2, dwa gole zdobył w tamtym 
meczu Robert Lewandowski.

Do wielkiej piłki wprowadzał Cubarsie-
go Bask Inigo Martinez, kolega z Barcelo-
ny. Ale przed minionym sezonem odszedł 
do Saudi Pro League, bo dostał propozycję 
nie do odrzucenia pod względem finanso-
wym. W Arabii Saudyjskiej grał też przez 
dwa lata naturalizowany Hiszpan Aymeric 
Laporte – w Al-Nassr z Cristiano Ronaldo. 
Latem ubiegłego roku wrócił do Athletic 

Bilbao, czyli klubu, który go wychował. 
Na mundialu w USA, Kanadzie i Meksy-
ku Laporte i Cubarsi tworzą parę środko-
wych obrońców, która pomogła pobić re-
kord Unaiowi Simonowi. Bramkarz Hisz-
panii nie puścił gola przez 650 minut, co 
jest najlepszym wynikiem w historii fina-
łów mistrzostw świata.

Laporte i Cubarsi są na tym mundia-
lu liderami klasyfikacji dla zawodników 
najczęściej odbierających piłkę na poło-
wie przeciwnika. Hiszpania często stosuje 
atak pozycyjny, jej linia obrony ustawiona 
jest bardzo wysoko. Niekiedy na linii środ-
kowej boiska, lub nawet na połowie rywa-
la. Po stracie piłki trzeba ją natychmiast 
odzyskać, stosując wysoki pressing. Obaj 

stoperzy La Roja są w tym elemencie bar-
dzo efektywni.

Cubarsi posiada też atuty ofensywne i to 
nie tylko w walce powietrznej. Jako absol-
went akademii Barcelony potrafi wyprowa-
dzać i rozegrać piłkę. Także długim, celnym 
podaniem. W drugiej połowie starcia z Bel-
gią o półfinał mundialu zagrał prostopadle 
do Lamine’a Yamala, który znalazł się sam 
przed Thibautem Courtoisem. Przegrał jed-
nak pojedynek z belgijskim bramkarzem, 
a potem sędziowie odgwizdali jeszcze mini-
malną pozycję spaloną. Podanie od Cubarsie-
go przez pół boiska było jednak znakomite.

Pau zaliczył potem asystę przy zwycię-
skim golu Mikela Merino w 88. min. Po je-
go uderzeniu z dystansu rezerwowy bram-
karz Belgii Senne Lammens wypuścił piłkę 
z rąk, a napastnik Arsenalu wbił ją do siatki.

Wcześniej, w 41. minucie, Cubarsi nie 
zablokował jednak Charlesa De Ketelae-
re, który strzałem głową dał Belgom wy-
równanie. To jedyna bramka, jaką Hisz-
pania straciła na razie na tych mistrzo-
stwach. Gra w defensywie jest siłą druży-
ny De la Fuente. To kluczowa sprawa, bo 
w dzisiejszym półfinale (o godz. 21 czasu 
polskiego) La Roja zmierzy się z Francją, 
czyli zespołem, który zdobył na tym turnie-
ju już 16 bramek. Wszystkich dotychczaso-
wych rywali pokonywali gładko.

Hiszpania wierzy, że tym razem będzie 
inaczej. Ostatnie dwa mecze tych drużyn, 
na Euro 2024 i w Lidze Narodów, kończy-
ły się przecież zwycięstwami La Roja.•

– Nie powiem, że boję się 

Kyliana Mbappe, cho-

ciaż to piłkarz unikalny, 

jak Lamine Yamal, który 

w ułamku sekundy potra� 

rozstrzygać losy meczów 

– mówi Pau Cubarsi, 19-letni 

stoper reprezentacji Hiszpa-

nii, przed dzisiejszym me-

czem z Francją w pół�nale 

mistrzostw świata.

Dariusz Wołowski

Jest najmłodszym obrońcą, który zade-
biutował w reprezentacji Hiszpanii. Mając 
17 lat i 58 dni pobił rekord Sergio Ramo-
sa, który zagrał pierwszy mecz w La Ro-
ja w 2005 roku jako 19-latek. Środek obro-
ny to pozycja odpowiedzialna, wymaga-
jąca doświadczenia. Dlatego międzyna-
rodowa kariera Cubarsiego nie eksplodo-
wała aż tak, jak pół roku młodszego skrzy-
dłowego Lamine’a Yamala. Cubarsi wpro-
wadzał Yamala do akademii Barcelony 
 – La Masii, stąd ich głęboka zażyłość.

Skreślony z listy na Euro 2024
Pau miał trochę bardziej pod górkę. Co 
prawda w seniorskiej kadrze Hiszpanii 
zagrał pierwszy raz już w marcu 2024 ro-
ku, w przegranym 0:1 meczu towarzyskim 
z Kolumbią, ale na Euro 2024 do Niemiec 
jednak nie pojechał. Selekcjoner Luis de 
la Fuente wybrał go do 29-osobowej, sze-
rokiej kadry, ale przed turniejem musiał 
z trzech piłkarzy zrezygnować. Cubarsi 
był jednym z nich.

Nie ma żalu. Pojechał na turniej olim-
pijski do Paryża, gdzie został najmłodszym 
złotym medalistą w historii piłki nożnej. 
W finale Hiszpania zmierzyła się z gospo-
darzami, którzy mieli w składzie Michaela 
Olise, Desire Doue, Manu Kone czy Jeana-
-Philippe’a Matetę. Mecz był dramatyczny: 
Francuzi zdobyli gola na 1:0, Hiszpanie od-
powiedzieli trzema, ale gospodarze dopro-
wadzili do remisu, po rzucie karnym wy-
konanym przez Matetę w 93. min.

– Byliśmy martwi ze zmęczenia – wspo-
mina Cubarsi. W dogrywce dwa gole 
dla Hiszpanii zdobył rezerwowy Sergio 
Camello.

W czerwcu 2025 roku Hiszpania po-
konała Francję 5:4 w półfinale Ligi Naro-
dów. Cubarsi przesiedział mecz na ław-
ce: na środku obrony La Roja zagrali Ro-
bin Le Normand z Atletico Madryt i Dean 
Huijsen z Realu Madryt. Ani jednego, ani 
drugiego nie ma na mundialu, co pokazu-
je, jak wielka konkurencja jest w hiszpań-
skiej drużynie narodowej.

Luis de la Fuente ma spory wybór wśród 
stoperów, a jednak konsekwentnie stawia 
na weterana Aymerica Laporte’a (Athletic 
Bilbao) i Cubarsiego. 19-latek zagrał na 
turnieju w USA, Kanadzie i Meksyku we 
wszystkich meczach. Zawsze po 90 minut. 
Stąd liczba 540 minut, rekordowa w historii 
mundiali dla piłkarza poniżej 20. roku ży-
cia. Katalończyk poprawił osiągnięcie Ky-
liana Mbappe z Rosji. W 2018 roku 19-let-
ni Kylian zagrał w siedmiu meczach Fran-
cji, ale nie zawsze w podstawowej jedena-
stce i nie zawsze przez 90 minut.

Cubarsi dobrze wie, co to znaczy mie-
rzyć się z Mbappe. Rywalizowali już w sze-

19-latek zagrał na turnieju 

w USA, Kanadzie i Meksyku 

we wszystkich meczach. 

Zawsze po 90 minut. 

Stąd liczba 540 minut, 

rekordowa w historii 

mundiali dla piłkarza 

poniżej 20. roku życia
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19-latek zatrzyma Francję?

    Relacje 
z mundia-
lowych me-
czów, anali-
zy, komen-
tarze  
– 24 godziny 
na dobę na 

Sport.pl

Wiadomości, wy-

niki, historie spor-

towe znajdziesz  

na Sport.pl

Zapraszamy na 

Sport.pl+. Sub-

skrypcja za 1 zł  

miesięcznie przez 

pół roku. Płatność 

6 zł z góry  

za 6 miesięcy, po-

tem 9,90 zł co 

cztery tygodnie.

• 2 lipca 

2026 roku, 

1/16 finału 

Hiszpania-

-Austria. Pau 

Cubarsi z Hisz-

panii w akcji  

FOT. JESSIE ALCHEH
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Rozrywka

Zakreślaj słowa z listy na planszy. Mogą być ukryte 

w wierszach, kolumnach lub prowadzić wężykiem. 

Niewykorzystane litery czytane rzędami utworzą hasło

Hasło z 13.07: gwiazdy

Rozwiązanie „krzyżówki” nr 72 z 13.07:

Poziomo: 1) Chiny 4) pretor 10) wywabiacz 11) jutro 12) anagram 14) werdykt 15) skrzypaczka 
21) litania 22) Solaris 25) Raków 26) żywotniki 27) kosmos 28) ogień
Pionowo: 2) historyk 3) nuworysz 5) rybka 6) teatr 7) rozumek 8) Kujawy 9) Kwiaty polskie 13) gruz 
16) ręka 17) catering 18) koneksje 19) posążek 20) narwal 23) Lewis 24) retro
Hasło: Hrabina Cosel.

Rozwiązanie z 13.07:

Zjawiska optyczne: Tęcza, Halo, Lisia czapa, Fatamorgana. 

Części karabinu: Łoże, Kolba, Celownik, Muszka. Co może 

oznaczać "N": Niuton, Północ, Narzędnik, Azot. Czytane 

wspak są imionami: Rogi, Mada, Limak, Ale

krzyz

su do ku

skoja rzenia

owka zakre slanka
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Kaszmir Gladiator Faramir Vesemir

Tajmyr Izmir Ja Klaudiusz Boromir

Vizimir Excalibur Ben Hur Zerwikaptur

Durandal Quo vadis Szczerbiec Pamir

Znajdź powiązania między hasłami i połącz je w cztery 

grupy po cztery hasła, by każdą grupę łączyło jedno 

wspólne skojarzenie.

Hasło:

Litery w kolorowych polach, czytane 

rzędami, utworzą rozwiązanie.

Słówko

Wybierz słowo, 

sprawdzaj litery  

i kombinuj, aż 

skończą Ci się próby

Literówka

Kilka liter i jedno 

zadanie: ułożyć  

jak najwięcej  

słów

Jeszcze więcej  
rozrywki w Aplikacji  
Wyborczej

Szukaj  w aplikacji 

Zakreślanka

Skojarzenia

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY Kraj/34426992

Gazeta Wyborcza
Wtorek, 14 lipca 2026

Czekamy 

na Twoje 

uwagi i pomysły

ROZRYWKA 

@WYBORCZA.PL

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY Kraj/34427030

Poziomo:

1) Ameryka Północna – preria, Ameryka 

Południowa – ?

4) naczynie z klepek, w sam raz na 

mleko prosto od krowy

10) Donatello lub Wit Stwosz

11) okryte peleryną

12) uroczystości zorganizowane 

np. dla uczczenia rocznicy

14) anioł stróż

15) zakres czyjejś wiedzy; umiejętności

21) … głowy (mętlik, nawał pracy)

22) podwieczorek albo brunch

25) rodacy Marii Callas

26) ten, kto zrobił coś złego; delikwent

27) Joan Collins w serialu „Dynastia”

28) „sparowany” z hasłem

Pionowo:

2) klub piłkarski z Madrytu

3) optyka łodzi podwodnej

5) zdziera gardło dla ukochanej drużyny

6) fragment utworu muzycznego 

wykonany cicho

7) ociupina, odrobina

8) dokument wieńczący studia

9) … gabinetu (zmiana 

niektórych ministrów)

13) «jednostka miary 

częstotliwości drgań

16) państwo z Bamako

17) miasto na skraju 

Puszczy Goleniowskiej 

(woj. zachodniopomorskie)

18) serial z Kazimierzem Kaczorem 

w roli tytułowej

19) skorumpowany chętnie ją przytuli

20) leśna kuzynka maliny

23) ciągnięte przez husky

24) dla publiczności w plenerowym 

amfiteatrze
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– Widzimy, że zmienia się pewien paradygmat – to 

już nie wojsko jest twórcą technologii, ale staje się je-

go odbiorcą z rynku cywilnego. Oznacza to, że tworzy 

się nowa szansa dla rozwoju spółek, które wcześniej nie 

miały do niego dostępu – mówi Paweł Huras z PFR, któ-

ry prowadzi program dla spółek, które chcą sprzedawać 

swoje technologie wojsku.

Bolesław Breczko

W
ojna w Ukrainie zmienia obraz 
pola bitwy i wymusza współ-
pracę wojska i rynku cywilne-
go. Startupy tworzące techno-
logie dual use (podwójnego 

zastosowania) coraz częściej dostarczają pro-
dukty ukraińskiemu wojsku, które samo nie jest 
w stanie tak szybko ich stworzyć. Wojsko Polskie 
także zaczyna wyciągać z tego lekcje i otwiera się 
na rynek cywilny, co nie jest łatwe dla obu stron. 
Polski Fundusz Rozwoju postanowił pomóc 
w spotkaniu dwóch światów, cywilnego i wojsko-
wego i stworzył program IDA Bootcamp. To swo-
jego rodzaju „unitarka” (podstawowe szkolenie 
wojskowe) dla przedsiębiorców i founderów, któ-
rzy chcą, aby ich technologie „poszły do wojska”.

ROZMOWA Z 

PAWŁEM HURASEM 

z Polskiego Funduszu Rozwoju

BOLESŁAW BRECCZKO: Co to znaczy „dual 
use”? Czy można to skrócić do stwierdzenia, 
że to technologie cywilne wykorzystywane 
w wojsku?
PAWEŁ HURAS: – Oczywiście, ale to byłoby 
zbyt duże uproszczenie. Żeby lepiej zrozumieć, 
czym jest dual use, czyli technologie podwójne-
go zastosowania, warto spojrzeć na zmiany, ja-
kie miały miejsce w ostatnich dekadach. To nie-
zbędne dla tych, którzy chcą działać w tej bran-
ży i sprzedawać technologie wojsku.

Zamieniam się w słuch.
– Przez dekady to wojsko tworzyło najnowsze 
technologie, które z czasem trafiały do świata 
cywilnego. Wystarczy wspomnieć choćby sys-
tem GPS. Z czasem jednak to właśnie spółki na 
rynku cywilnym zaczęły tworzyć technologie, 
które są dużo bardziej zaawansowane niż woj-
skowe, a wojsko szuka sposobu, żeby szybko 
je zaadaptować.

Jakieś przykłady?
– W ostatnich latach dobrze to widać na przy-
kładzie pojazdów autonomicznych czy tech-
nologii kosmicznych. W Polsce mamy też je-
den z najlepszych tego typu przykładów, któ-
rym jest ICEYE.

Firma, która zaczynała od satelitów do moni-
torowania zamarzających oceanów, a teraz śle-
dzi ruchy rosyjskich wojsk w Ukrainie.

A buty?
– Buty?

Klasyczne wojskowe buty mają być tanie 
i wytrzymałe, przez co są ciężkie i niewygod-
ne. Dlatego żołnierze, zwłaszcza w wojskach 
specjalnych, zaczęli używać butów turystycz-

nych, które są lekkie, wytrzymałe, wygodne, 
wodoodporne i nieprzemakające. Powstały 
dla turystów górskich, a trafiły na stopy ko-
mandosów. Czy to technologia dual use?
– Myśląc w ten sposób, to każde rozwiązanie 
można nazwać dual-use. Mówimy tu raczej o za-
awansowanych technologiach, które w znaczą-
cy sposób mogą zmienić reguły gry, czyli syste-
mach autonomicznych, sztucznej inteligencji, 
bezpiecznej komunikacji, odporności energe-
tycznej czy technologiach kosmicznych,

Mamy tylko ICEYE, czy jest więcej polskich 
spółek w branży dual use?
– Jest więcej. Z naszego programu wyszła spół-
ka REVOBEAM, która rozwija anteny o niskiej 
emisji energii i działaniu w warunkach zagłu-
szanych sygnałów radiowych, co okazuje się nie-
zwykle przydatne na dronowym polu walki. To 
pierwsza polska spółka, która dostała się do ak-
celeratora innowacji obronnych NATO DIANA 
(Defence Innovation Accelerator for the North 
Atlantic). W kolejnych latach inne polskie spół-
ki weszły do ekosystemu NATO np. IS Wireless, 
czyli Mircoramp, które rozwijają produkty w ob-
szarze zaawansowanej łączności 5G i 6G.

Dobrym przykładem jest też również ro-
dzime CloudFerro, które zaczynało od anali-
tyki danych kosmicznych, a teraz tworzy roz-
wiązanie o nazwie Bastion, czyli mobilne cen-
trum danych, które można szybko przemieścić 
blisko pola walki.

Czym jest program PFR IDA Bootcamp?
– Widzimy, że zmienia się pewien paradygmat 
– to już nie wojsko jest twórcą technologii, ale sta-
je się jego odbiorcą z rynku cywilnego. Oznacza 
to, że tworzy się nowa szansa dla rozwoju spół-
ek, które wcześniej nie miały do niego dostępu.

Jednak sam fakt, że taka szansa się pojawi-
ła, nie znaczy, że każdy może przyjść z ulicy 
i z niej skorzystać.

Dlaczego?
– Przemysł obronny i samo wojsko to bardzo 
hermetyczne środowisko. Żeby do niego wejść, 
trzeba zbudować sobie wiarygodność, zrozu-
mieć potrzebę bardzo specyficznego klienta 
czy choćby znać procedury, a nawet słownic-
two, którym porozumiewa się branża.

I jaka jest w tym wasza rola? Tłumacza 
z wojskowego na polski?
– To także jeden z naszych celów. Stworzyliśmy 
w PFR program IDA, który pozwala spółkom po-
znać realia polskiego rynku dual use. Uczymy, jak 
myśleć o kliencie, gdzie go szukać, jak z nim roz-
mawiać, na co zwracać uwagę, a przede wszyst-
kim móc zderzyć swoje rozwiązania z potrzebami 
sektora obronnego, by tworzyć produkty użytecz-
ne dla wojska i wpisać je do większej układanki.

Jak to wygląda w praktyce?
– Najpierw określamy potrzeby w formie wy-
zwań. W tej edycji są trzy: systemy autonomicz-
ne, ochrona infrastruktury krytycznej i syste-
my AI do analizy dużych ilości danych wojsko-
wych. Dalej szukamy spółek i startupów, które 
mogą sprostać tym wyzwaniom, to znaczy po-
kazać prototyp, który w 6 do 12 miesięcy będzie 
można przetestować w warunkach zbliżonych 
do rzeczywistych. Rekrutacja już trwa, zgłasza 
się do nas naprawdę dużo chętnych.

Kto zazwyczaj się zgłasza?
– Najwięcej jest startupów, ale jest też sporo so-
ftware house’ów, które widzą potencjał dla swojego 
oprogramowania w zastosowaniach wojskowych.

Zdarzają się też zgłoszenia bardzo luźno 
związane z ideą podwójnego zastosowania, któ-
re próbują udowodnić, że np. piżama też mo-
że być technologią dual use, jeśli będą w niej 
spać żołnierze.

Co jest najważniejsze z punktu widzenia spół-
ki, która chce odnieść sukces w tej branży?
– Kluczowe jest zrozumienie, że jest to obszar, 
który funkcjonuje zupełnie inaczej niż świat cy-
wilny. Zespoły, które odrobią pracę domową i po-
znają, jak działają zakupy w wojsku, za co od-

powiadają dane jednostki czy agencje wojsko-
we, jak wyglądają procedury, mają dużo więk-
szą szansę powodzenia.

Bardzo ważna jest też umiejętność budowa-
nia wiarygodności. Trzeba bywać na targach, wy-
stawach, konferencjach i hackatonach, rozma-
wiać z decyzyjnymi osobami, słuchać ich i nie 
dziwić się, że wojsko funkcjonuje na swoich za-
sadach, tylko się do nich dostosować.

Wygląda na to, że samo poznanie tego śro-
dowiska to praca na pełen etat, a gdzie miej-
sce na rozwój samej technologii?
– Tak to wygląda i przyznam, że jestem blisko tej 
branży od czterech lat, odkąd ruszył program 
IDA, i sam nie wszystko jeszcze rozumiem. Ale 
nikt też nie oczekuje, że od pierwszego dnia ze-
społy będą wiedziały wszystko. My pomagamy 
nawigować w tej branży, ale ważna jest chęć 
i wytrwałość do samodzielnego poznawania jej. 
To też ważne dlatego, żeby zrozumieć, które po-
mysły mają szansę być kupione przez wojsko.

Nawet najlepsza technologia będzie bezu-
żyteczna, jeśli wojsko nie ma w planach jej za-
kupu, więc trzeba wiedzieć, czym ten końcowy 
klient jest faktycznie zainteresowany.

Jak w tym wszystkim się połapać?
– Bywać, rozmawiać, słuchać. Na konferencjach, 
forach, targach, wydarzeniach. Nie ma drogi na 
skróty. Niezwykle cennym źródłem wiedzy i zna-
jomości są byli oficerowie. My, jako PFR, mamy 
dużo inicjatyw, które przybliżają ten świat: we-
binary, hackatony, program IDA.

Wróćmy do programu IDA Bootcamp, jak 
on wygląda w praktyce?
– Do każdego wyzwania wybieramy od 15 do 
20 zespołów, które zapraszamy na trzydniowy 
bootcamp [szybki kurs, który pozwala w krót-
kim czasie na poznanie wiedzy potrzebnej do 
rozpoczęcia prac – red.]. Na nim prowadzimy 
warsztaty, wyjaśniamy, kto jest kim, jak wyglą-
da procedura zakupowa, co to są koncesje i kto 
ich potrzebuje, jak rozumieć konkretne scena-
riusze operacyjne. Bardzo ważnym elementem 
są spotkania jeden na jeden z odbiorcami końco-

Zmienia się pewien paradygmat 

– to już nie wojsko jest twórcą 

technologii, ale staje się jego odbiorcą 

z rynku cywilnego. Oznacza to, że 

tworzy się nowa szansa dla rozwoju 

spółek, które wcześniej nie miały do 

niego dostępu. Jednak sam fakt, że 

taka szansa się pojawiła, nie znaczy, 

że każdy może przyjść z ulicy  

i z niej skorzystać

PAWEŁ HURAS 

Polski Fundusz Rozwoju

Innowacje na polu walki

Polskie �rmy wchodzą do a rmii 
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wymi, dużymi fi rmami z przemysłu obronnego, 
funduszami inwestycyjnymi. To nawet 15 półgo-
dzinnych spotkań jeden na jeden z osobami, do 
których na co dzień dostęp jest bardzo trudny.

Co z tego macie wy?
– Naszym celem jest wspieranie polskich spół-
ek. Z najlepszymi spółkami współpracujemy 
potem w ramach innych instrumentów inwe-

stycyjnych, łączymy z funduszami inwestycyj-
nymi. Do tej pory dzięki programowi udało 
się wesprzeć kilka procesów inwestycyjnych, 
doprowadzić do realnych testów poligono-
wych kilkanaście zespołów czy wesprzeć bez-
pośrednią współpracę startupów z przemy-
słem obronnym.

Jak w ogóle w Polsce wygląda branża dual 
use? Dla naszego wojska taka współpraca 
z rynkiem cywilnym to nowość, a do tego 
mamy obok wojnę, która na nowo ustala 
zasady walki.
– Zgadzam się, zmiany idą piorunująco szybko. 
Myślę, że Ukraina jest dla nas świetnym przykła-
dem, jak można szybko znajdować tanie i sku-
teczne rozwiązania. Niestety musi u nas się 
jeszcze sporo zmienić, żeby dorównać tej ela-
styczności.

To się zmienia, bo jeszcze cztery lata temu 
spotykaliśmy się ze strony wojska ze zdziwie-
niem na sugestię współpracy ze startupami. 
Dziś jest już lepiej.

W jakim sensie?
– Duża w tym zasługa generała brygady Marci-
na Górki, dyrektora z departamentu innowacji 
MON, oraz jego zespołu. To osoba, która kon-
sekwentnie buduje nowe mechanizmy współ-
pracy wojska z innowacyjnymi fi rmami, wdra-

ża nowe mechanizmy jak np. zakupy małoska-
lowe, szybkie partie do testów systemów dro-
nowych, uruchomienie wyspecjalizowanych 
instrumentów w wojsku do pozyskiwania i te-
stowania technologii czy stworzenie Poligonu 
Innowatora, na którym fi rmy cywilne mogą te-
stować nowe technologie.

Jakie widzisz największe ograniczenia 
w rozwoju branży dual use w Polsce? Jesteś 
idealnie w centrum na styku startupów 
i wojska, więc masz dobrą perspektywę?
– Nasz rynek dual use jest jeszcze na wczesnym 
etapie rozwoju. Firmy technologiczne i wojsko 
dopiero uczą się ze sobą rozmawiać. Najważ-
niejszym wyzwaniem jest jednak to, aby woj-
sko jasno określiło, czego potrzebuje. Nie cho-
dzi o wskazanie produktów, ale o to, w jakim kie-
runku chce rozwijać swoje zdolności obronne. 
Rozumiem, że z perspektywy wojska to nie jest 
łatwe. Wojna w Ukrainie pokazuje, jak szybko 
zmieniają się technologie i sposób prowadze-
nia działań wojennych. Mimo to, rynek potrze-
buje jasnych sygnałów. Bez nich przedsiębior-
cy będą inwestować w rozwiązania, które mo-
gą nigdy nie znaleźć zastosowania, a budowa-
nie silnego ekosystemu dual use będzie znacz-
nie trudniejsze. Bez dialogu rynek i armia bę-
dą mówić różnymi językami, na czym straci-
my wszyscy. l

Nawet najlepsza technologia 

będzie bezużyteczna, jeśli 

wojsko nie ma w planach jej 

zakupu, więc trzeba wiedzieć, 

czym ten końcowy klient jest 

faktycznie zainteresowany

PAWEŁ HURAS 

Polski Fundusz Rozwoju

do a rmii i struktur NATO
• Wojsko Polskie otwiera się na rynek 

cywilny, co nie jest łatwe dla obu stron 

FOT. MARIA LOBAKINA
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Polska wchodzi do gry o Gigafabrykę AI

Firmy muszą znaleźć  
2,6 miliarda złotych
Istnieje możliwość, że to 

nie polskie, a np. niemiec-

kie lub francuskie �rmy 

postawią w Polsce Gigafa-

brykę AI, a my już dziś  

deklarujemy, że kupimy  

od nich moce obliczeniowe 

za 400 mln złotych.

Bolesław Breczko

U
nijny program Gigafabryk AI to 
próba stworzenia europejskiej 
konkurencji dla amerykańskich 
gigantów technologicznych jak 
Google, Amazon czy Microso-

ft. Dzięki programowi w Unii ma powstać co 
najmniej siedem bardzo dużych centrów obli-
czeniowych na potrzeby sztucznej inteligencji. 
Teraz, jeśli unijne firmy i startupy chcą mieć do 
niej dostęp, muszą płacić Amerykanom. 

Główne założenia programu Gigafabryk są 
dwa: muszą powstać szybko (w 18 miesięcy od 
podpisania umowy) i być duże (minimum 25 ty-
sięcy kart Nvidii H100 lub odpowiedników). 
W tym celu Komisja Europejska zrezygnowa-
ła z klasycznego budowania inwestycji z wła-
snych pieniędzy. Byłaby to pomoc publiczna, 
która trwa latami.

KE NIE DOFINANSUJE 
FABRYK, A KUPI OD NICH 
MOCE OBLICZENIOWE

Zamiast tego KE wymyśliła inny sposób. Zade-
klaruje, że razem z państwem członkowskim, ku-
pi moc obliczeniową od konsorcjum, które zbu-
duje Gigafabrykę AI. Będzie to łącznie 200 mln 
euro (w przypadku tzw. małej Gigafabryki, któ-
rą zainteresowana jest Polska). 

– Uchwała o deklaracji Polski, że zapewni 
100 mln euro na odbiór mocy, została przyjęta 
przez Komitet Stały Rady Ministrów i trafił na 
posiedzenie Rady Ministrów – mówił wicepre-
mier cyfryzacji Dariusz Standerski na spotka-
niu informacyjnym dla firm w sprawie Gigafa-
bryk AI. – Przyjęcie i podpisanie uchwały bę-
dzie oficjalnym zobowiązaniem, że Polska ku-
pi moce obliczeniowe od fabryki umieszczonej 
na terenie Polski.

Takie ułożenie programu ma kilka efektów. 
Po pierwsze, proces jest dużo szybszy, bo KE nie 
funduje budowy a „kupuje” moce obliczeniowe 
w otwartym konkursie. Po drugie, potencjalni 
zwycięzcy w konkursie mają zagwarantowa-
ne, że sprzedadzą moc za 200 mln euro (rozło-
żone na pięć lat). Po trzecie, co ważne, Gigafa-
bryka AI w danym kraju nie musi być zbudo-
wana przez firmy z tego kraju.

Wyjaśnijmy. Komisja nie buduje fabryk, a za-
mawia moc obliczeniową (żeby było szybciej). 

Kraj członkowski deklaruje, że przeznaczy co 
najmniej 100 mln euro na zakup mocy z fabry-
ki na swoim terenie. Zbudować fabrykę może 
dowolne konsorcjum, o ile w jego skład wcho-
dzą firmy europejskie.

Czyli istnieje prawna możliwość, że Polska 
zadeklaruje 100 mln euro na zakup mocy obli-
czeniowej z fabryki na swoim terenie, ale kon-
kurs na budowę fabryki wygra np. konsorcjum 
firm z Niemiec lub Francji. A Polska będzie mu-
siała deklarację spełnić.

KTO ZBUDUJE GIGAFABRYKĘ 
AI W POLSCE?

Oczywiście polskie spółki są zainteresowane 
budową Gigafabryki AI własnymi siłami. Zain-
teresowana jest np. spółka Beyond.pl, należąca 
do Holdingu Kulczyka, która postawiła pierw-
szą komercyjną fabrykę AI w Poznaniu. Zainte-
resowane są także firmy z grupy Polska Chmu-
ra, czy InPost Rafała Brzoski. Na spotkaniu dla 
przedsiębiorstw Ministerstwa Cyfryzacji poja-
wili się także przedstawiciele takich firm jak Al-
legro, firma chmurowa CloudFerro, dostawca 
chmury Polcom, centrum produkcji filmowo-
-telewizyjnej ATM Studio, producent elektroni-
ki Wilk Elektronik czy X-kom.

Przed nimi jednak duże wyzwanie, ponieważ 
muszą zadeklarować minimum 600 mln euro na 
budowę Gigafabryki, a sektor publiczny gwaran-
tuje na początku zakup usług za 200 mln euro. 

Jak usłyszeliśmy nieoficjalnie, polskie firmy 
są gotowe na podjęcie ryzyka, a same pieniądze 
nie są wcale największym wyzwaniem. Wyzwa-
niem jest oszacowanie popytu na moce oblicze-
niowe, a tych nie sposób… obliczyć.

– Nawet Francuzi powiedzieli mi, że wpisali 
szacowany popyt z głowy – mówi nam anoni-
mowo osoba mocno zaangażowana w projekt 
z sektora publicznego. – Nikt nie potrafi dziś 
sensownie wyliczyć, co będzie za dwa lata, bo 
w świecie AI to wieczność.

Z jednej strony obecnie istniejące centra ob-
liczeniowe są wykorzystane w prawie 100 pro-
centach. Z drugiej strony nikt nie zapewni in-
westorom, że za ok. dwa lata, gdy Gigafabry-
ka AI ma zacząć działać, takie zapotrzebowa-
nie ciągle będzie.

– Pozytywnym impulsem byłoby zadekla-
rowanie się administracji państwowej i spółek 
skarbu państwa, że także będą kupować mo-
ce obliczeniowe – powiedział Wyborczej.biz 
przedstawiciel jednej z dużych firm zaintere-
sowanych budową Gigafabryki AI. – To znany 
na rynku mechanizm, w którym pierwszym 
i głównym klientem ryzykownego przedsię-
wzięcia jest państwo.

POLSKIE FIRMY SĄ 
CHĘTNE, ALE CZEKAJĄ 
Z DEKLARACJAMI

Większość potencjalnych firm mówi nam ano-
nimowo, że pozytywnie ocenia samo przedsię-
wzięcie Gigafabryk AI, a także determinację 
polskiego rządu, aby w Polsce taka fabryka po-

wstała. Chwalą nawet urzędników i minister-
stwa za proaktywne działania i wsłuchiwanie 
się w oczekiwania przedsiębiorstw. Dodają jed-
nak, że na razie obserwują rozwój wypadków, 
czekają, co dokładnie ogłosi rząd oraz Komisja 
Europejska i jak dokładnie będą wyglądały za-
pisy konkursu.

Ministerstwo Cyfryzacji dodaje, że już roz-
mawia z innymi krajami naszego regionu w ce-
lu współpracy w ramach Gigafabryki AI. Kraje 
te miałyby także zobowiązać się do zakupienia 
mocy obliczeniowych. To z kolei miałoby zachę-
cić wstępnych inwestorów, a następnie ułatwić 
potencjalny udział w drugiej fazie programu.

Polska planuje przystąpienie do programu 
Lot 1 (małej Gigafabryki AI), w której w fazie 
pierwszej powstanie centrum obliczeniowe 
o mocy 25 tys. kart Nvidia H100 (lub ich rów-
noważników), a w drugiej zostanie rozbudowa-
ne do 75 tys. H100.

Komisja Europejska planuje otworzenie kon-
kursu pod koniec lipca, a zgłoszenia będą przyj-
mowane do listopada. Po podpisaniu umowy 
konsorcjum ma 18 miesięcy, aby zacząć świad-
czyć usługi.

W skład konsorcjum mogą wchodzić zarów-
no wykonawcy fizycznej konstrukcji, kompute-
rów, jak i dostawcy energii elektrycznej, odbior-
cy mocy obliczeniowej, twórcy oprogramowa-
nia oraz użytkownicy. Ważnym elementem kon-
kursu jest wymóg, aby konsorcjum gwarantowa-
ło podległość wyłącznie europejskiemu prawu. 
Lider konsorcjum oraz operator fabryki muszą 
być w całości podmiotem europejskim, nie mo-
że to być np. europejski oddział amerykańskiej 
firmy. Poza nimi, członkowie konsorcjum mo-
gą pochodzić także spoza Europy.

Komisja Europejska będzie oceniać w kon-
kursie nie tylko cenę projektu, ale także, jaką wy-
tworzy wartość w Unii Europejskiej, jej przemy-
słu i nauki, a także, jakie usługi będzie dostar-
czać. Dodatkowe punkty konsorcjum otrzyma 
za korzystanie z produktów i usług stworzo-
nych i produkowanych w Europie. l

Polska planuje przystąpienie 
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ZUS w 2027 roku pożre rekordową kwotę

Wakacje nie uratują �rm 
przed podwyżkami
Dla przedsiębiorców i samozatrudnionych 

mamy dwie informacje. Złą – składka na 
ZUS sporo wzrośnie. Dobrą – można zaosz-
czędzić, ale trzeba złożyć wniosek o wakacje 
składkowe. Ale uwaga – jest nowa wersja 
wniosku, który należy wypełnić.

Leszek Kostrzewski

S
kładki na ZUS to zmora pol-
skich przedsiębiorców. Nie 
zależą one od tego, ile uda 
się im zarobić w danym 
miesiącu. Przepisy prze-

widują, że prowadzący działalność 
opłacają ZUS od zadeklarowanej 
kwoty, która nie może być jednak 
niższa od 60 proc. prognozowane-
go średniego wynagrodzenia. Płacić 
trzeba nawet wtedy, gdy ma się straty.

Dlatego Adam Abramowicz jesz-
cze jako rzecznik małych i średnich 
firm zaproponował, by znieść obo-
wiązkowy ZUS i wprowadzić system 
niemiecki, gdzie tylko chętni płacą 
składki emerytalno-rentowe. Pomysł 
nie zyskał jednak poparcia ówczesne-
go rządu PiS.

WAKACJE OD SKŁADEK

Na to rozwiązanie nie zdecydowała 
się też Koalicja 15 października. Ale 
w kampanii zarówno Koalicja Oby-
watelska, jak i PSL i Polska 2050 obie-
cały ulżyć prowadzącym własną dzia-
łalność.

W wyniku kompromisu przyjęto 
ustawę o tzw. wakacjach składkowych.

Chodzi o prawo do zwolnienia raz 
w roku z opłacania miesięcznej składki. 
Mowa o wszystkich składkach na ubez-
pieczenie społeczne (emerytalnych, 
rentowych, chorobowych, wypadko-
wych oraz składki na Fundusz Pracy).

Nie dość, że nie trzeba płacić skład-
ki, to jeszcze państwo z budżetu opła-
ci nam przez jeden miesiąc składkę 
emerytalną. Dzięki temu przedsię-
biorcy w przyszłości nie będą mieli 
niższych emerytur.

Wakacje nie zwalniają jednak 
z opłacania składki zdrowotnej ani 
składek opłacanych za pracowników.

ILE WNIOSKÓW?

Mamy najnowsze informacje, ile osób 
w tym roku już wystąpiło o waka-
cje składkowe.

Od 1 listopada 2024 r. przedsię-
biorcy złożyli 3 283 825 wniosków 
o wakacje składkowe. ZUS rozpatrzył 
już 3 276 705, czyli 99,8 proc. wszyst-

kich zgłoszeń. Najczęściej przedsię-
biorcy otrzymywali pełne zwolnienie 
z opłacania składek. Tak zakończyło 
się 3 123 234 postępowania.

Dodatkowo:
• 18 969 wnioskodawców uzyskało 
częściowe zwolnienie,
• 44 795 wniosków zakończyło się od-
mową,
• 52 925 postępowań umorzono,
• 19 428 spraw nie wszczęto,
• 17 351 wnioski pozostawiono bez roz-
patrzenia.

Wartość ulg przekroczyła 4,2 mld zł
– Najwięcej wniosków wpłynęło 

w listopadzie 2024 r. Przedsiębior-
cy złożyli wtedy 1 328 259 wniosków, 
czyli 40 proc. wszystkich zgłoszeń 
od początku programu. Dane poka-
zują, że zainteresowanie wakacjami 
składkowymi rośnie przede wszyst-
kim w miesiącach zimowych i letnich. 
Między majem a listopadem 2025 r. 
liczba składanych wniosków wzrosła 
ponad 8,5-krotnie – z 42 735 (wnioski 
za czerwiec) do 366 335 (wnioski za 
grudzień) – tłumaczy ZUS

I dodaje, że po spadkach obser-
wowanych na początku 2026 r. zain-
teresowanie ulgą ponownie wzrosło.

Do 29 czerwca 2026 r. wpłynęło 
już 56 488 wniosków o zwolnienie 
z opłacania składek za tegoroczny li-
piec. W całym pierwszym półroczu 
2026 r. wniosków było blisko pół mi-
liona. ZUS rozpatrzył 493 770 z nich

Pełne zwolnienie otrzymało 
96,7 proc. przedsiębiorców, których 
sprawy zostały rozpatrzone. Łączna 
wartość ulg przyznanych w pierwszym 
półroczu 2026 r. wyniosła 738 877 197 zł.

Aby otrzymać zwolnienie, należy 
złożyć tzw. wniosek RWS przez eZUS. 
Ale uwaga – 26 czerwca 2026 r. ZUS 
udostępnił nową wersję wniosku o wa-
kacje składkowe – RWS 3.0.

W sekcji „Informacje wymagane 
przy ubieganiu się o pomoc de mi-
nimis” w części 1 dodano nowe po-
le „Wersja PKD”, w którym przedsię-
biorca wskazuje wersję obowiązują-
cego kodu Polskiej Klasyfikacji Dzia-
łalności (PKD).

INNE ULGI

Wakacje składkowe to niejedyna ulga 
dla przedsiębiorców. Ulgi składkowe 

przysługują też osobom rozpoczyna-
jącym swoją przygodę z biznesem.

Oni przez 6 miesięcy od urucho-
mienia biznesu mogą korzystać z tzw. 
ulgi na start i w tym czasie będą zwol-
nieni ze składek na ZUS.

Są jednak trzy warunki, aby dana 
osoba miała prawo nie płacić składek:

musi założyć firmę po raz pierwszy 
lub kolejny, ale w tym drugim przy-
padku między zawieszeniem lub za-
mknięciem poprzedniej działalności 
a rozpoczęciem nowej, musi upłynąć 
co najmniej 60 miesięcy,

musi pracować na własny rachu-
nek – w ramach jednoosobowej dzia-
łalności gospodarczej albo jako wspól-
nik spółki cywilnej,

nie może wykonywać działalności 
na rzecz byłego pracodawcy.

A co, gdy minie pół roku i nie bę-
dzie już prawa do ulgi na start? Czy 
od razu trzeba płacić pełne składki? 
Nie. Otóż przez kolejne 24 miesiące 
mamy prawo do tzw. małego ZUS-u.

MAŁY ZUS

Podstawę małego ZUS-u stanowi mini-
malne wynagrodzenie (30 proc. war-
tości).

Na początku czerwca rząd zapro-
ponował podwyżkę płacy minimalnej 
o 144 zł i od nowego roku ma ona wy-
nieść 4950 zł brutto. Ostateczne staw-
ki poznamy jesienią, po zakończeniu 

prac w Radzie Dialogu Społecznego 
i ogłoszeniu obwieszczenia o wyso-
kości minimalnego wynagrodzenia.

Zakładając jednak, że stawka wska-
zana przez rząd się nie zmieni, ozna-
cza to, że w 2027 r. podstawa, od której 
będą wyliczane poszczególne skład-
ki, wyniesie 1485 zł.

Piotr Juszczyk, główny doradca po-
datkowy InFakt wyliczył więc, że oso-
by na małym ZUS-ie zapłacą w przy-
szłym roku:
• 289,87 zł na składkę emerytalną,
• 118,80 zł na składkę rentową,
• 36,38 zł na składkę chorobową,
• 24,80 zł na składkę wypadkową.

– Łącznie składki społeczne wy-
niosą 469,85 zł miesięcznie, a więc 
o 13,67 zł więcej niż w 2026 r. – mó-
wi Juszczyk.

DUŻY ZUS
A ile zapłacą przedsiębiorcy, którzy 
nie mają prawa do ulgi? Ich stawka, 
jak już wspomnieliśmy, powiązana 
jest z przeciętnym wynagrodzeniem.

Zgodnie z przyjętym 28 kwietnia 
2026 r. przez Radę Ministrów projek-
tem „Wieloletnich założeń makroeko-
nomicznych na lata 2026–2030”, pro-
gnozowane przeciętne wynagrodze-
nie w gospodarce narodowej w 2027 r. 
wyniesie 9971 zł. I odnosząc się do tej 
prognozy, Piotr Juszczyk zakłada, że 
składki ZUS w 2027 r. wyniosą łącz-
nie 2039,46 zł miesięcznie.

W 2026 r. składki te wynoszą 1926,76 zł.  
Oznacza to wzrost o 112,70 zł miesięcz-
nie, a w skali roku o ponad 1352 zł.

W szczegółach wygląda to następująco:
• składka emerytalna (19,52 proc. pod-
stawy wymiaru) wyniesie – 1167,80 zł;
• składki rentowe (8 proc. podstawy 
wymiaru) – 478,61 zł;
• składki chorobowe (2,45 proc. pod-
stawy wymiaru) – 147,57 zł;
• składki wypadkowe (1,67 proc. pod-
stawy wymiaru) – 99,91 zł;
• fundusz pracy (2,45 proc. podstawy 
wymiaru) – 146,57 zł.

SKŁADKA ZDROWOTNA

A co ze składką zdrowotną? Ona też 
wzrośnie w 2027 r. Składka zdrowot-
na dla większości firm zależy od mi-
nimalnego wynagrodzenia.

Warto przypomnieć, że od lute-
go 2026 r. minimalna podstawa wy-
miaru składki zdrowotnej wynosi 
100 proc. minimalnego wynagrodze-
nia (a nie jak w 2025 r. – 75 proc.). 
Oznacza to, że minimalna składka 
zdrowotna dla przedsiębiorców roz-
liczających się skalą lub liniowo wy-
nosi obecnie 432,54 zł miesięcznie.

Przy wzroście pensji minimal-
nej do 4950 zł, minimalna składka 
zdrowotna będzie wynosić w 2027 r. 
445,50 zł miesięcznie, a więc o 12,96 zł 
więcej niż w 2026 r. l
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Wnioski o wakacje składkowe

3 283 825
• Tyle wniosków o wakacje składkowe złożyli przedsiębiorcy od 1 listopada  

2024 r. ZUS rozpatrzył już 3 276 705, czyli 99,8 proc. zgłoszeń. Najczęściej 

przedsiębiorcy otrzymywali pełne zwolnienie z opłacania składek.  

Tak zakończyło się 3 123 234 spraw
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BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
podaje do publicznej wiadomości

Wyciąg z ogłoszenia o I ustnym przetargu nieograniczonym
na sprzedaż nieruchomości położonej w Pełczynie

Pełczyn

Przedmiotem przetargu jest sprzedaż działki nr 679/16 AM-3 o pow. 0,4457 ha  
(RV – grunty orne) wraz z udziałem 1/3 części w nieruchomości niezabudowanej 
oznaczonej w Księdze Wieczystej oraz w ewidencji gruntów i budynków jako działka  
nr 679/17 o pow. 0,0371 ha (Bi – inne tereny zabudowane).

W Miejscowym Planie Zagospodarowania Przestrzennego działki oznaczone są 
symbolem AG/1 – przeznaczenie podstawowe – tereny aktywności gospodarczych, 
w strefie Głównego Zbiornika Wód Podziemnych nr 303 „Pradolina Barycz – Głogów” 
oraz w strefie ochrony zabytków archeologicznych. Działka położona jest z bezpośrednim 
sąsiedztwie marketu DINO, zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej, zabudowy 
produkcyjno-usługowej oraz terenów niezabudowanych.

Dojazd do działki odbywa się drogą publiczną o nawierzchni asfaltowej, następnie 
drogą wewnętrzną o nawierzchni z kostki betonowej. Dostęp do drogi publicznej 
realizowany będzie poprzez sprzedaż udziału 1/3 części w działce nr 679/17 AM-3 
stanowiącej drogę wewnętrzną.

Nieruchomość posiada nawierzchnię gruntową, porośniętą roślinnością trawiastą 
i pojedynczymi krzewami i drzewami. Działka 679/16 AM-3 posiada regularny kształt, 
zbliżony do prostokąta, jest nieogrodzona. Nieruchomość jest nieuzbrojona w media, 
przez północny fragment działki nr 679/16 AM-3 przebiega nieczynna sieć wodociągowa, 
oznaczona na mapie zasadniczej jako WoD80.

Na działce nr 679/17 AM-3 zlokalizowane są czynne sieci wodno-kanalizacyjne 
administrowane przez PWK. Nabywca nieruchomości złoży w treści umowy sprzedaży 
oświadczenie o ustanowieniu nieodpłatnej i nieograniczonej w czasie służebności przesyłu 
na rzecz Gminy Wołów, polegającej na prawie wstępu, przechodu i przejazdu, swobodnego 
i całodobowego dostępu do urządzeń służących do dostarczania wody i odprowadzania 
ścieków w celu: wykonywania czynności związanych z eksploatacją, konserwacją, 
remontem, usuwaniem awarii, przebudową, rozbudową, w tym przyłączeniem kolejnych 
odbiorców do sieci wodociągowej i przyłączy wodno-kanalizacyjnych.

Nieruchomość jest wolna od obciążeń i ograniczeń na rzecz osób trzecich i nie jest 
przedmiotem zobowiązań.

Forma zbycia – przeniesienie prawa własności.
Cena wywoławcza – 400.000,00 zł.
Do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT w wysokości 23%.
Wadium – 40.000,00 zł.
Postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej z zaokrągleniem w górę 

do pełnych dziesiątek złotych.

Przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbędzie się 30.09.2026 r. o godz. 12:00 
w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wołowie (Rynek 34, sala sesyjna).

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicach ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Wołowie w holu Ratusza i w przybudówce B, a także opublikowane na stronach 
internetowych Urzędu Miejskiego w Wołowie www.wolow.pl i www.bip.wolow.pl, oraz 
opublikowane w lokalnej gazecie „Kurier Gmin”.

Szczegółowe informacje – Wydział Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu 
Miejskiego w Wołowie, Rynek – Ratusz, pokój nr 14, tel. 71/319 13 15, 71/319 13 14.

SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI
Syndyk masy upadłości Agnieszki Winter osoby fizycznej nieprowadzącej działalności 
gospodarczej ogłasza pisemny przetarg na sprzedaż udziału w wysokości 1/6 w prawie 
użytkowania wieczystego w nieruchomości gruntowej niezabudowanej stanowiącej drogę 
dojazdową położonej w Dąbrowie Górniczej przy ul. Rapackiego, w skład której wchodzi 
działka ew. nr 970/77 o pow. 1553 m2, dla której Sąd Rejonowy w Dąbrowie Górniczej 
VI Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr KA1D/00032902/1.
Cena wywoławcza wynosi 40% wartości oszacowania to jest 11 600,00 zł.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest złożenie w Biurze Syndyka w Katowicach 
przy ul. PCK 10/7 w terminie do dnia 11 sierpnia 2026 roku do godziny 16:00 (decyduje 
data i godzina wpływu) pisemnej oferty spełniającej wszystkie wymogi określone 
regulaminem przetargu oraz wpłacenie wadium. Regulamin oraz pozostałe dokumenty 
przetargowe dostępne są pod adresem e-mail: przetarg@bukd.pl

Syndyk masy upadłości KLIVATEC Sp. z o.o. w upadłości

 OGŁASZA PRZETARG NA SPRZEDAŻ:
–  ruchomości obejmujących: urządzenia, klimatyzatory oraz pozostałe urządzenia – 

po cenie nie niższej niż 15 % wartości oszacowania netto, zgodnie z załącznikiem nr 1,
–  wyposażenia biura – po cenie nie niższej niż 15% wartości oszacowania netto, 

zgodnie z załącznikiem nr 2,
–  ruchomości obejmujących: klimatyzatory i urządzenia marki LG oraz Mitsubishi, po 

cenie nie niższej niż 45 % wartości oszacowania netto, zgodnie z załącznikiem nr 3.
Oferty należy składać pisemnie w Biurze Syndyka przy ul. Wyzwolenia 27 w Mikołowie  
w zaklejonych kopertach z dopiskiem „PRZETARG – KLIVATEC” w terminie od 14.07.2026 r. 
do dnia 21.07.2026 r. do godz. 12:00. Regulamin przetargu, operat szacunkowy oraz załączni-
ki nr. 1,2 oraz 3 znajdują się w Biurze Syndyka przy ul. Wyzwolenia 27 w Mikołowie. Kontakt: 
pod nr tel. 601 403 987.

OGŁOSZENIE 
Sąd Rejonowy dla Krakowa - Nowej Huty
w Krakowie I Wydział Cywilny informuje,

że w sprawie I NS 574/19/N toczy się postępowanie 
z wniosku Gminy Miejskiej Kraków o stwierdzenie 

nabycia spadku po Zbigniewie Biłosie, synu 
Franciszka i Heleny z domu Paduch, urodzonym

18 października 1953 w miejscowości Połom Duży, 
którego zwłoki znaleziono 20 stycznia 2019
w Krakowie, ostatnio stale zamieszkałym
w Krakowie na os. Kazimierzowskim 25/2. 

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców ustawowych 
i testamentowych do zgłoszenia się w tutejszym 
Sądzie i udowodnienia swoich praw do spadku

w terminie 3 miesięcy od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia, gdyż w przeciwnym 

wypadku mogą być pominięci w postanowieniu
o stwierdzenie nabycia spadku.

W Sądzie Rejonowym dla Krakowa - Krowodrzy 
w Krakowie Wydział I Cywilny w sprawie

o sygn. akt I Ns 6/21/K toczy się postępowanie
z wniosku Gminy Miejskiej Kraków

o stwierdzenie nabycia spadku po Barbarze 
Grzesik, córce Józefa i Zofii, urodzonej
29 kwietnia 1965 r. w Liszkach, zmarłej
9 grudnia 2019 r. w Krakowie, ostatnio 
zamieszkałej w Krakowie. W związku
z powyższym Sąd wzywa wszystkich 

spadkobierców, aby w terminie 3 miesięcy
od dnia ukazania się ogłoszenia zgłosili się

do Sądu i udowodnili nabycie spadku,
gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci

w postanowieniu o stwierdzeniu
nabycia spadku.

www.dawro.pl

Zarządca w postępowaniu sanacyjnym CONBELTS S.A. w restrukturyzacji 
ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż majątku wchodzącego w skład masy sanacyjnej

Przedmiotem przetargu jest sprzedaż mienia wchodzącego w skład masy sanacyjnej w postaci: 
−  prawa do części nieruchomości tworzących jedną funkcjonalną i gospodarczą całość (północna część magazynu 

nr 12 – dawny magazyn kauczuków i tkanin), na które składają się prawa użytkowania wieczystego nieruchomości 
położonej w Bytomiu, ul. Szyby Rycerskie 4, działek gruntu oznaczonych numerami ewidencyjnymi:

 •  1555/21, dla której prowadzona jest księga wieczysta o numerze KA1Y/00042681/6, a która powstała 
z podziału działki 1532/21, która z kolei powstała z podzielenia działki 1267/21 ujętej pod pozycją 20 w części  
„3. Nieruchomości i użytkowanie wieczyste” spisu inwentarza, 

 •  255/20, dla której prowadzona jest księga wieczysta o numerze KA1Y/00042681/6, a która powstała 
z podziału działki 240/20, która z kolei powstała z podzielenia działki 161/20 ujętej pod pozycją 28 w części  
„3. Nieruchomości i użytkowanie wieczyste” spisu inwentarza ,

 •  259/20, dla której prowadzona jest księga wieczysta o numerze KA1Y/00004287/6, a która powstała z podziału 
działki 165/20 ujętej pod pozycją 29 w części „3. Nieruchomości i użytkowanie wieczyste” spisu inwentarza,

 •  1296/21, dla której prowadzona jest księga wieczysta o numerze KA1Y/00004287/6, ujętej pod pozycją 19 
w części „3. Nieruchomości i użytkowanie wieczyste” spisu inwentarza, 

 •  1557/21, dla której prowadzona jest księga wieczysta o numerze KA1Y/00004287/6, a która powstała z podziału 
działki 1297/21 ujętej pod pozycją 23 w części „3. Nieruchomości i użytkowanie wieczyste” spisu inwentarza, 

 •  1266/21, dla której prowadzona jest księga wieczysta o numerze KA1Y/00032132/0 ujętej pod pozycją 18 
w części „3. Nieruchomości i użytkowanie wieczyste” spisu inwentarza, 

 •  1270/21, dla której prowadzona jest księga o numerze KA1Y/00032132/0 ujętej pod pozycją 22 w części  
„3. Nieruchomości i użytkowanie wieczyste” spisu inwentarza;

−  prawa własności budynku przemysłowego (identyfikator 3743) o powierzchni zabudowy 3976 m2, posadowionego 
na działkach ewidencyjnych 1266/21, dla której prowadzona jest księga wieczysta o numerze KA1Y/00032132/0 
oraz 1296/21, dla której prowadzona jest księga wieczysta o numerze KA1Y/00004287/6, ujętego pod pozycją 40 
w części „3. Nieruchomości i użytkowanie wieczyste” spisu inwentarza.

Cena wywoławcza przedmiotu przetargu wynosi 2 289 895,00 zł (słownie: dwa miliony dwieście osiemdziesiąt 
dziewięć tysięcy osiemset dziewięćdziesiąt pięć złotych 00/100) netto
W przypadkach przewidzianych prawem do podanej ceny netto zostanie doliczony należny podatek od towarów i usług.
Warunki przetargu:
1)  Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest złożenie pisemnej, wiążącej i bezwarunkowej oferty w terminie do dnia 

29 lipca 2026 r. do godz. 12:00 na adres CONBELTS S.A. w restrukturyzacji 41-909 Bytom, ulica Szyby Rycerskie 4. 
W przypadku złożenia oferty za pośrednictwem poczty decyduje data wpływu do biura zarządcy. 

2)  Oferta powinna zostać złożona w zamkniętej, opieczętowanej kopercie z dopiskiem „Przetarg – MAGAZYN 12 – 
CONBELTS”.

3)  Otwarcie i rozpoznanie ofert nastąpi w terminie 3 dni roboczych od dnia upływu terminu składania ofert przez 
wyznaczoną przez zarządcę komisje w składzie trzyosobowym.

4)  Kryterium wyboru oferenta będzie najkorzystniejsza oferta cenowa.
5)  Zarządca zastrzega sobie prawo do odwołania lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 
6)  Informacje na temat przedmiotu przetargu oraz regulaminu przetargu można uzyskać pod numerem telefonu: 

668 204 657.

Wszystkie piszą 

ludzie, nie maszyny

Nasi najlepsi 

redaktorzy.

Możesz wybrać 

z bogatej oferty  

ponad 40 różnych 

newsletterów.

Zapisz się na:  

wyborcza.pl 
/newslettery 

NEWSLETTERY 
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P³ock/34443229

Radom/34443152

Warszawa/34443189

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Południe” im. Jana Kochanowskiego w Radomiu 

 ul. Gębarzewska 15 tel. /48/ 389 88 00 /16/ 
ogłasza przetarg nieograniczony pisemny na sprzedaż lokalu mieszkalnego 

stanowiącego odrębną własność wraz z udziałem w częściach wspólnych budynku 
i działce gruntu, kat: M-2 (1p+kuchnia), I piętro, powierzchnia użytkowa 32,90 m2 

położonego przy ul. Urszuli 7 w Radomiu.
Dla lokalu sporządzone zostało świadectwo charakterystyki energetycznej wykazujące 
niżej wymienione parametry.

EU = 101,92 kWh/(m2 . rok)

EK = 161,36 kWh/(m2 . rok)

EP = 210,96 kWh/(m2 . rok)

U
OZE 

= 0,00%

E
CO2 

= 0,06 t CO
2
/(m2 . rok)

Cena wywoławcza 216.315,00 zł
Pisemne oferty z podaniem ceny nabycia należy składać w zaklejonych kopertach 
z dopiskiem „Przetarg na lokal mieszkalny” w siedzibie Spółdzielni przy ul. 
Gębarzewskiej 15 (sekretariat) do dnia 29.07.2026r. do godz. 1000

.
 Do oferty należy 

dołączyć dowód uiszczenia wadium.

Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest wpłata wadium w wysokości 10.815,75 
zł przelewem na konto Spółdzielni Mieszkaniowej „Południe” w Radomiu Velo Bank  
46 1560 0013 2353 6194 7000 0019 najpóźniej na dzień przed otwarciem ofert.

Wadium osoby wygrywającej przetarg zaliczone zostanie na poczet ceny nabycia. 
Wpłacone wadium przepada na rzecz Spółdzielni, jeżeli uczestnik przetargu, którego 
oferta zostanie przyjęta, nie wpłaci w wyznaczonym terminie całej kwoty zaoferowanej 
w przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi 29.07.2026r. o godz. 1100 w siedzibie Spółdzielni przy  
ul. Gębarzewskiej 15 .

Spółdzielnia zastrzega sobie możliwość unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
Dodatkowych informacji udziela Dział Członkowsko-Mieszkaniowy tel./48/ 389 88 16.

www.dawro.pl

Syndyk masy upadłości ogłasza pisemny przetarg  
na sprzedaż nieruchomości - Kobylany Górne

I.  Przedmiotem przetargu jest prawo własności 
nieruchomości gruntowej zabudowanej 
w Kobylanach Górnych 10,700 m2, zabudowanej 
budynkiem magazynowym o powierzchni użytkowej 
60 m2, KW nr SI1P/00038966/2. 

II.  Cena wywoławcza przedmiotu przetargu  
57 600,00 zł + VAT (o ile będzie należny).

III.  Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest złożenie 
pisemnej, wiążącej i bezwarunkowej oferty 
w terminie do dnia 28 lipca 2026 r. do godz. 
15:00 na adres biura syndyka ul. Chłodna 2, 40-
311 Katowice. W przypadku składania ofert drogą 
pocztową decyduje data wpływu.

IV.  Z regulaminem przetargu oraz operatem 
szacunkowym można zapoznać się za 
pośrednictwem poczty elektronicznej:  
przetargi@jmrestrukturyzacje.com.

	 RP.6840.1.2026,	RP.6840.2.2026,		 Bodzanów,	dnia	9.07.2026	r.
	 RP.6840.3.2026,	RP.6840.4.2026

WYKAZ 
NIERUCHOMOŚCI PRZEZNACZONYCH DO ZBYCIA STANOWIĄCYCH WŁASNOŚĆ MIASTA i GMINY BODZANÓW

Działając	na	podstawie	art.	35	ust.	1	i	2	ustawy	z	dnia	21	sierpnia	1997	r.	o	gospodarce	nieruchomościami	(t.j.	Dz.	U.	z	 2026	r.	poz.	399.)		
Burmistrz Miasta i Gminy Bodzanów ogłasza, że z	zasobu	nieruchomości	miejsko-gminnych	przeznaczone	zostały	do	zbycia		

niżej	wymienione	nieruchomości	położone	w	Mieście	i	Gminie	Bodzanów

Lp.

Oznaczenie 
nieruchomości: 
numer działki,

obręb, KW

Powierzch-
nia nieru-
chomości

Położenie i opis nieruchomości

Przeznaczenie 
nieruchomości 

i sposób jej
zagospodarowania

Wartość nie-
ruchomości 

w zł bez
podatku VAT*

Informacja 
o przeznaczeniu 

do zbycia

Wysokość 
opłaty i ter-

min ich
wnoszenia

Uchwały  
Rady Miejskiej 
w Bodzanowie

1

2

3

4

Dz.	nr	19/2	
Wiciejewo	(obręb	

0035)	KW
PL1P/00064496/4

Dz.	nr	15/4	
Wiciejewo	(obręb	

0035)	KW
PL1P/00066188/6

Dz.	nr	200/24
Nowe	Miszewo
(obręb	0025)

KW
PL1P/00065813/0

Dz.	nr	461/1
Bodzanów
(obręb	0004)

KW
PL1P/00028466/1

0,1397	ha

0,03	ha

0,0357	ha

0,0821	ha

Nieruchomość	gruntowa
Działka	płaska,	o	kształcie	zbli-
żonym	do	prostokąta.	Posiada	
bezpośredni	dostęp	do	drogi	
publicznej	–	powiatowej	oraz		

do	drogi	gminnej,
w	sąsiedztwie	zabudowy	miesz-

kaniowej	zagrodowej		
oraz	jednorodzinnej

Nieruchomość	posiada	wydłużo-
ny	kształt	zbliżony	do	prostokąta.	
Zgodnie	z	ewidencją	gruntów	
stanowi	drogę (użytek dr).	
Działka	posiada	bezpośredni	
dostępu	do	drogi	publicznej.	

Przylega	od	południowo-zachod-
niej	strony	do	działki	nr	15/3,	
natomiast	z	pozostałych	stron	
graniczy	z	działkami	zabudowa-
nymi	i	terenami	rolnymi.	Z	uwagi	
na	swój	przebieg	może	pełnić	
funkcję	pasa	komunikacyjnego	
zapewniającego	dostęp	do	nie-
ruchomości	położonych	w	głębi	

kompleksu.

Nieruchomość	niezabudowana	
o	kształcie	zbliżonym	do	kwa-
dratu,	w	sąsiedztwie	zabudowy	
mieszkaniowej.	Dostęp	do	drogi	
publicznej	za	pośrednictwem	
drogi	gminnej	(wewnętrznej).	
Położenie	Nowe	Miszewo,		

ul.	Pałacowa

Nieruchomość	zabudowana	po-
zostałościami	budynku	mieszkal-
nego	jednorodzinnego	–	kon-
strukcja	drewniana,	do	rozbiórki	
bądź	odbudowy	(sprzedający	nie	
dysponuje	przyjętym	zgłosze-
niem	rozbiórki).	Dostęp	do	drogi	
publicznej	utrudniony	–	pieszy,	
z	uwagi	na	położenie	frontu	
działki	na	skarpie	o	znacznym	
nachyleniu	(lokalizacja	Bodza-

nów,	ul.H.Kołłątaja)

Działka	
zlokalizowana	jest	na	
terenach,	dla	których	
brak	obowiązującego
m.p.z.p.,	nie	została	
dla	niej	wydana	

decyzja	o	warunkach	
zabudowy.

Działka	
zlokalizowana	jest	na	
terenach,	dla	których	
brak	obowiązującego
m.p.z.p.,	nie	została	
dla	niej	wydana	

decyzja	o	warunkach	
zabudowy.

Działka	
zlokalizowana	jest	na	
terenach,	dla	których	
brak	obowiązującego
m.p.z.p.,	nie	została	
dla	niej	wydana	

decyzja	o	warunkach	
zabudowy.

Działka	
zlokalizowana	jest	na	
terenach,	dla	których	
brak	obowiązującego
m.p.z.p.,	nie	została	
dla	niej	wydana	

decyzja	o	warunkach	
zabudowy.

48	796,00	zł.

10	221,00	zł.

14	495,00	zł.

39	911,00	zł.

Sprzedaż	w	trybie	
art.	37	ust.	1	usta-
wy	o	gospodarce	
nieruchomościami

Sprzedaż	
w	trybie	art.	37	
ust.	1	ustawy	
o	gospodarce	

nieruchomościami

Sprzedaż	
w	trybie	art.	37	
ust.	1	ustawy	
o	gospodarce	

nieruchomościami

Sprzedaż	
w	trybie	art.	37	
ust.	1	ustawy	
o	gospodarce	

nieruchomościami

Cena	
sprzedaży
płatna	

jednorazowo	
najpóźniej	
w	dniu	

zawarcia	 aktu	
notarialnego

Cena	
sprzedaży
płatna	

jednorazowo	
najpóźniej	
w	dniu	

zawarcia	 aktu	
notarialnego

Cena	
sprzedaży
płatna	

jednorazowo	
najpóźniej	
w	dniu	

zawarcia	 aktu	
notarialnego

Cena	
sprzedaży
płatna	

jednorazowo	
najpóźniej	
w	dniu	

zawarcia	 aktu	
notarialnego

Nr	168/
XXII/2026,		
z	dnia	
29.01.2026	r.

169/XXII/2026,	
z	dnia	
29.01.2026	r.

145/XIX/2025,	
z	dnia	
30.10.2025	r.

144/XIX/2025,	
z	dnia	
30.10.2025	r.

•		Podane	w	wykazie	ceny	są	cenami	wywoławczymi.
•		Pierwszeństwo	nabycia	ww.	nieruchomości	przysługuje	osobom	wymienionym	w	art.	34	ust.	1	ww.	ustawy	o	gospodarce	nieruchomościami	z	zastrzeżeniem	art.	216a,	jeżeli	
wniosek	o	nabycie	zostanie	złożony	do	Burmistrza	Miasta	i	Gminy	Bodzanów,	ul.	Bankowa	7,	09-470	Bodzanów	w	terminie	do	dnia	20.08.2026 r.
•		Sprzedaż	ww.	nieruchomości	nastąpi	na	zasadach	określonych	w	ww.	ustawie	o	gospodarce	nieruchomościami,	w	ustawie	o	samorządzie	gminnym,	w	Rozporządzeniu	Rady	
Ministrów	z	dnia	14	września	2004	r.,	w	sprawie	sposobu	i	trybu	przeprowadzania	przetargów	oraz	rokowań	na	zbycie	nieruchomości.

Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy Bodzanów
/-/ Małgorzata Cichocka

OGŁOSZENIE

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „BUDOWLANI” 
W RADOMIU UL. PLANTY 15

tel. 48 36-218-10, 48 36-224-85, mail:przetargi@smbudowlani.radom.pl

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie:

Zadanie I:   Wymiana poziomów centralnej ciepłej wody i cyrkulacji w budynku 
przy ul. Szerokiej 3 w Radomiu.

Zadanie II:   Wymiana pionów kanalizacji deszczowej w budynku przy 
ul. Młodzianowskiej 8 A w klatkach I, III, V, VI, IX, X w technologii rur 
niskoszumowych.

Zadanie III:   Remont poziomów kanalizacji sanitarnej dn 160 w budynku 
ul. Planty 25 B kl. I,II oraz przyłącza kanalizacji sanitarnej.

 Wymagany termin realizacji zamówienia : 30.10.2026 r.
Specyfikację istotnych warunków zamówienia odebrać można osobiście w siedzibie 

zamawiającego pokój nr 3. Cena formularza – 100 zł.

Oferty w formie pisemnej należy składać w zamkniętych kopertach w siedzibie 

zamawiającego w pokoju nr 8 w terminie do dnia 22.07.2026 do godz. 1200. Otwarcie ofert 

nastąpi w dniu 22.07.2026 o godzinie 1300.

Wadium w wysokości określonej w specyfikacji należy wpłacać na konto Spółdzielni  

nr 16 1020 4317 0000 5002 0017 2650 w PKO BP S.A. I/Oddział Centrum Radom.

Upoważniony do kontaktu z oferentami – Adam Serafin, poniedziałek – piątek w godzinach 8 – 13.

Zamawiający zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu lub zmniejszenia zakresu 

robót bez podania przyczyny.

OGŁOSZENIE
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „BUDOWLANI” 

W RADOMIU UL. PLANTY 15
tel. 48 36-218-10, 48 36-224-85,

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie prac remontowych:
Zadanie 1.   Montaż szlabanu wjazdowego na parking budynku przy ul. Kosowskiej 44 

w Radomiu wraz z dobudową dodatkowego miejsca parkingowego przy 
stacji TRAFO

Zadanie 2.   Montaż szlabanu wjazdowego na parking budynku przy ul. Kosowskiej 38 
w Radomiu

Zadanie 3.   Montaż szlabanu wjazdowego na parking budynku przy ul. Kosowskiej 40 
w Radomiu

Zadanie 4.  Modernizacja monitoringu windy budynku przy ulicy Cichej 2/4 w Radomiu
Zadanie 5.  Modernizacja monitoringu windy budynku przy ulicy Cichej 8/10 w Radomiu
Zadanie 6.   Wykonanie monitoringu budynków i parkingów przy ulicy Pośredniej 51 i 53 

w Radomiu
Zadanie 7.   Montaż lampy oświetleniowej na parkingu przed budynkiem przy ulicy 

Pośredniej 47 w Radomiu
Zadanie 8.   Wymiana instalacji elektrycznej oświetleniowej w piwnicach (2 klatki) 

budynku przy ulicy Przeskok 4 w Radomiu
Zadanie 9.   Wymiana instalacji elektrycznej oświetleniowej w piwnicach (4 klatki) 

budynku przy ulicy Szeroka 4 w Radomiu
Zadanie 10.   Remont/modernizacja tablic piętrowych w budynku przy ulicy Natolińskiej 5 

w Radomiu
Zadanie 11.   Rozbudowa i modernizacja monitoringu budynku i ciągów komunikacyjnych 

budynku przy ulicy Okulickiego 58/70 w Radomiu
Zadanie 12.   Rozbudowa i modernizacja monitoringu budynku i ciągów komunikacyjnych 

budynku przy ulicy Zielonej 23 w Radomiu

Wymagany termin realizacji zamówienia :
 Zadanie 1,2,3,4,5,6,7,8,9,10,11,12 – 30.11.2026 r.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia odebrać można osobiście w siedzibie 
zamawiającego pokój nr 3. Cena formularza – 100 zł.

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach w siedzibie zamawiającego w terminie 
do dnia 30.07.2026 r. do godz. 1400. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30.07.2026 r. 
o godzinie 1500.

Wadium w wysokości określonej w specyfikacji należy wpłacać na konto Spółdzielni  
nr 16 1020 4317 0000 5002 0017 2650 w PKO BP S.A. I/Oddział Centrum Radom.
Upoważniony do kontaktu z oferentami – Leszek Klimowicz, Marek Molga i Aleksandra 
Malec w godzinach 8 – 15.

Zamawiający zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu lub zmniejszenia zakresu 
robót bez podania przyczyny.

Idealna gra na krótką przerwę

Zeskanuj 
QR kod i graj

DLA FIRM, URZĘDÓW I INSTYTUCJI

Przetargi + Ogłoszenia

Nekrologi

kontakt_komunikaty@wyborcza.pl 

nekrologi@wyborcza.pl

eprasa.pl 6142a3486d
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Bia³ystok/34443274 Warszawa/34443193

Prezydent Miasta Radomia 

informuje, że w Urzędzie Miejskim 
w Radomiu, przy ul. Kilińskiego 30

zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21.08.1997 r. 

o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U.2026. 
399.) na tablicy ogłoszeń oraz na stronie internetowej 
urzędu wywieszony został wykaz nieruchomości 
stanowiącej własność Gminy Miasta Radomia, której 
udział do 8/9 części został oddany w użytkowanie 
wieczyste osobom fizycznym, przeznaczonej do 
oddania w najem na czas określony, położonej 
w Radomiu w rejonie ulicy:

Kościuszki (obr. 0090 – Mariackie, ark. 90) 
grunt o pow. 16,60 m2, stanowiący część działki, 
oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków miasta 
Radomia nr ewid. 12/15 o pow. 282 m2.

Przedmiotowa nieruchomość uregulowana jest 
w księdze wieczystej nr RA1R/00054971/4.

www.dawro.pl

Syndyk masy upadłości ogłasza pisemny przetarg  
na sprzedaż nieruchomości - Uziębły

I.  Przedmiotem przetargu jest prawo własności 
nieruchomości gruntowej położonej w miejscowości 
Uziębły, dz. nr 129/2, pow. 8.147 m2,  

KW nr SI1S/00062722/9.

II.   Cena wywoławcza przedmiotu przetargu 41 400,00 zł  
+ VAT (o ile będzie należny).

III.  Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest 
złożenie pisemnej, wiążącej i bezwarunkowej 
oferty w terminie do dnia 28 lipca 2026 r. do 
godz. 15:00 na adres biura syndyka ul. Chłodna 2,  
40-311 Katowice. W przypadku składania ofert 
drogą pocztową decyduje data wpływu.

IV.  Z regulaminem przetargu oraz operatem 

szacunkowym można zapoznać się za 
pośrednictwem poczty elektronicznej:  
przetargi@jmrestrukturyzacje.com.

Syndyk masy upadłości Eskimos Spółki Akcyjnej  
w upadłości z siedzibą w Krakowie, 

KRS 0000285266, adres rejestrowy: 30-519 Kraków, ul. Jana Zamoyskiego 27/5, 

zaprasza do udziału w pisemnym przetargu nieograniczonym, 
z obowiązkiem wniesienia wadium, na sprzedaż: 

1) �zorganizowanej� części� przedsiębiorstwa,� stanowiącej� samodzielny� zakład�
chłodniczy�położony�w�Motodze�(gmina�Baranów,�powiat�puławski,�województwo�
lubelskie),� zlokalizowany� na� nieruchomościach,� dla� których� prowadzone� są�
księgi� wieczyste� LU1P/00093455/7,� LU1P/000936060/4,� LU1P/00110229/0,�
LU1P/00056124/7;

2) �zorganizowanej� części� przedsiębiorstwa,� stanowiącej� samodzielny� zakład�
chłodniczy� położony� w� Sokółce� (gmina� Sokółka,� powiat� sokólski,� województwo�
podlaskie),� zlokalizowany� na� nieruchomości,� dla� której� prowadzona� jest� księga�
wieczysta�BI1S/00018294/0;

3) �prawa� własności� nieruchomości� o� powierzchni� 5,7545� ha� stanowiącej� grunty�
leśne�na�działce�560/2,�położonej�w�Motodze� (gmina�Baranów,�powiat�puławski,�
województwo�lubelskie),�objętego�księgą�wieczystą�KW�nr�LU1P/00036060/4.

Łącznie�ze�sprzedażą�zakładu�chłodniczego�w�Motodze,�syndyk�oferuje�do�sprzedaży�
w�drodze�pisemnego�przetargu�nieograniczonego�z�obowiązkiem�wniesienia�wadium,�
amoniakalną�instalację�chłodniczą�stanowiącą�z�tym�zakładem�integralną�funkcjonalnie,�
technologicznie�i�gospodarczo�całość,�za�cenę�netto�złotych:�1.813.000,00.�Instalacja� 
ta�jest�własnością�Krajowego�Ośrodka�Wsparcia�Rolnictwa.

Łącznie�ze�sprzedażą�zakładu�chłodniczego�w�Sokółce,�syndyk�oferuje�do�sprzedaży�
w�drodze�pisemnego�przetargu�nieograniczonego�z�obowiązkiem�wniesienia�wadium,�
optyczny� system� sortowniczy� Buhler� Sortex� E1D-BRBX� (numer� seryjny� 60075,� rok�
produkcji� 2011)� stanowiący� z� tym�zakładem� integralną� funkcjonalnie� i� gospodarczo�
całość,� za� cenę� netto� złotych:� 119.525,00.� Urządzenie� to� jest� własnością� Krajowego�
Ośrodka�Wsparcia�Rolnictwa.

Oferty� można� składać� w� terminie� do� dnia� 06� sierpnia� 2026� roku� do� godziny� 12:00�
w�Kancelarii�Notarialnej�wskazanej�w�Regulaminie�przetargu.�Łącznie�z�ofertą�należy�
też� wpłacić� określone� regulaminem� wadium� na� rachunek� numer� 76� 1240� 5211�
1111� 0011� 1198� 0357.� Wpłat� wadium� na� zakup� amoniakalnej� instalacji� chłodniczej�
i�sortownika�należy�dokonywać�na�rachunek�bankowy�KOWR�wskazany�w�Regulaminie�
przetargu.

Szczegółowe� informacje� wraz� z� Regulaminem� przetargu� są� dostępne� na� stronach�
https://eskimossa.pl, https://kancelariasobolewska.pl� oraz� pod� numerem� telefonu�
601�565�270�i�mailem:�upadlosc@kancelariasobolewska.pl. 

Syndyk� zaprasza� również� do� składania� ofert� na� dzierżawę� opisanych� powyżej�
zorganizowanych� części� przedsiębiorstwa� stanowiących� samodzielne�
zakłady� chłodnicze� położonych� w� Motodze� i� Sokółce,� z� tym� zastrzeżeniem,� że�
rozpoznanie� takich� ofert� nastąpi� w� przypadku� nie� dojścia� do� skutku� przetargu� 
na�sprzedaż�zakładów.

Szczegółowe� informacje� wraz� z� Regulaminem� przetargu� są� dostępne� na� stronach�
https://eskimossa.pl, https://kancelariasobolewska.pl� oraz� pod� numerem� telefonu�
601�565�270�i�e-mailem:�upadlosc@kancelariasobolewska.pl. 

Prezydent Miasta Radomia 
informuje, że w Urzędzie Miejskim 

w Radomiu, przy ul. Kilińskiego 30

zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21.08.1997 r. 

o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U.2026. 

poz. 399 ) na tablicy ogłoszeń oraz na stronie 

internetowej urzędu wywieszony został wykaz 

nieruchomości stanowiącej własność Gminy Miasta 

Radomia, przeznaczonej do oddania w najem 

na czas określony, położonej w Radomiu w rejonie 

ulicy:

Broni (obr. 0090 ark. 90), grunt o pow. 110 m2, 

stanowiący część działki, oznaczonej w ewidencji 

gruntów i budynków miasta Radomia nr ewid. 12/24 

o pow. 5477 m2.

Przedmiotowa nieruchomość uregulowana jest 

w księdze wieczystej nr RA1R/00010785/3.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM

Spółdzielnia Mieszkaniowa „POŁUDNIE” 

im. Jana Kochanowskiego w Radomiu

ogłasza przetarg nieograniczony na remont pokryć dachowych 

budynków należących do zasobów naszej Spółdzielni  

o łącznej powierzchni ok. 2445 m2.

Zakres zamówienia obejmuje 4 zadania.

Termin realizacji zamówienia: 15.11.2026 r.

Specyfikację Istotnych Warunków Zamówienia można pobrać ze strony 

internetowej www.smpoludnie.radom.pl

Zamawiający wymaga wniesienia wadium w łącznej wysokości dla 

wszystkich zadań 5.500,00 zł. Szczegóły w SIWZ.

Miejsce składania ofert:

Miejscem składania ofert w niniejszym postępowaniu jest Sekretariat 

Spółdzielni Mieszkaniowej „POŁUDNIE” w Radomiu przy  

ul. Gębarzewskiej 15.

Termin składania ofert: 22.07.2026 r. do godziny 11.00

Miejsce i termin otwarcia ofert:

Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 22.07.2026 r. o godzinie 11.30 

w siedzibie Spółdzielni przy ul. Gębarzewskiej 15, sala konferencyjna – 

parter. 15, sala konferencyjna – parter.

Wykonawca związany jest warunkami oferty przez okres 30 dni, licząc od 

dnia, w którym upływa termin składania ofert.

Kryteria oceny oferty:

cena 100 %

Zamawiający zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyny oraz ograniczenia zamówienia bez podania 

przyczyny.

OBWIESZCZENIE 

Prezydent Miasta Białegostoku 

stosownie do art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r. poz. 311) oraz art. 49 ustawy Kodeks postępowania administracyjnego 
(Dz. U. z 2025 r., poz. 1691) zawiadamia, że w Urzędzie Miejskim w Białymstoku, Departamencie Architektury zostało wszczęte postępowanie administracyjne z wniosku Prezydenta Miasta Białegostoku w sprawie wydania decyzji 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej polegającej na budowie ulicy Chłodnej w Białymstoku w zakresie budowy: nawierzchni jezdni i dróg dla pieszych, sieci kanalizacji deszczowej wraz z przykanalikami i wpustami 
deszczowymi (ulicznymi), sieci kablowej elektroenergetycznej nN oświetlenia drogowego na działkach nr ewid.: 109/28, 109/47, 109/84, 109/95, 110/12 z obrębu nr 23 Zawady, w zakresie oznaczonym na projekcie 
zagospodarowania terenu linią przerywaną koloru fioletowego (projektowany pas drogowy), a także na działkach poza projektowanym pasem drogowym ul. Chłodnej a w ramach czasowego zajęcia pod budowę:

 –  109/23 – obręb nr 23 Zawady – przebudowa ul. Liliowej – budowa 
jezdni (pow. 21 m2) i dróg dla pieszych (pow. 6 m2), budowa sieci 
kablowej elektroenergetycznej nN oświetlenia drogowego (na dł. 1,5 m 
i gł. od 0,8 do 1,1 m)

 –  109/31 – obręb nr 23 Zawady – przebudowa ul. Liliowej – budowa 
jezdni (pow. 2 m2), budowa sieci kablowej elektroenergetycznej nN 
oświetlenia drogowego (na dł. 2 m i gł.1,1 m)

 –  332/4 – obręb nr 23 Zawady – budowa sieci kablowej 
elektroenergetycznej nN oświetlenia drogowego (na dł. 5 m i gł. od 0,8 
do 1,1 m)

 –  249/14 – obręb nr 23 Zawady – budowa sieci kablowej 
elektroenergetycznej nN oświetlenia drogowego (na dł. 4 m i gł. 1,1 m)

 –  109/44 – obręb nr 23 Zawady – przebudowa ul. Lodowej – przebudowa 
jezdni (pow. 30 m2), przebudowa drogi dla pieszych (pow. 52 m2), 
budowa sieci kablowej elektroenergetycznej nN oświetlenia drogowego 
(na dł. 33 m i gł. 0,8 m), budowa sieci kanalizacji deszczowej D 315 (na 
dł. 0,5 m i gł. od 2,19 do 2,21 m)

 –  109/46 – obręb nr 23 Zawady – przebudowa ul. Lodowej – przebudowa 
jezdni (pow. 49 m2), przebudowa drogi dla pieszych (pow. 5 m2), budowa 
sieci kablowej elektroenergetycznej nN oświetlenia drogowego (na dł. 3 
m i gł. 0,8 m), budowa sieci kanalizacji deszczowej D 315 (na dł. 14,5 m 
i gł. od 1,90 do 2,19 m) i przykanalika sieci kanalizacji deszczowej D 200 
(na dł. 3,0 m i gł. od 1,5 do 1,67 m)

 –  110/11 – obręb nr 23 Zawady – przebudowa ul. Lodowej – przebudowa 
jezdni (pow. 18,5 m2), przebudowa drogi dla pieszych (pow. 32 m2)

w zakresie oznaczonym na projekcie zagospodarowania liną koloru 
granatowego (czasowe zajęcie części działek pod roboty budowlane).

Sprawa prowadzona jest z wniosku – PREZYDENTA MIASTA 
BIAŁEGOSTOKU
Wykaz nieruchomości objętych inwestycją:
Gmina Białystok, obręb 0023 (Zawady),

Działki nie będące pasem drogowym, które są i pozostaną własnością 
Gminy Białystok, przejmowane w całości pod projektowany pas 
drogowy:
 – 109/84, 109/95.

Działki nie będące pasem drogowym, które są własnością osób 
prywatnych i zostaną w całości przeznaczone pod projektowany pas 
drogowy ul. Chłodnej oraz staną się własnością Gminy Białystok:
 – 109/28, 109/47, 110/12.

Działki poza projektowanym pasem drogowym (czasowe zajęcie 
terenu):
 – 109/23, 109/31, 332/4, 249/14, 109/44, 109/46, 110/11 obręb 0023 
(Zawady).

Z uwagi na powyższe informuję, że z aktami sprawy można zapoznać 
się w terminie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia, tj. od 14.07.2026r. do 
dnia 28.07.2026 r. oraz złożyć ewentualne uwagi i wnioski w przedmiocie 
zamierzonej inwestycji do dnia 04.08.2026 r. po uprzednim kontakcie 
telefonicznym pod nr tel. 85 869 61 76 można skorzystać z prawa 
zapoznania się z materiałem dowodowym. Strony w ww. terminie mają 
możliwość wypowiedzenia się co do zebranych dowodów i materiałów 
oraz zgłoszonych żądań. Po upływie wskazanego terminu zostanie 
wydana decyzja kończąca postępowanie administracyjne w pierwszej 
instancji.

 Zgodnie z art. 49 ustawy Kodeks postępowania administracyjnego 
w przypadku zawiadomienia stron przez obwieszczenie, doręczenie 
uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego 
ogłoszenia.

 Stosownie do art. 9 k.p.a. pouczam, że zgodnie z przepisem art. 41 
k.p.a. w toku postępowania strony oraz ich przedstawiciele i pełnomocnicy 
mają obowiązek zawiadomić organ administracji publicznej o każdej 
zmianie swego adresu, w tym adresu elektronicznego. W razie zaniedbania 
tego obowiązku doręczenie pisma pod dotychczasowym adresem ma 
skutek prawny.

 Na podstawie przepisu art. 36 § 1 k.p.a., zawiadamiam, że 
rozpatrzenie przedmiotowej sprawy nie może nastąpić w terminie 
określonym przepisem art. 35 k.p.a., z uwagi, iż organ administracji 
publicznej w ramach prowadzonego postępowania administracyjnego 
ma obowiązek umożliwić stronie zapoznanie się z aktami sprawy, jak 
również wypowiedzenie się co do zebranego materiału dowodowego 
w sprawie. W związku z powyższym na podstawie przepisu art. 36 § 1 k.p.a. 
przedłużam termin załatwienia sprawy dnia 20.09.2026 r.

Jednocześnie pouczam, że zgodnie z art. 37 § 1 k.p.a. stronie 
służy prawo do wniesienia ponaglenia, jeżeli: 1) nie załatwiono 
sprawy w terminie określonym w art. 35 lub przepisach szczególnych 
ani w terminie wskazanym zgodnie z art. 36 § 1 (bezczynność); 2) 
postępowanie jest prowadzone dłużej niż jest to niezbędne do załatwienia 
sprawy (przewlekłość). Ponaglenie wnosi się do Wojewody Podlaskiego 
za pośrednictwem Prezydenta Miasta Białegostoku. Zgodnie z art. 37 § 2 
k.p.a. ponaglenie zawiera uzasadnienie.

Dzień publicznego ogłoszenia: 14 lipca 2026 r.

KLAUZULA INFORMACYJNA
dotycząca przetwarzania danych osobowych w sprawach określonych 
w ustawie z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych
1)  Administratorem danych jest Prezydent Miasta Białegostoku
adres: Urząd Miejski w Białymstoku, ul. Słonimska 1, 15-950 Białystok.
2)  W sprawach ochrony danych osobowych można kontaktować się z Inspektorem 

Ochrony Danych: Urząd Miejski w Białymstoku, ul. Słonimska 1, 15-950 
Białystok, tel. 85 879 79 79, e-mail: bbi@um.bialystok.pl

3)  Dane osobowe będą przetwarzane w celu prowadzenia postępowań 
administracyjnych w sprawach budowlanych na podstawie ustawy z dnia 10 
kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 
w zakresie dróg publicznych.

4)  Przetwarzane będą następujące kategorie Pani/Pana danych osobowych: 
dane identyfikujące osobę, adresowe, dane z rejestru gruntów, oraz dane 
z dokumentów spadkowych lub innych dokumentów stanowiących dowód 
posiadanego tytułu prawnego do nieruchomości, dokumentów stanowiących 
dowód na potwierdzenie innych istotnych okoliczności w prowadzonej sprawie 
administracyjnej.

5)  Dane osobowe nie będą ujawniane odbiorcom innym, niż uprawnieni 
na podstawie przepisów prawa oraz podmiotom, którym dane zostały 
powierzone do przetwarzania.

6)  Pani/Pana dane osobowe będą przechowywane przez okres 10 lat, liczony 
w pełnych latach kalendarzowych począwszy od dnia 1 stycznia roku 
następnego od daty zakończenia sprawy. Po upływie tego okresu dokumentacja 
podlega ekspertyzie ze względu na jej charakter, treść i znaczenie. W przypadku 
zatwierdzenia projektu budowlanego, dokumentacja będzie przechowywana 
co najmniej przez okres istnienia obiektu budowlanego.

7)  Przysługuje Pani/Panu prawo do żądania dostępu do własnych danych 
osobowych, ich sprostowania, usunięcia lub ograniczenia przetwarzania oraz 
prawo wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania.

8)  W związku z przetwarzaniem danych osobowych przysługuje Pani/Panu prawo 
do wniesienia skargi do organu nadzorczego, którym jest Prezes Urzędu 
Ochrony Danych Osobowych.

9)  Dane osobowe mogą być pozyskiwane z zasobów informacyjnych Urzędu 
Miejskiego w Białymstoku, jednostek administracji publicznej, źródeł 
publicznie dostępnych, stron postępowania, osób trzecich.

10)  Informacje o źródle pochodzenia danych osobowych przysługują Pani/Panu 
w zakresie, w jakim nie ma to wpływu na ochronę praw i wolności osoby, od 
której dane pozyskano.

11)  Podanie danych adresowych jest wymogiem ustawowym i ma charakter 
obowiązkowy, za wyjątkiem danych oznaczonych w formularzu urzędowym 
jako dobrowolne. Niepodane wymaganych danych uniemożliwi rozpoznanie 
sprawy.

12)  Dane nie będą podlegały zautomatyzowanemu podejmowaniu decyzji, w tym 
profilowaniu
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